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. u ADZE ŁODZI T· • 
Zarząd Straż". Ogniowej dla zasllenia kas"., zagrożonej w sW'ojem istnieniu placówki, 
organizuje w dniu 31 grudnia 1925 r. w Sali Filharmonji, ul. Prez. Narutowicza 20, 
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IEL AS ARADĘ SYLWE RO 
, " ~a ., 

na. k.tórej niewątpliwie znajdą się wSZyscy ł:,odzianie, kochaj~c". swoją straż. 
95q~-2 

Haczl10śćł 

wzrosła w roku 1925 kOR' 

sumcja "Ceresu" \'ł' sto­
sunku do t'ohu zeszłego. 
Jest to najlepszym do­
wodem, iż szerohie masy 
spoiy~ców coraz baT" 
dziej oceni ają zalety .,Ce­
resu", najlepszego i !laj­
tańszego ze wszystkich 
tłuszczów jadalnych. 

Zwracajcie uwagę 
na. oryginalne opa­
kowanie i tnarli.ę 
"CERES", pojawiło 
się bowiem wiele 
bezwartościow~ch 
naśladownictw. 

9422-1 

Artretyzml piasek nerkowy! reumatyzml podagrę! GABINET DENTYSTYCZNY 

~ECZY rady\(alnłe URAZINE E. FUCHS 
(granulowana i w tabletkach) 

Przy astmie! kokluszu1 skurczachi kolkach! 
Najskuteczniejszy jest 

RHODAZIL 

Bestie przedp topow~ 
L ·" w " unie. 

Film "Swiat zaginiony" jest największą 
atrakcją Łodzi i powinien zainteresować 
::ałą Łódź. Zwracamy uwagę na ogłoszenie 

w dzisiejszym numerze! 

I 
rlawrot 4. 

Codziennie od 6 do 7 wiecz. specjalne 
. godziny uprzystępniające 9t79-1 

pO cenac h klinicznych. 

Pierwszy \U Eur!lpie Specjalny Zakład 
prawdznvsgo 

Kefiru Leczniczego 
nagrodzony 715 najwyższemi na:;!rodami (ol'ta· 
tnia na Zjeździe Lp.karzy i Przyrodntl(óW 

Polskich W Warszawie 19t5 r.) 

Anemja, choroby żołądka, nerek, dróg oddecho-
wych, rekonwalescencja. 9290-1 

Narutowicza (Dzielna) Nr. 6. Tel. 46-40. 
DostaWa ketim do donIU. PD. lekarzom ustepstwo. 

. ( lszczędznć w sposób wJaściwy 
jf SI pslaq)lll nakazem ch :ill, Nie 
( )!'z<.'zęriza się Jednak, jeż e li za· 
II! 3 n ~a~b:-C! ner Ica I!y 8ło­
d'lwej neippa ku uje S i ę tak 
7.W,wa .Iuin" i(8We ~IOdOlVą. któ­
ra z U \,'3 !J. I na swą nil\lą zawar­
tOEĆ. jest w !(aż ym rS2.ie o WIele 
za droga. Kałttreinera kawa 
f;.,tottowa Knelppa nIe jesL do 
;:a,':~H: It:nia l kto leJ używa, może 
powIedzieć, że W SpOSÓD 

wła ścfwy' oszczędza 

Komun"katy·~ 

StOW. PomOCY 
Słudsilirim-Żydom il. A I. 

! 

i 
I 
I 

zwołuje na 26. b. m. 8.30 wiecz. w lokaltt : 
Stow. Wojażerów, Sienkiewicza 3/5 

Nadzwyczajne Walne Zebranie ' 

Akademików-ZydÓW ! 

Uprasza się wszystkich Kolegów o ! 
liczne przy;bycie. 8169 l l 

.1--

La 
~ 

9558-t 

asze dzieci 
nie powInny wogóle pl! nie 
Innego, jak p'rawdzłwą smaczną 
KathrelnEra kaw!: słodową. U­
trzymuje ona je rzeźko i zdrowo. 
małym dzieciom dalE się lako 
przymieszkę do mleka, którB 
jesl. wówczas latw iEj strawnE. 

~ ~4tko;~ 

le .. C 
'Tani~ przel..swą wydajność 



~4JtII. - GŁoS PuLSK.1 - 1925 r. 

Wszystkim naszym Czytelnikom i Przyja­
ciołom prztf.syłamy serdeczne 

• • 
ZYCZenł esołyc iął! 

Nr. 352 . -

'. ~ 

Ósma gwiazd • 

ósma gwiazdka odrocItxmej Rzeczypo- demokracji. ufundował zdrowy pieniądz' stworzyć opowiednik tej polityki ze- Kraj, pańsł"No, społeczeństwo stoja 
łpol.itej Polsldej stDUIłILiejsza jest od po- polski. Ale nie miał odwagi stać na sta-.l WIllętrznej w polityce wewnęWnrej. - teraz w smętnej zadumie na połowie cko· 
przedniej. Szerokie wustwy ludności pra- \ n.awislru, na którem cudu dolrona~ począł A w tym <:elu muszą przyjść do władzy gi. Wyraz~m zewnętrznym te; zadumYl 
cuiąc:ej witają ją w głodzie i chłodzie i nie- I się ugmaćprzed tylko co skompromito- bez ,kompromisów z t. '/JW. "sferami go- kl obecny rząd koalicyjny. W tej zadumi~ 
pewiDOSci jutra. Poprzednie święta Bo~ wanym o~ twierdzę złotego oddał spodarozemi w mieście i na wsi" te czyn- w ciszy wi~i1ijnej musi bły!:'::-::ć myśl, ŻE 
Na.rodzenia opromieniał blask pełinej war- w ręce łJlch, pomimo kt6ryoh ją wr.mrlósł. noo, które ogólne dobro państwa mają na trzeb-a ruszy': naprzód ,przekreśli, 
tości złote~. W ciągu roku ~omienie te I oto pmyszła nowa katastrofa. względzie. W proroczych wizjach swy<:h I siedmioletnie h'isko próby kcmprom!s'U i 
'lmalały i zgasły do połowy. Nic więc chi- Wniosek jasny, rzucający się sam w I wiencze Polski z Adamem Mickiewiczem ~'łTódć do _punktu iV)'jścia, bo to b'yb 
wnego, że chłodno i ponuro zrobiło się ua oa&y był: zerwać z wszelkimi 1rompromi- na czele widzieli przyszłą Polskę ow-oozo- tlroj.a właśc:' 'a. , 
wigilję roku pańskiego 1925 w Polsce. sami, pójść twar~ liufą polityki demokra- ną ty.lko jako Polskę ludową, demokraty- TyHro rząd dcmokratyrczny pr.zywr-:;d 

Gdzie przyczyna tej ciężkiej zmiany, tyC'llDej. Ustalono ją z trodem w polityce cmą. I nie mylili się. Za kaoo.e odstępstwo I bb3k wyszarzanej i obdartej wpółtoraro· 
która zaszła w ciągu ;ednego 101m? Kto u- zewnęłrmej raz na zawsze (trzeba mieć od tej drogi Polska płaci częścią swej od- l cz:nc.j walce z~otówce, tylko en mo~e roz· 
kradł dolo z pieniądza polskieglo, kto nacbieję) zdejmując z Polski piętno - zyskanej uiezalefŻi1lości, każde zejście z~iaooić gwiazdkę przyszłą dla szerokicł 
ukrył kwiat paproci, l'OZIWinięty w ClZe&'1WCU mąclciel1d po~ zwięklszooo dzięki te- drogi. to zachwianie fundamentów jej I warstw ludno~ci całej Ruczypos-poJitej. 
1924 roku? mu autorytet zewnętrmy Polski. Trzeba bytu. 81. Gr. 

Czy ~ pau. Władyałarw Grab­
ski i jego uafbliżsi wsp6łpracowa.icy są je-
dynym! winowajcami roztrwonienia tej 
pięknej zdoby<ay, która stanowić miała 
podstawę bogactwa i rodslwi.tu Rzec:2ypo­
spoJitej? 

Na pytanie to, k:tórIe pod ~awi()Gem 
prawddwego złota drzew1kiem polskiem 
powtarza się w dni zadumy wigilijnej, odpo­
wiedzieć JOOŻIIla śmiało: nie. 

Winien jest Gmy!Wiście i p. Wl. Gnb· 
ski i wszyscy iImi sternicy nawy państwo­
wej polskiej, wimli zarówno z całem społe­
czeństwem, bo bra1do odwagi do skierowa­
nia śmiało okręm państwowego na szerokie 
otwarte wody poliltyki demokratyc.mej. -

Pmez cale 8 lat usiłowano demokra­
ty.un nOłWef Polski podpon:ąd1I:1ować i11lłe­
resom klas posiadających ich reaklC'yjnym 
tea.deacjom. 

Pierwszy l7.ąd polski, strworzony pod 
auspicJami J6ula PIłsudskiego, ktÓl'y w Y­
włód! Polskę z domu :niewoli. legł bez wal­
ki oblężony przez swojską il"eakcję. 

A p6żn1ej przez siedem lat widzieJiś,my, 
jak się ta reakcja panoszyła, ustęp'llljąc de­
lDokratyzmowi tylko tyle wpływu l miejsca, 
n. było potneba dla zachowania samego 
bytu państwa. 

A więc, IW okresie wojny z najeźdzcą 
sowieckim sadzając: demokraqę na bono­
rowem miejscu i dając jej wszdkie robo­
wiązania, a późnie;j doszła do bezczelnej i 
bezapelacyjnej władzy, uo~biOlnej w rzą. 
dzie Chjeno-.Piasta, który omal nic dopro­
wadził kl'aju do ZUipełnej katastrofy. 

Po zamOll'dowam,u ś. p. prel:ydenta Na­
rutowic:m zdawało się, że demokracja 
polrska oprócz mocnych sł6w znalazła i 
czynów stal, wystm1ięty przelZ ni .. gabł!let 
Władysława Silrorskiego mJał W6wczal w 
rękach naibIi~ losy Pol,W. Ale karjero­
wicz bezddejowr, skli~ na czele nie mial 
żadnego hOt'yzontu pr6c:::1: swoich wyracho­
wań i zmarnował okazję, prrzeg~ał grę. -
Ustąpił miejsca oborowi, który po zbro­
dni Niewiadomskiego powinien był wrócić 
do zacisza domowego i wycofać się z życia 
publicznego. 

Nowa kataskoła inflacji zmiotła z wi­
dcwni - "Chje:no-Płasta": przyszedl rzęd 
p. Władysława Grabskiego. I dokonał cu­
du, opi~ając swój pro~am nl8 e.ntuzjazmie l 

ko • 
C w c • • oJna l 

• 
l 

Wrue1ncie .pańsrtwo bo~d-ydtattlów szar- l wycofuje z niJeg.D swe wo~ko, jednakże ni.e swe załc:gi w Mand'żurji i oZIliaJjmiły, 
paal!. e j~,t OIhecnd~ aJIllM".chi-ą i objęte poża-I klrruj pooo<s'barł p'od wpływem bOILslieW-1rc- lż wojska C'hińSlk~e maJją siętn:yma.ć w o­
Il"etn W1OI;ny diOIl1JOWej, w krtór.ej ulkil"y'Łte za ~itm iI 2'JaJczął się p117Je!ralb~a'ć tlIa le<hną z rkrre'ślonejodlle~ości od Hlnji ik'ole:jiCYW'ej i od 
Ikrullrfisami h'irorą ponriletkąd udział potę~i ze- t"c!pu1)lfuk 5rmvTiteookkh. ZT'elSlZltą Mongolja Mukdenu. J.eż-eli ~CYW'ioełty rosyjSllci'E! pt'-
'W1Ilęłlrz:nJe. Konferencja Wl8.$Z)'IIlI~kajesb, rruk witrudoono, ptISrtyruą, wlięc [pano- pchną z;bols7Jerwlizowane bandy chińsko-o 
pro/k1amowiaa:a calbość :i mte'tylkiadlruość Chin; WIalIM!e [)!aid mą je.st C2Jetll1Ś wa:rurnkowem i m arndiżurskiie do prz0kroczenlra tego :La-
w umę rbej zrusady od!z-yIs.kaJly 01lIe półwy- malco lokIreślooem. O w.1Jel},e wrięooj ko~zy- kaZIU, nrastąl}i oczyw1:śoi'e sball'COO z oddz1a, 
&e!P S~, ooaJz me mtiJetjoscowoocd!, 1»" ści obitecu;e oprunlQW1ćlJll~le Ma'tl:d'ŻiUnii - łami ;apoństkillllii, które w daJ-gZ)'llll ciąg1 
dl~e olrurpa!Ci)i i~tkrej i eruropei- n6.OOlalWnJO też na tę iP'X,owi.1lioję 2JW1rÓdł swój mOigłrOby wywo1lać wojnę między Japo-
shllej. AtŁrOlI~ 0W1a wy.jedJruan1!a pr2JełZ Ame- w2l1"dk pożądllrirwy m:ąd t'losy:jski rje.s:roze w nją a Rosią. Ni'e w)"claie silę jednarh 
rry1kę Sr8modJzńIet1!IloŚĆ me pr.zym.1Joolla. Chi- pOicz;ą,tka-ch palll!OWI8Ini'a osta1bnJitergo caiTa. prawdopodJoblllem, iżby sawrueiy chciJał-y 
nrom ;r.rerctz;ywólSltJei woLnro.ś.d, attlJi rpożytrku. Obecndle rtym samym s2JltaJldem podąż.a do nł~rj IlraIpI11ruwdę doprroW18ldJzić. Wolą 
OgrnOOlllIlle ohslzary SIbały się terenoexn WJP'ływ bdLs'7JewiOC'kń~ kobórelg,o nlaJrzęclzi,em dZli'ał.a·ć z u'kryc:'a oraz irtlJtrygarnU r niż na-
ws-,półzawodlniiICiIWla w~ei1Ik,or~ców i do- są wl(lIjska"a :f\aIczej haJIl!dy chrińsk>O-nll'm- fla:żać S1ę na wo;nę, która n:iIe p.rzyml'osła-
wódJców 'WOI;stk'OW)IIch,kt'órxy po 'IliP'adrku dżu,t\silde, IZlWlaJ.cz,ajC\Jc,e "w:i c e k ról a" by im sukcesów m~l1,tlfn:ych. SOi'werty W; 
rrzac<Lu peklńsk,i,e'go sWi się il1a~-z:aJlie'żnymi ! Ts.cherng-Tso-Una, s1rr,arinJilka Jiap.OOl.~'. swej .aJtcji. na g:runde ch1ńSll~1'lll klilerują Soję 
~ad-aaan~ i prowa!dzą i~dlrui z dtru~irnll I Ta oo1atbnira od dłu'żslZlego czasu ba'cz~ niewąt!>lriwi.e 1"aichubą na p ()kłóc enire 
wo1n.ę. P'rrarw~le Iloo.rŻldry .z t)'ICn maQych bo~.- me śledZ:i pos-tęp-y bdll';zerwi.zl!llU w Chi~ państw, woobłzawodJnriczących na tym 
d)'IChaoorw sz;uJka pr!:rec1W srwym współ- I nlruch i obocnille z'amll~erZra je pows'trzymać wjlell:kiom tJerenme - tp:rZ'ooeWlS'zys'tlkruem Ja~ 
2'JaIWIodmńkOlIll promlQlcy z,erwnękz.n:erj· I zbroiną ręką. Chodz1 jej pt'1ZJedews!zyst- ponji i Amer)'lki. Jeżeli _JaJR'on.j:a roz~r0mi 

Anatrrc:hię chińską z iOJaJjwięłks1.ą MęCZ- kUlem 'o Ma!Ild.żtwję, w które.j konhren- zhdlszewizOIWaI!1'e b.aOOy w Matt),dżurj1 
noooią. i ~~1iłwoś.oią. W}'1ZYs!loa.ły sow~e~ i crja ~zyngtońslka nIe .zdrO'lailta jeri .nd'E!-llZ'echce p!'a~dop'odobn~-e ~~'~i.ć sobll\? 
iy, kttCX!le lUZ iPorpt'lzeduUro S2'JeIrzy[y na JerJ I Z'hre<: zdobyczy na ros~aThruch - połwy- w tym kraJU nowe korZySOl p(~hif:ycmi('. a 
grrtJJorcie ąIIlIWewOIpejslką propagaJIlJdę. Jui II SipU KW,amItulllgU ~ PorrtrE'..m-AT'Lhuil"a i T,a- to spofkrałolby się z prof.rersitem 2Ie Sltmny 
porcIJC'2'JaIS wlojny i ws1rrząśnd:eń oowOllucyi- Hoo'W'att'lem i połu,dJn.j,owej kolei ma!Il- unjj amery1ltiwki e.j, tmtkt'Uljąroerj Pdllirtykę 
nydh OidJcUzila1ły bo!lstZJelWilctkdJe lZargrurnęły dŻuil"Slldte.j. J.rupoo1la posdtruda dio,tychoZJas te ż6łrtytch wyL<:tpl,alt1zy z nral1wWększą podei. 
pod. SIWą wlirudzę więkslZlą część MIQIIl:~oJii li objetk'ty i n~e myśli ruch o<i'clIaJW1aĆ w ręce r2J1li;wo~oią. Z dirugiJetj ws·z.a.k.że sbrony roz. 
~~orci~ rząd. mro:skiiJewsGd ?~looilł tJaIO~zy~ h~llS'~ewń-okiJe: W ;dlł~g ootIL.tmch wiradJomo~ I sze'fz:11r1e b~Ls2)erw:il:mnu w Chi~arcb ies1 
SCłl.e, ZJe UZIllI8J1e mclP'od'lrelg!łrOSc "be,~o Jwa)U 1 śca. wł,adz,e )l3lponsaciJe pOIwaęktSIZ)"ły z.nacz- przeCIWnelrrliteresorn Ame.ryJn, któr~ 

Powstanie w Syrii 

Fragment miasta Raskaya po zająciu go przez fran(;uzótN 

chci,alia,by ciągnąć k,orzyści z ol'bm-yml'egc 
rynku chińskiego, a bol~ze'Wlilzm na.iwi­
doczrri'ei go niweczy. Ten wzgląd. urno. 
ż1~rwia kcnnprom~1S jrupońsko-alTIlery'kań~ki 
ldóry w junych warunkach byliby brur, 
d1)o trudmy. 

W c·dłUJg wiiM'o,godJu)"ch źr6deł Japo­
n.ja rui pororliUlIlli,ewał.a snę rlie Stanami 
ZjednoczonetnJi i z .Anglją. Oha mOCalf3:'W't' 

uważ.ają .~pdobno jej a.~cj~ ~jsrkową VI 

Mrundżur]1 za usprawlred!lJilWllOOą wobec 
Lamt,ejszY9h wypooków. Organ $Ikrta;nycł 
konserwatystów an.gielssk,kh z grup1 
z-mrurl€'g<> Lorda N01·thdWa "Da~ly Mail' 
cLo,n-altla się na~"ett udzie'lenńta Japonj 
man,d~t'U Ili8. ULprowadJz·enrite i ut!l'zyma.n.i~ 
w M3..0,dżUJr}i por~dlku. 

T a o·j·ozyslta !P1'OWÓIfllC1a lbo~dY'cha'Dów 
;:,tlkdńI81Mclh, p6łtcifla rt'1?JZIaJ Wtię-kslZa od Fl'an. 

I -cji, ."l.ama prriZrelZ Sri~ przedl%a'W'ira wi'el'ką 
! wn,d1ość, a plr-órc'z tego skuilkitcllll sWrergo po. 

łoż:erlltta georga"a1fkmerg·o słtlatllO'W~ ;poa.srtawę 
do paoow:am.ia n1a,d pr.z.eWraliną częścią 
Chin. Już Ta'Z w !f,oM 'biernego objektsu sta-

I I,a $I:ę źródłem W'i.e·lkiej wo'}ny. Może ,:ę 

I ~·tuć n'ią po ralz drrq~ir le-cz tym l!'aJzcm woi· 
na nie zI.oika,:,j~'U,je sóę tak łarf.wo r jalk p;rzed 
dwud!z1'es'w laŁy. J. Maz1lfskL 



. Nr: M2 

Praca oszczędnośctowa rządu 
Wczorajsze obrady komlfBfu 

Nasz warszawski korespondent tele-
fonuje: , 

Dnia 22 b. m. pod przewodnictwem 
nadzwyczajne~o komisarza oszczędnośdo 
wego, wojewody Mos.kalews'kie~o, obra­
dował komitet nadzwyczajony delegatów 
ministersŁwa skarbu dla sprawy oszczęd­
ności. Omawiano przeważ.nie kwest je o­
sz.czędności w gospodaTce finansowei 
r;wiązków komtmaInych. Na&tępne posie­
dzeniz komitetu odbędzie się drua 31 b. m. 

Do komitetu do spraw oszczędności 
zo~tali świeżo powołani senator Makare­
wicz, jako rzeczoz.nawca w kwes·tji mini­
sterstwa sprawiedliwości i były wojewoda, 
&t. Downarowicz, jako rzeczoznawca w 
sprawach ministerstwa robót publicznych 

Konferencje 
min. ZdziecłJowskiEgO 

Nasz warszawski korespondent telefo­
nuje: 

M:T".ister skarbu, p. Jerzy Zdziechow­
ski konferował wczoraj z marszałkiem 
seimu śląskiego, pa.nem Wolnym, :i z wo­
jewodą śląskim, p. Bliskim. 

Zyczenia noworoczne 
u prezyd. Wojc:BchowSkiEgO 

Nasz wruJ."S1Zawski korespondent telefo­
nuje: 

Prezydent Rzplitej będzie przyjmować 
życzenia noworoczne na zamku dnia l-g,o 
&tycznia o godz. 12 w poło 

Brednie niemieckie 
o dyktaturze w 'olsce 

BERLIN, 23 grudnia. (A. W.) - War­
SiZawslł:i korespondent "V ossische Zeitung" 
w dłuiszym artykule podaje, Że w Polsce 
coraz wybitniej występują dążenia do dyk­
tatury. 

KoresI-o!ldent stwierdza, że silna do­
tychczas part ja Piłsudskiego opierała się 
o ile możności temu prądowi, jednakże sy­
luacja obecna przy obecnym składzie rzą­
du jest tego rodzaju., że dyktatura mote 
liczyć na wieJu zwolenników. 

Według przewidywań autora artykułu, 
łEa,binet Skrzvńsmego nie utrzyma się dłu­
~o Jlł'zy władzy, z tego bodaj wz1i·lędu! że 
Polsce konieczny jest jeJ Mussólini, albo 
Primo-de-RivuL 

24.XlI. - Gł.US POLSKI - 1m r . 

Plon starań p. Młynarskiego w Ameryce 
Rokowania były bardzo trudne· ... Mowa była wyłącznie o ' monopolu tytonio­
wym -- Zgon P. HUra opóźni przyjazd rzeczoznawców-- Proi. Kefnmerer, któ-
ry przyjeżdża do WarSZaWYł .przeprowadzał już niejedną sanację walutową 

Ostatni akt pożyczki w Warszawie 
(Specjalny wywiad z dyr. Feliksem Młynarskim) 

BERLIN, 23 grudnia. (Własna służba I Je Stany Zjednoczone nie skłaniają się 0- ubiegłą sobotę na okręcie "Roosevelt l
' 

telegr. "Głosu Polskiego") - Specjalny becnie do udrzielania pożyczek, rokowa- w przyszłym tygodniu przyb~dzie do War­
wysłZ!nnik ffKujrera PoranJnegoU rozma- rua wi~c nie były łatwe. suW)". Prof~sor Kemmerer, to jeden 2 

wiał w Berlinie z przejeżdżającym tamtędy I Bliższvch informacji o ich przebiegu w najwybHru0jszych ekonomistów amerykań­
ze Stanów Zjednoczonych do Warszawy l obecnym momencie udzielić nie mogę. Wia skich, specjalista od spraw walutowych, 
wlocedyrektore.Dl Banku Polskiego dr. I domości prasy niemieckiej o zamierzonem zabawi w Warszawie 2 do 3 tygodni, a 
dr. Feliksem Młynarskim. Wicedyrektor II wydzierżawieniu monopolu spirytusowego później może znowu wróci. hof. Kemme­
oświadczył co następuje: nie o-dpQwiadają prawd,~h~. Mowa jest ty 1- rca- brał> udział w przygotowaniu planu 

Przyjazd mój do Stanów Ziednoczooych ko o monopolu tytoniowym. W związku z Dawesa, sanował bank emisyjny h{)len-
wypadł w momealiCie niespTZYJaJącym ce- tern, przybyć mieli do Polski rzeczoznaw~ der ski, uzdrowił finanse Kolumbji i Chille 
lLm mojej wizyty, gdyż zbiegł się z u.pad- C'V amerykańscy, ale z!!on Lyrektora uA- i obecnie właśnie dopiero powrócił do 
kiem gabinetu p. Grabskiego i spadkiem mericain TO'bacco" p. HiU'a opóźni ich Nowego Jorku z tej ostatniej republiki. 
złotego. P. Władysław Grabski uważany przyjazd. Rokowania w Ameryce, zakończył dy. 
był w Ameryce za człowieka, który ura- Jednoczcinie jest w drodze do Polski pro- rektor, M:ynarski, postąpiły zn2cznie na. 
tował Polskę od inila~ji, przeto upadek je- I lesor uniwexsytetu w Princełoo p. Kern- przód, j~dnakże decyzja ostateczna co do 
go uważano za pOlWTót do inilacji. Wogó- I merer. Wyjechał on z Noweg{) Yorku w umOWy leży w Warszawie. 

• 
ą Z e z 

Czuwać będzie nad tern specjalny komitet 
z trzech· osób: 

finansowy, złożony 

Prof. Kemmerera, prof. Krzyżanows~jego oraz sen. Szereszewskiego 
Nasz wa'OOZlawsJci korresp.on.delllrt tele- I 

fon-uje: 
Szczegóły rokowań przedstawicieli rzą­

du polskiego z "Dunker Trust Companyu 
z natury rzeczy trzymane są w ścl$łej ta­
jemnicy. 

Dzidaj przyjeżdża do Warszawy dyr. 
Banku Polskiego, dr. Młynarski, w towa­
rzystwie nowo mianowanego dyr. depar­
tamentu dla handlu zagranicznego w min. 
dla handlu i przemysłu, p. GUwica, który 
dotychczas piastował godność radcy lega­
cyjnego w poselstwie polskiem w Waszyng-

tonie. 

Pp. Młynarski i Gliwic bezpośredniO' 
po przyjeździe złożą szczegółowe sprawo­
zdania z wyniku pertraktacji o nową po-

la historja z pożyczką amerykańską za 
rządów p. Grahskiego, która zo3łała zmar­
nowana i poszła ca!kO\~icie na zatkanie 
dziur w wydętym do szalDnych rozmiarów 
budżecie. 

Celem obecnej pożyczki, jeśli ma cna 
rzeczywiście przynieść uzdrowienie, jest 
przedcwszystki~m podniesienie z ruiny 
naszego gospodarstwa, umarłego wskutek 
braku peniądza i taniego kredytu. 

d'y europ e!jsk~e wyzbroić pmedwko 
dz:iałmiu jde~ wywro,t,owych lrnzewi,ących 
się jedyn.ile na grunde nędzy i ł'DZlpaczy. 

Sch(lJcht doszedł do WIn110sku, że Ame­
ryka nie interesuje się sprawą poszcze­
gólnych krajów europejskich, ale uważa, 
że pełna sanacja finansowej gospodarki 
całej Europy - z wyjątkiem Rosji - jest 
uważana w Ameryce za sprawę naglącą, 
Sytu.a.cia pO<Sl~zególnych krajów, a zatem 
i N:lemi.e,c jeslt hrama pDd uwagę tytlko w 
ogóln)"ch ramach oomp-ejSlkkh. Skoro u­
da się w zadaWlalaiący sposób roz:wiąZĄć 
caldkslJtiałt SIPTawy, wl-edy kaidy poszoze­
gó1ny członek rodzimy eurQpejsktt!ęj na 
t'em Sikorzys,ta. 

U Dd"wa nom.-nalł)-a życzkę dolarową pp. prezydentowi Rze-rz., u ., czypospolitej, premjerowi Skrzyńskiemu 

Nad zużytkowaniem wyłącznie w tym 
kierunku uzyskanej pożyczki będzie czu­
wał rzeczony komitet finansowy. Kto wie, 
czy właśnie kontrola doradcy finansowe­
go dr. Kemmerera nie będzie się ograni- I 

czać jedynie do czuwania nad czerpaniem I 
przez rząd z fundl1SZU pożyczkowego, i czy 
ta kontrola nie będzie dostateczną gwa­
rancją dla zagranicy. 

Zachwianie ustabilizowanej już waluty 
p Dlskiej wywołało, według relacji Schach­
ta, w Ameryce ujemne wrażenie. Widocz­
nie optymizm amerykański - cz~o 
Schacht nie mówi - i do innych ustablti­
zowanych walut został przez spadek zło­
tego zachwiany. Byłby ~ wniosek zupeł. 
nie naturalny, skoro amerykanie traktują 
zagadnienie finansowo-gospodarcze Euro­
py jako cało6ć. - Schacht dodaje, - w;­
docznie na podstawie tego co słyszał, -
że dokładne zbadanie stosunków polskich 
ma dopiero rozstrzygnąć, jakie zarządzenie 
(względnie jaką pomoc) w tym wypadku: 
może być s!mteczne dla trwałej sanacji 
waluty polskiej. 

van Hammela i min. skarbu Zdziechowskiemu. 

i na komisarza Ugi w Gdańsku ~ Jak wiadomo, równocześnie ze wspom-
, GDAŃSK, 23 grudnia. (A W). Sekreta- nianymi panami przyjeżdża proł. Kemme­
rjat generalny ligi narodów zawiadomIł u- rer który z ramienia konsorcjum amery· 
rzędowo se.nat gdański, że profeso; van ka ~skie~o ma' ceoło Polsce udzielić po-
HaJmmel mIanowany został wysokim ko- n. 6' Ją. 1>. • 

misarzem wolne~o miasta Gdańska na I życzki dolarowe" będzie studJow~ł na 
przec~ lat trzech. miejscu stosunki gospodarcze w kraJu. 

Profesor Kemmerer prawdopodobnie 

PrOPOzycje ftbd-al·Kr{ma otrzyma charakter dorad:r fin~sowego i 

SP~dBk złotego zachv};al 
zaulanie du innych walut 

ustabilizowanych 
C!e1cawa felacja praz. banku Rzeszy 
Schachta po przylaidziB z Ameryki 

Prezydoo.t BamJku Rzazy, Schrucht, po­
W11"ód!ł n,iedJawno z,e Stanów ZjedJn'oczo­
n)"ch, gdzue Sloail"al się p,o,głęb~ć heZJpDśroo­ Sytuac11 lin1nsowa Polski zostanie członkiem uKonmetu Fmansowe­

nie b~dą 1lrZYlq~B przsz Franclę I go", który zostanie utWGrzony przy min. 
PARYż, 23 ~rudnia. (A. W.) - W k?- skarbu i będzie się składał z trzech osób. I 

łach dDh:ze pOl~D.rmowany~h. sądzą, ze Do komitetu iinansow~go ma oprócz prof. ! 
IPropoZ)1'cje pDkOjowe, przywleZIDne iprzez ." f K· ki I 
posła Abd-eI-Kri.ma, kapitana Gordona Kem.merera W~tSC pro. rzyz~o~s .z I 

Cunniusa, me będą przyjęte przez Fran- Krakowa oraz Jeden z parlamen,arJusz:y.f1-
-e-ję. Powodem t~go są wygó,rDwane żąda- I nanmstów, podobno sen. Szereszewski. 
nla przywódcy rilienów, . jak ewakuacja Komitet finansowy będzie czuwał nad 
Tetuanu, który ma być sŁohcą wolnego te-. . • k' 
rytorjum riffen6w, oraz utworzenie w Rif- ~aclonalnem z~zyt~owanle~ u~ys_ ane! po-
lie armji terytorialne;. zyczl(i zagranu:zneJ, aby SIę me powtorzy-

ci Ik.on,hak<t z Feoel.'e<I1al-Reserve Banlks, 0- LONDYNł 23 stycznia. (PAT). Handlow. 
re'z z k~erowl!lJilkami przodujących ban- ey angielscY1 którzy powrócili niedawno 
ków w Chii.cago i w No!WyllIl Jorku. Po 7. Polski, informują "Finaoial NewsIl, iż po­
P'O"'NTo,ci'e wygł'DS.ił w he.rlilńslk:iJej 11zbile haoll- łożenie Polski jest ciężkie, lecz nie bezna, 
<Howej od'oz)'1t o !llJabytych dO'śW'iaJdcz,e- dziejne. Polska może łatwo otrzymać wię­
mach. InformaJcje i .s.pooŁTz,eżenla Schach- ksz, zagraniczną pożyczkę, zale~v to je­
ta .są niezwykle 5nte,resujące" nńeLyllko w dyn1e od jej zgody na współdziałanie z za .. 
odnĆJe~1eniu do sd:osunków nioemi'c'Cko-a:mc- i granicą. Jeżeli trudności w tei dziedzinie 
rykańslkkh. .Ameryka pragnie przyczY' I zostaną przezwyciężone, to łatwo będzie 
TIli/ć się do poooileSoileJ!lJia z,d:o<1.ności prodult uzyskać pożycz!<:ę, gdyż naturalne zasoby 
cyj1l!ej i ZJamoż:ności całej Europy,aby h,'! l Polski dają dostateczne gwarancje. 

Odnośnie do. kwestji zw'rotu T etu.anu I 
sądzą, że jest to m,anewr Abd-eI-Krima, o­
boJiczony na JlOJ'6rżnie1llie Franoji z Hisz.pa- ł 
nją. 

laponia wobec wypadków 
w Plandżurii 

LONDYN, 23 grudma (pat). Ze ŹTód:eł 
oHctalnyeh z Tdk.'i,o dOIloOlS.zą, że g,abin.elt ja.­
p{)ńsoki odbył natraJd'y w sprań ostatnich 
wypa&ów w Mamdż:wrjt i nastroiów 8IThty­
,j,a!pDń&kich w ChioiaJoh. Zdecydowano, że 
tylko pDżał'owaniia gocLna s)"trllaoe;a w Man­
dżurii W1JUoSza t'lZąQ papoński drD obrwoa:ruia 1lJa 

za'jęt'ero Sltoa'lllO'Wlils!ku, drując'ero'/ p'elWIllOOĆ 
bezpi'ecZieńsfwa życia i miJenj'a mii,eeZlkoa\j.ą-

. c)"ch tam oob-ywa.t-etLi japońslkich. Post'aooo­
WiDno. również, że Ja!pon;a pO~D~:rur:me na­
'dal neut,ra,lną wobec WY'P.adków chińsikiJch 
i stwierdzo:no, że nie dąży ona b")'IIW.1j­
mniej do roz:slZ'etr,zerua swych wlpływów w 
Chinach. 

Z Mukdi€l!1u Ja'Ponlja wyoofl8. si'ę na;tych. 
miast po przywi!ó~ctDiru tam ~ezp~iClcz~ń­
s{wa i badu. 

------------~----------------.--
Tekst' traktatu turecko-sowieck.iego 

rozumień, nie dJrują<:ych się usunąć w zwy· 
kłe'j dtrDdu dyplomatycznej. Trrukta.t Dbo­
wiązywać ma I'M tnzy, poczynając od. daty 
podp:isania go, z t ero, że może być wymó­
Wl~:ony na 6 m~esię<:y naprzód, a po upły 
wie okresu trzyletni'e'go może być milczą­
c,o przedłużany z roku na rOIk. 

Berlin·Władywostok 

ANGORA, 23 grudni.a (part). Półurzą­
dowy , Hakinn1e.m - MylHc" ogł.aslza tekst 
lbralktaJbu tUJreeko-l'\o<syjsikJi1egD, podpiJs,anego 
fui.a ~ 7-go grudnila r. b. w PaTyżu przez 
TewHk-RUichd:-bela .i Cziczema. Traktat 
te,n z,awiela trzy artykuły 1 trzy protokuły, 
gW<aTantuiące neutTalność ohu układiją· 
cyeh sdę St1"D'l na wypa,dek dzj.ałań wo­
joonych, zwróco.nych prz.ez jedno lub kilka 
państw t:rZ'edch prze.ciwko jednemu z kO'11-
!bM·healItów. POIliad:to ,obLe strony zohowią- MOSKWA, 23 gorudnia. (A. W.) - Na 
zują salę w.Ziru}~e lI'lliie podIYtsyw,ać żadne- konferencji ko,lejowej, k'Łóra odbywa się 
g'0 soi,UJSZU bądź uMadu poliJtyczneg'D lub obecnie w Moskwie, z udziałem Polski, 
ekoo,~riocl1me~D 'orruz cle prredsiębr,ać ża- Niemiec, Japonji oraz państw bałt)"ckich, 
dnych W't'1ogkh Qzj,ałań, skl·erowanyc.~ :prze- post~n0'Yiono ~tworzyć beZlpośrednią ko­
ciwlko be-zp!lecZJe11gtf,wu lądowemu i mor- i mum~ację ~e,~hn - Władywodok! a ~~­
s:kiemu drug:/ej s,tro,ny. l stępme dalej ]eS2JCZe - do portow chin-

Układ. daąe crulilwwubą swobodę siro· " skich i do T~kjo.. . . . • 
nOOl w układalD!i<u swych stosunków z trze- RewelaCYjny ten w dZieJach koleJnIe­
demi pańsłwami, z zaskzeżeruem tedJna:k- twa Nojekt wejdzie w życie z dniem 16-go 
że klauzul frraktaŁu. Na\Stę.ponioe łuaktaŁ \ stycznia r. b. . . • .. 
pr.z .. ewidu. fe. p .o.djęcie rokowań, w celu ust.a- ~a skut.ek wpływów nten;ledlnch, hnJa 
lenia procedury, jaką należy Sitosować kolejowa me będZIe prowaązloł~a przez Pol­
przy rozwJązywan:iu ewentualnych nrue.po- s,kę. 

Min. sgra',,*, ,vojsk. nil razie 
n·ę re ~ukuie urzędników 

Dcłeyacj~ urządniJiów 1Jaflsfwowych 
u ministra ZeligllwskiBgo 

Nasz warszawski korespondent telefo­
nuje: 

W dniu wCZOlrajszym minister spra\\ 
wojsk., gen. Żeligowsoki, przyjął delegacjI' 
stowarzyszeń urzędników państwowych, 
która mu wrę'Czyła obszerniejszy memo. 
rjał w s'Prawie projektu redukcji ttl'zędni, 
k6w M. S. Wojsk. Minister oświadczył. 
że w najbliż:szym czasie redukcje urzędni­
ków w tern ministerstwie nie są przewi. 
dywane, a o ile zajdzie potrzeba redukcji, 
to z;wróci s:zczególniejszą uwagę na wzglę­
dy humanitarne i uważa za n:ezmiernir 
pożądaną współdziałalncść w tej sorawit 
przedstawicieli ",':owarzyszeń urz~dni· 
ków p~ńs;twowych. 
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Największa afera fałszerska 
bieżącego stulecia 

Handel polskie mi kobietami 
przez Rygę do Ameryki 

Sensacyjne informacje wiedeńskiego dziennika Portugalscy dyrektorzy bank6w fałszują na wielką 
s'kalę banknoty w Londynie w numer2'Je z dłIl.ia 22 b. m. medeń- .. Matją i'O być wyłącznii'E! kobiety z k ,-

ska "Die Stunde" poooje d!a!tow8JIlle z Ry- jów. k.tóre nd~ staa1Jowlły ozęść l'I'.JGyj­
g~ dm.Wa 18 b. m. norJlllałaje, ktÓ!r,e I7'Ja5fugtt- sikiego impen-;um i ip'O wojnJi!e .zoSlbaJly o­
ją Irla ba'Cl2JIlą rz 1lIas7>eÓ sbron'Y uwagę. In.:f0l1'- ~bodJmne. 

Don0S1l1Vmy tuż swe,go C2lalSU I() tlem, re 
w L()11Jdyni~ jakaJŚ banOJa fah;iZlerzy P'I"()I'])uM 
ku}e w wneJGdlc·h ru'o'ściaJch fu.łszywe bam­
kno,ty portuga:lslkdJe i puszclza je w oh~e.g. ° be'an4 e oka'1JU:;e silę, :be chodZli 'bulba) () 
narywięk!SJzą derę taJhs:7)e'l"Ską XX ątbuleda, 
3!liJ:>owtem wl/iJr,Łość b_noŁów, lclóre spo­
rządzone ~tały w wars,2JbaItł8JCh f,aiłsZJCr­
skkh, ww~()n1"Ch we 'Wszelllcile środki 
1]Jo.W~tnej tJech:nń8ci, wytnooi OIkc;ło. 3 milio­
nów aalgile1shlch fU!l1Jlów. Bam.da fałs'zerzy 
z~lała porprosbu PorW~aRiję fal~yfilkatami 
hanklliOltów. 

Ślea'2J:wo, prowJaJdJzone jednocześnie 
pl"z,ez poldlc:ję w LondynaJe l Lizbonie, u­
jaW'lIliło. że 1cierowttl1b.mi tIe!i prod'Uk<:~ f,ał­
szorwarua bank'llat.ów na tl8Jk widlką skalę 
byH .:iwaJj d'Y'rekIborowie cLwóch ztlIanych w 
PorlugaJji llI1styt'Uoji fiMn.sowych. Chodzi i 
tutł8!1 o ,lc1el'O'WIIllik6w ba'1l!ku "MelŁropole" 
i .. An~ota" w Li2Jb0n4te. 

ObSJj a'Vtt"e!Jciorow4Je prz;ed l"c;kiem przy­
byli do. I .ond)"Ilu, urządzill~ tam mklai 
cyn.kograHczny i k~li drukO'Wiać ban­
knoty. Fałs~ bamknO!ly pakowal11o VI 

kufry, pI'lzy końoo kadxłle~o mttł€,slacoa prze­
myCattlD je dlD POfltuga,1"Jii i w L1ł7.'bonie 
puszczlruno w ruch, skąd l"ozctocliz!ły się 
po całym ·kr~Ju. Pr.rzem)''1Cruni!e banknotów 
było ror~an.izow·ane równ1'e sprężyśdJe, jak 
samo fałsZDWat1Jlł€ ptilemędzy. Tr~j a:gznci 
ba,ndy fałsrerski~, wił()zący bal!1lrn'oły do 
LiZ'bony, byli zarO'Patrzooi w p alS'2lp'or t y 
dYP'l,omaIt'Y'C'1Jl1e z pil0czę.oią mini&t'e'rstwn l 

spraw zagJ·amC2JI1y.ch P orluga.lji, or3JZ pod- i 
pisami m.i.alrodru;nych wfJa..dz B.iI1t!~el'S!k!ch. 
Zbytecznem jeSłt c:::hyIha dDdJawać, . że wszy­
stJki~ trzy pamJpOrl'y b)'ll'y sfaiłsoowane. 
Jak to już dornO'S~iLMmy, .po w)'1krydu wa!'­
SZI!ialtóW fałszeT'SllcllCh Oibruf dvrekttorowioe 
zos.t,ald w Lond)"Ili~ M"e s zbowtarrl:i. 

Przesht'chart1/c! gł6W1t1ych o.bwind1onych 
nadlalbo -oalłle!j aft!1t12le Metsip.OIw.,e'Wlal11y OIbrM. 
Z ze:ma'Ó. a~7Jtowal11ych wyn~lka miamowi~ 
de, fAl W)'ikf"Y'be p1'2lelZ p.oHcję 10lD.d'yń<;k~ 
fałs:zustwo, jest niJefŁylko MJjw1ększą a]e i 
n!lijOoSObIruW1Szą .akrą krymiMJna, ostatnIDc'h 
dziesJątk6w 13.!t. Oboruj a.resm'owa:ni dyrek­
t,orowie 1JaJPrze.ozaM, ;skoby fa bryfk ClIW8JtlJe 
przez nich b~ mdl4ły być fałszywy­
mi. Musreli oczywUści,e przy1Jrlać, że pie­
niądze cLruBrOWil1ill() w londyńslldetj dJr,ukaT~ 
ni, upileraili s1ę jedJn.alk()WlOz 'pirzy Vwileraze­
mu, ~koby oałla aklCija 'P'oojęt'a rosbała w 
pO%"ozumieańlu z pcmt!u.gaills'k,jm brunk:iiem e­
rmsWnym, .alby w ~ sposób wywołać in­
flację, ma.jącą lilia. ce'w zarndze'Dl1e kryzyso­
wi f~u, który SÓ'ę OOI'IaZ baroz:ej 
dlalje odloZlU'W1aĆ w por1Ł'\L-gaJlS~d'ch ~Oilaniach. 

Geoerdny ~IMor BdU poclluga,l­
osr1ciI0go, LoawzeI11.zoo M.alml8Jco, rosltał przed 
!k~lku dłJlJilami, S'konf.rOllltO'W1atn.y z rur>esmowa­
tlymt ZIl!P>1'1zoovy'ł on je'CllnJa[< g,t'aJIl'O'WC XP" 

jlrukoby pomiędzy ba!ll!lciłem emisyjnym a 
ham1ciean "M~p.o1" ~ały ja.kdJek.oowreik 
~, IllIiJemndle!j dyr'ełktor MamalC'D po­
cł.ał się do d~}i. 

podpilsy d)'ll'lektorów ponbttgł8.ll51deg.o. ban­
ku em15~o, Z!oslbały sfa!łsz-OWa!Il!e. 

NalTaZii,e '\v111adze MOrą przed 2la lt!a.dlką. 
Nie re.slt bowilem rze:C!zą wytkl'Ulc21O!tlą, że 
iprI2'Jedł,oŻJony dokumerut ulkł.rudu j.est t,a!ksa­
Dlł() sfał's'ZowaI11Y, jak pa,szporly d-Y1p1·oma.­
tyc.zne i brunk11lDty. Je·dcrJ,a!k·oW'oż dokumel11-
ty te pod względ>e!lll te·chm,cznym 2JQISta~y 
wytkonrune z t.a,ką precJ"Ztią, ż.e trncLn'O test 
TOlzstrzygnąć, czy 'bu i.\s.babruiJe 2laJChodl7Ji wy­

malCje. te. om~alrą ha.m.de:1 żywym fuwa· TI1".amporty, kitóre ekJSipe:dtrOWlam.e były 
rem,. jrukdł w na'1'ZlUIP'ell'!Ilłl'e~ 12l0!1"galIlńl1JOWlafnryllll re:g,u[arnie j1lrŻ w kaJŹdym M~i'e p.Tzez ca­
!kybl!e pr21e:p:rowa:dzonY.lD:a b;rć pa:mez ,por- ły !['lok IJ)OPI1"Zie!CLnń, 'W1:m-aSItIaJją w zasŁ!ras.2Ja­
ty lo,tewsI~~le, SI.zazeogó1ml~ :r;a.s pr21elZ RYlgę ;ącem t0Il1lpiIe, talk, te ~ w przeciągu 
do pdłud'!lllIO'W'etJ Am'eT'ytkru. K'Or€łS1>O!tl,d,oo.t d.Sli.ęcił1l anOOsięcy b. r. wyttl:osić miały, 
IlDi~ St-oode" twi,wa7ii, że IZ ło{JewslJdch wdą.t we·dIług cytowaJIl'}'!Ch imfonnac~, o 
portów do sam€j tyllko Bl"a:zy1;i Go Alrg<em- 60 1P1'O'cent wdęce;, nńJż w 1924 roku. Z ca­
tyr.y okręty tram.sa tlruntyclcite od'wożą łym n.aciSlciJem m'Zll5acza wiledJeń:s.ki kares-
przeoJ,ę'flntile 1,500 kobi.e.t mńlesięctmiJe. pandent, że w .2'.lIl8IC2JDIeIj cmęści są bo poliki. pade'k oszustwa. 

1!!!i!!!2S2'!!''''!'!!''''!!!!!!'!!''!!''''!'!!''''!!!!!!!'''!!''''!!!!!!'!!'!!!!!!!!!!'!!''''!!!!!!'!!'!!!!!'!!''!!''''!'!!'!!!!!!!!''!!!'!!'!!''''!'!!''''!'!!''''!'!!''''!'!!''''!'!!''''!!!!!!!!'!'!!''''!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!'!!'!!!!!!!'!!!!!!'!!''!!''''!!!!!!!!!!! T OW3Jt'.zysze nIDestZlC'ZęŚllJiwych ofi&r są 

Wspólnicy komand.· Bartoszewicza 
w tSlLw,e wymIk.nąć się zarwsze IZ pod rygo­
rów pra'WlIlych, dJz:ię/kd. tlemu., że !łJe właśMę 
lICh ofiMyza~ IZ oa1ą Śwńllłdomością 00-
grywalją rolę §1u.bnych mał!t..on.eJk 6IWIOilC'h 
"QPd-e~urnów". W ediług ~ch GmortnalC'ji 

Z Warszawy donoszą: Ili8. tI\JaJjactku frurnn lrówmWeż 'W ~ci 300 ikOlres:pondJettlIt'a wlioedJeńskliJego d2Ji·ettlJ!llfka o-
GłOŚtlła alea-a kł()iIIlIalIlICłIora marym.~ł1'ki tysięcy .z!łlQtych. becn.l'e handel żywym Ibowa'reDl pnzybrnł 

wkrótce staną przed sądem 

Bar'OOs'zewUlcza, kltóry ocIZJedwtje w męzrue- Sąd c;ka-ęgowy !P'5zy2iooł prolmmtorji mpetłn11e nową f01"11lę, .poLe~ą miruno-
nru na t$ońc.ttnńe śledzt'Wla w 8pliruwie !IlJa- gem.era11llej ZJaibelzpi,oczel11iiJe po'WÓdZltwa:na wWc~;:ta tem, 7Je ko~1OOe o~a:rr są ~rzu­
dużyć przy dosvruwa'Ch - p'o~nęba. za! ma.jątllm prywaJtn'Yffi mrządzają<:ych na zą- l pe~łelJ dob~~m1 wspó1mWc.ztkami mę­
sobą wS'Zlczęcli-e pos;t~pow.a!l1:ja karnego i <:LalD.ą. ~umę, nat·omilaslt odmówdł fZ!abe'~e-1 shch p~e,cLsnębl?I"cóW ohydne.go f~hu .. 1 
,pr21ec.iJwlloo dwom wJle.Ilkian f,ahrykom w To- cZieni~ tlI3.. m3Jją.tl<u fabryk. ~~ W1~deńS'lci. kOI"elSf~d~,t twilerd~, 
rondu: NarliwVślall'skitnl 07J8Jldacl'om mecha- Nie'Zal}eżmJe od t'e'g'o pobtlatlJO od wszy- . z~ obr~ ~ w szcze,gDlm/C! J4iS'krnwy 5'po.~ 
t1.~czn·o-budJowlllruny.m ('Spół!ka ,a'kcY'in:a) i fiI1"- Sitkruch trze/ch w.a!jdu'jąqch snę pod śledz~ l sob d'a,~ SJ,ę obs~OW>a~ w ~~u do 
mile "Karoa Mrurs'ZIalłtk i S~ka". twem dy:rekJt'orów kalwo;e!po 100 tySEę-CY ,,!IOW.al'U z Po!'siln, ,CD ma?ą W1'?aśnń,~ć t!r'a· 

Oba te ~aJMady wy11<'OllY''{ICłiły m'ezm.j'eT- :zJłoltych. 1 g.lczne warwnlki b)'1tlu w '1lJ8JSZ)'1I1l krn'JU, 
:ne.j W1a!~ ZiaIlllówń'en.i:a d!l!a p'OIhki'e<j maTY- Prokuraltorla geil1le'I'lallim odwołała sdę I W 2'Jak'ończem.1ł1l jes,zcze anfurmaJt!or 
naorlci W'o}eilllIlł0j w poSltad sp:J."zętów b\t1001 do sądu apelaq·;:ne.g·o, d>QIIIl.a~.ariąc się u~ "D.i'e Stuncle" dJocLaJje, że wśród owych o~ 
podrwoc1rooj, iaJk to: mil11Y, s11ed dlo mil!1 ~bp. I względnńecrUla jej żą.dań w callJelj Tozciągło- f~.M' w wiiCllkioej części ZIli8J;cLufą się "ko-

Ob.eanile z l'IaJC'ji ulaw10nych nadużyć I śoi, t. j. ś.dąg>ruięda :ztaI0e7<p1ecze1lrua i z ma- bie!ty z ba'l'd:w dohrych rocbzWn, kDbieoty, 
obie fatbry1ci l2'Jootały opaiec'ZębOW1ałl1e, a żoe jątku obu zaU·;ł,a'<iów; Moce wt!aidJaJją W!i<eloma ięzyOOami., małżon~ 
b-yQy one jed)'ttlymi za!kłada.:.-nl, pl'la.cujący- SacddTug,iJe'j .i1IlS·LatllCj.i. 'PrzychY'E~ s.'ię do ki, k.tÓf'e pOlt"2JUlClalją S'Wo1ich mężów, c&.Ki 
mi na tem polu, prze~i() proces przedw ń:nn wywodów p1'1Zleds.taIWidela prokuraltorji i SlZ'alIl'oWTI)'1ch I"OId:mCÓW!" 
przedsł·ruwń.a. s~ę ;nadlelr poważni.z. I pr'zyz.nał tytu~errn gw:rurrunajiJ iod dyfle'kJto. Tak bI'lzmi.ą w[ledł€1\S!kńJe łnrorml8JClje. 

.W Z'I'OZlIl'lll!l,etIlJ:1U walgi s!p'ra'!"Y' priO'ku1'ia- I rów prywarbnule i od f.a/bryk p'O 300,000 Poda!jąc je na oopOIWaoedZli!a/mość tr6dia, 
torya ge:n,enruLna R. P. W)1's.tą,pl'ła w drod'ze złotych. wa'1't() je,dtn'lLk chyba ~ć z ~ SIb-o-
mcydJe:nJtame.j dlo sądu ottęgowe'go D za- I Roz:praw:a p1'1Jedw Na=cLw+śJańsk~'tn za- ny QpiIllję Żłe w kaiŻdym Il"ame s!pl'1afWdlzJe .. 
beJz.p1eIClZ!etllile pIl"zylSzłego pOlWódzLwa cy- l .kh,[1!om mechank'Zl!lym, oraz fi:rmi'e "Ka- nie był,()Ib~ cona;jmn.il0j ~ 
wil1nego Slk3IPbu pańs,t'Wa na sumę 300 t y- 1'01 Mall"s'z.a'1!k" sp·o.dJuewana i'elSt w lutym 
Slięcy ZJł10tych sO!I,iJc1arnre na mc!jąl:k u z.a- p. !"Olku. 
!1ządzający<:h fabrykami w owbach pp.: W tymże 1emli.ru,e Irównmeż komandor 
Kaorol'a MaJrs'zalika, inż. Józefa l\tlklasZ!ew- Ba'r'tos:oc'W,j,ez 6t.a.nńe przed sądem wo}slko­
slcie~o i Eugełl1jusza EpSlt,e.ilIla, oraz nadto I wyro. 

Smutne skuł i sam Cłlodowei 
Dl' czego doprowadziło zdradzieckie 

m-ło'ci 
lusterko 

Niedawno zanotowaliśmy w kronice I na szybie przed szoferem, zdradziło przed 
codziennych wydarzeń fakt ooobliwszej, II nim wszystko, co się działo wewnątrz au­
że tak rzec "przygody w przygodzie", ja- ta, a o.brażając moral.ność tego whśnie 
ka przytrafiła się pewnej p~ze. "On" i I szofera sprawiło., ze podjechał on do poli­
"ona" pew.nego pięknego wiec!zoru za- I rjanŁa i zażądał jego interwencji. 
.p:a:~n~ti .użyć Wosze'lkich !'Ol)1ws'zy pl~2Je· I Po spisaniu protokułu sprawę Stkiero-
raz,dz:kU: auŁo-doroZ/ką. ,.,vano do sąGu, a wczoraj pa.a:a stanęła 

Wsiedli oboje - wtulili się w głąb wy- przed obliczem sędziego pokoju 23 okrę-
godlnY'ch s~ed-2'Jeń i... K.a!zaJIi się wj'eźć w Ale- gu. 
j.e p'olgrą,żQtle w półmroku. I Sprawiedliwość dała wyraz zapa try-

\Y/ pewnej chwili, gdy oboje owladnię- i waniom swym na przeznilc?:cnie samocho­
ci byli ekstazą UPOjCl1., auto si~ zatrzyma-I dów w ten sposób, że "ona" skazana zo­
ło i niesamowrŁy nastrój 'Przerwał głos po- stała na 1 miesią-c aresziu, "Qn" zaś, jako 
licjanta: "a to znowu c:o takicgo". I że uznany został w całej sprawie za stro M 

Okazało się, że lusterko, umieszc?;onc I nę bierną tylko ,na 7 dni. 

Tajemnicza zbrodnia 

Kaprysy Aury. 
nad Paryżem burza - "ad 

An 'ją śnietyca 
PARYż, 23-g0 grudnia.- Od 48 godzil1 

szaleje ",V' Paryżu kalastrofalna ~ 2 
grzmotami i piorunami. AnteGl1 radjotele­
graficzna na widy EHel .została zerwana, 
wskutek czego nastąpiło przenvanie ko­
munikacji iskrowych. Komum'kacje telefo­
niczne równiei w znacznej części rostally 
poprzerywane. 

PARYż, 23 grudnia. (pat.) - Nad całą 
FraIicJ~, a zw~aszcza nad wybrzeżami sza­
leje w dalszym ciągu burza, kt6ra wyrzą~ 
dzlła maC/zne szkody w komUiDłkacfi tele~ 
fon iczne1 , tel~raficm0j i kolejowej. Są 
również licri:ne ofiary 'W ludziach. Z Roucn 
donoszą o zatonięciu barki z 6 o90bami. 

Na {'em ruJe kończą snę jes2JCZJe ZlafW!i,kła­
nńa te; ni~zw)'tklJe osobllirweoj akry fa.ł~ 
szenslkiej. W,jj}dam W.rut.ett-JIOO, k~'k 
skonłi.6lkOWlaJOOj druk.arni, ~ml(ly, 

LONDYN, 23 grudnia. (pat.) - W cią­
gu wczorajszej burzy zanotowano niezwy­
kle obfite opady śnieżne w półnOffi~ i za­
chodniej Anglii oraz w Szkocji. W ·ń1ektó­
rych m1ejscowośclach śnieżyal przeszła w 
prawdziwy hma}!an. ośwUad~r:ył, te r,ze(kome W~ ooko- SołtyS z nrzesttzeloną .czaszką 

nywam,e byłlo ndIeItyJiko w poro7!1.ImilEllWu z jI 

dryredroją bdu poriu~·o, aJe na Wc.zoc·aj we WISi Topolin, gminy Oża- rową czaszkę. CoołidgBPrzylmle zaproszenie 
po.dJst.arwtiJe uikmdlU, Iklt6ry d'}'ftłkcja Ban.ku rów, wstrzą:sają'Ce wrażea:1ie wywołało do~ Policja podjęła dochoalZenia i nieba- ł d I d . I ś" 
pol"tuga,lls!ldelłO poodipiJSlaJł;a.. Umowę tę poJ- konane odkrycie w mieSlZkaniu miej'Sco- wem skierowała podeja-zemia przeciwiko na w CIsną D PUW B ZUI no li 

pdsad'D :rÓWlIlii!eiŻtJr2Jedh milnti$hrow w T'ządzLe wego sołtysa, Stanisława Matuszews,kie. zięciowi M., niejakiemu Szczepanowi Wa- \ .. BERLIN, 21 grudni!J. (pat). "Bertine1 
pozostających. FdŁog:rafję iJego r1JeJkOl111e~('I gOI- lerjanowi. Tageblatłu donosi z Waszyngtonu, Że pre-
układJU, pr.zedbotoną pt'.zez W.i1Idllłlllll8t Wa- Oto, gdy na dobij'anie się do drzwi 10- W d~ie~ przedtem Walerjan wraz ~ ~- zydent Coolidge postanówił Da własną od-
terloo ll()nd)'ń,skrej poffiitoji, wy.sła.n.'O do. Uz- kału nia{,t me ()dpow~ada!ł i gdy ctrm rwy- ną udali SIę do Warszawy, porosŁawlaJą'C _ . ..l_ .. l-! In " • z. ni Itgl 
bony, celem ZJbadlalOWa, FZez T.zecro'ZlIlAW. _I ważono, zastano Matuszewskieg'o bez ży- starca samego. • po"W;It,~~a osc. ~YJą", zaprone • 
c6w. cia. Leżał o.n na podłodze w kałuży 'Za- Wobec rDzmaitych pO'SzIak, zowra-ca1ą- j narodow do WZIęcIa ud.złału W konfereacJ 

Władme portbug,rulskie slwiJer.d2Jiły, te t..'T'z~łe4 Ikrwi. Jak stwierdzono, Matu- cych się pr;zeciwko W., został on a.a:eszto- rozbrojeDioweł. 
MrÓW'lllO podpisy trlJeCh mi!IldJsior6w,ja'k i szeWlSlki miał ro1Jh'zask3Jllą kuJą rewolwe- wanv. 
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Nr. 352 24.m. - GŁOS POLSKI 1925 "/. ---
Jak u nas i .. , nie jak u nas 

życzka pO zas aw prze ....... y u 
Gigantyczny plan rato~ania franka francuski~go 

Zakłady przemysłowe wartości 100 miliardów franKów zastawione 
za potyczkę IO-cio miliardową 

(Od specjalnego wysłannika ,~Głosu Polskiego") 
Paryż, 21 grudnia. zna rosła, a mimo to francuz.i na "śmbę salle ogólnikowo, jednak dziennikarze pa- I przemysłowców francuskich rzeczą jasną 

Dzienni,karz polski, p.rzybywajCltCY do podatkową godzić się nie chcieli... ryscy umieią napierać, Pytają natar,czywie zl1pewe, że dalsZe podwyższanie Sl1:n po-
Paryża j wchodzący do obszemych sal i Projektty podatkowe odrzucon'O _ p. o co chodzi. datkowych nie dopro-wadzi do niczego, 
ku'luarów parlamentu nadsekwańs,kie,tło w Loucheur u~,tąpa, przyszedł p. Doumer i gdyż zebrać większych danin się nie da -

~ - Czy mam p.rzed panami wygłosić f kt ' , 
Palais Bowr'bon - -czuje się w atmosferze oto WIl"aZ z jego nominacją g'rllchnęła sen- a em Jest rownieź, że paóstwo musi do-

expose? - śmieje się napastowany 
dobrze mu znanej, Nie mthSi wchodzić w sacja... !. stać pieniądze na pokrycie franka i zamor-

proszę ... t ' d h b' b sytuacJ'ę" nl'e mus' nast . ć ' " yUlWanIe wy anyc on01W skar nrwvch, " . , I raJa SIę na ' ~on, Ludziom nie ZlIloającym temperamentu - .. J 

panu7ą<:v wtem ś.rodowisku - gd)'IŻ .. , ma politycznego francuzów temtperamentu Przemysł francuski, a głównie pne- przemysł v-ięc, w z:rozumieniu powa1i 
ń, o ze sobą, ,poproo'tu plI'zywiózł ten ton z " , , ' , m"""ł prnlUTmcJ'l' po'ł o h 'b d· .. ' II sytuacji - postanowił też pójść w bÓJ' o s pr,ze')awla)ącego Się w pa.rlamencle pxz.e- J: "'H. • ,n cnyc naj ar zieJ . , " " 
kraju, To samo co u nas! - zupełnie, do d tk' , 'b d t 'ć moze dO'łkJnęty Jest kryzysem walutowym-' tran~..a - dZ1S na czele delegaCjI przemy-

'd b" h ewsz~s lem - me slPos,o prze.s aWI I Wl'e·t-ą panowI' , " &!' • f' stowców ~ómocnych 'O<rowin~ francuskich na.J ro me)'szyc szczegó1ów to samo .. , - nastro~u w kuluarach Pal aIS Bourbon wczo W.t. e, ze mOWlę 60wrue o a- ,. l' • ' . ,-", 

Zagadmenie ratowania bezna,dzie)'nie s'j)a- ' ł dn' ci t' , brykach włoÓkiennic7.Vch· ROIUbal'x TOU:rl' oswladczył,em p. prem)erOWl, Ze przemysł 
. raJ po po u lU po wy os anIU na Jaw -J', . - tr d ' ," 150000 b . '" . • 

da,jącego kuxsu f.ranka, zagadnienia 0- przez pusę sz'czegółów planu deputowa- ving które mają ogro~'De długi zagraniczne za unIa!~cy , r? o~ow I ma~ą· 
sz,czędnoś<:i w wydatkach państwa, SfPra- g D l ·11 w dolarach i fumach za sprowadzone su- cy w.artosc około 100 mLIJardow framww 

ne o e esa e. "' 'ł odd ' . 
wa powiększenia mszcowe.go i dewizo- rowce. I inne jednak zak<łady przemysło- pos~a~O'Wl ac SI' w zastaw wrzamiaJ 
we~o pokrys;i~ frank,ów papierowych - \V~Zyfy p~w.Bmy~łowcÓw we są w 1em samem położeniu _ stały za pozyczkę zagraD1czną!! 
wszystk.o z mepil"awdopodobnem wprost I J o d ' , 'ł spadek k1H'SU kanka. nie pozwala na ża-

d b · , t d t k d b uz o go Z1me ll-eJ rano s ynne roz,ga- dn _1_.. • po o ICUS wem o a o rze mu znan)'lch ł . , kI' l n d . e ZtlKUpy zagramozne - tembardziej 
bolączek swego kraju - staje przoo l{o-' dęzl.~me u ua~o,wł- "a ~a, ~ es, pad s per- zaś na zawieranie lrontraktów kilkomie-
, , PoJ l I us - SplI'aWla a ,wrazenJe g!eł y -. h . SClem z SKi. , '., ,. Slęoznyc z dostawcamI surcwca - pan 

Francja jest w identycznem położeniu 
gospodarczem co i Polska i dlate.go bada­
nie moż!iwośd opanowania sytuacji pol­
skiej - nie może być -ce10wem bez bacz­
ne~o przy'glądania się krokom rządu i 
sfeor ~ospodarczy,ch francuski'ch po drodz~ 
lianacH, 

Osiem miljardń·,., pana 
L uch~ra 

MinisŁe.r skarbu nowego gabinetu pana 
Brianda, p. LouchetlJ! wywrócił się zale­
dwie w 2 tygodnie po objęciu urzędowania 
Przy akon:;pa!lijamencie radosnych artyku­
łów plI"asy bulwarowei i nietajonego zado­
wolenia opin,ji francuskiej - k()l11is'ja fi­
nansowa parlamen1u poważną większością 
głosów odrzudła IProjekiy sanacrUne p. 
Loucheura i ZllIlusiła~o tem samem do 
zgłoszenia dymisJji, Komisja finansowa nie 
uznała za możliwe sankcjonować planu p. 
Lowcheura, który żądał UJpoważnienia do 
ści~gnięcia 8 miljo-nów fran,ków w drodze 
pc,datków, oprócz dotyoh<:zasorwych danin 
'rZez francuzów już płacanych. 

, 
ł 

I 
Loucheur, b. min. finansów I 
PlfZedętnemu <:zytelnikomi polskiemu, l 

przyzwyczajonemu .do względnie po- ! 
wściągliwych me,tod krytyki poczynań i 
!rZądowych w prasie naszej. z trudnością i 

~ello przedstawić można impet prasy fran- I 

cuskiej w atakach na p, Loucheura, Nie I 
przebierano w sJowach - kwalifikowano I 
plany p, Lcucheu-ra poprostu jako zama.ch I 

na kies'zer,iz obywateli, nawoływano pa:-- I 

lament do bezapelacyjneg;o odrzucenia le~o 
projektów, a wszystko to działo się prze­
cież w chwili. gdy konieczno~ć wzmożo- , 
nych dochodów państ wa nie ulegała ża­
dnej wątpliwości, Frank spadał - d-roży-

dZlenmkarze 1 depUltowam latalt, ,Jak opę- D 1 11 ", 'd 
t . ~/,Lł' k .,{ t b ł gI' l e esa e mowI., a Ja mam meo parte wra-aru, IP,,'LS ow·"a I 5 es y y Y owną czę- , , 'ł ' 
, , , " ' d . li '''I zeme, ze s yszę to me tu w Paryżu, w p.ar-
selą "rozmow - ws.zyscy Wje Zle "cos l .' F .. d" 

'kt' 'd' ł . Okol amenCle ran-CIjl, a ~ Zles, daleko .. , w Ło-
- Dl me WIe Z1a mc pewnego,.. o ci' 
południa sytuacja zaczęła się wyjaśniać _ Zl .. , 

napłynęły wiadomości, A więc deputo.wa- - Trzeba jedn'ocześrllie W1Ziąć pod u-
DY północnych, przemysłowych pro'Win.cp ' wagę fakt - dą;gnie deputowany - że 
francuskicl1, p, Delesalle w towarzystwie pomIędzy datą dOlStarczenia surowca do 
prezesów wszystkich u.b handlowych, oraz fabryk, a datą sprzedaży gotowych wyro­
stowarzyszeń przemysłOlWYch złożył wi- bów - upływa czas pewien, w ciągu któ­
zyty p. p're:m,jerowi Briandowi, który po rego dalsza dewaluacja franka pozbawia 
złożeniu swym go§ciom podzię·kowań i po- przemysł zarob1.""U - ba! naraża go naJW~t 
winszowań, skierował ich do ministra fi- na strały ... - znów fo nieod'Parte wraże- ! 
nansów, p. Doumera. nie, że j€słem w Łodzi... i 

Przez dohJre pól godziny nie słysz,alo Pan DclesalIe rOZlMada 
się nic bnego, jak tylko na;&anta.stycznie,j- ręce :- I 

ł przedstawiało się już wiele pl"{)gramow ~ 
sz,e pomysły o ofercie, którą przernys f' h,' 1 ' kt' t I 
f k " ł l " d' " mansowyc Wie e proJe OW, a ym<:za-
rancus l mla z ozyc rzą OWI - mc 1e- .' ." k od I 

dnak konkretnego wyJowić się nie uda- s~ sY~~CJa fog~rsza Się z. QIll~ az, ~ ! 
wało, Proszę sobie tedy wyobrazić szturm 1- o-sy~. - ,rze a ,zagr:m~cy. ~() azac, ze , 
dziennikarzy na osobę pana Delesalle'a, napraw ę moZJD.a cos poSWlęclC. : 

I iOou mer, obecny min. finansów 
gdy ów z uIŚmiechmnię1ą twarzą zjawił się I 
niespodzianie w łednym z bardziej oddalo- i "Trzeba dać !Jańllwu p.e.. i 
nych korytarzy padamentu... I ni~dl.:e" I Tak! ,- proszę p~ów - pod taki. za· 

oJ;, I staw po<zyczkę dostame:my, a przemy91 na 
,,'rzemysł fral1cu~k, rzuca, -:-, T:~eba,- zapala SIę. p. DelesaIle - I siebie weimie zobowiązanie spłaty pro-

swój kred 11. na S7a :ę"... I trmoZ~l'W1C .panstwu bezdeficytową . egzy- I cent?W i. ~apitału.- oczywiście, przyod-, I stenctę - Jednak przemysł francuskl, ude- I powledmeJ umoO'Wle z r:ządem. 
W ml.g był pan poseł Delesalle otoczo- rzony dobrze po k~cszooi podatkami i zna-

ny i zasypany pytaniamL.. czuie zubożały przez wojnę - pozbawio- I 
- Zdecydowaliśmy się już wczqraj na ny również porwainych możliwości zbytu 

przedsięwzięcie decydującego IDroku - przez ogólne zubożenie k01JllSUmenta - nie I 
dJługie były nal1'ady w zwi.ą.zkach pTZemy- ma pieniędzy! - ma jednak 00 inne~o­
S~OW)'lCh, a/le zdaje się, że od dziś sp,ra- ma kredyt i teo kredyt p,ostanowił rzucić 
wa pójdzie naprzód - zaczyna pan Dele- na szalę dla dobra paóstwa!... Jest dla 

Dziennikarze francuscy mają sensację. 
Niewiadomo bowiem jes;z'cze, j.ak się dal. 
sza akcja przemysłOV'iCÓW rozwinie, ale w 
każdym razie gi.gantyczność z-anmaru im-

ponująca .. Wlad, BesL 

Czarna giełda na stO tJ ll ach oiu:ja!nel glełay w t'aryżu 
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ministerIalny szp" e~f e a ca • 
OWle 

statnia sensaia B dapesztu-zCo m 'wi komu ikat ołici ny? Fałszywi dziennik rze 
i prawdziwe dolary-.. Hiłośnik: dworców :Kolejowych- ',; puewajacy radca" kompro~nie:> 

tuje p selstwo 50 ieck e-- s·ażęcy m·nister i zgniłe kartofle.. d acta ... 

Budapesrzt, 21 grudnia 1925 11.', 

Jeszcze lilie przebr.zm.iały echa pokojo­
wvch oświadczeń Rak'owskiego w Paryżu, 
jes,z.cze mimister, pardon, komisarz CziC'ze­
l'ir,. nie wrócił do Moskwy pQ swydt ko .. -
ferencjach z .. buriuazyj;n~" mężami sta­
nu - gdy Bu~es.zt obiegła sensaCjjna 
pogłoska o rzekomem aTesztowa.nru szere­
fl" osób pod za1"Llńem szpiegostwa na 
rzeez "obecnego mocarstwa", a na szkodę, 
prócz Wę~er, jes'zcze i pewnego "państwa 
sąsiednie~o" , 

Sen's<l!cja sŁała się jelSz'cze więk<S!Za, gdy 
tutejsze władze wydały oficjalny komuni­
kat tej treści: 

Starostwo grodzkie od szeregu tygodni 
obserwowalo dwu cudzoziemców w Buda-
peszcie, trudniących się szpiegos1wem. po­
Htycznem i gospodarczem, W toku docho­
dzeń stwier<łzono, FŻ cudzoziemcy ci stoją 

. ~ 

(Własna korespt'ndencia "Głosu Polskiego") 
twiej zrobić karierę w służbie państwo- Windischaraeu i gdzie" dzięG<i swym rooI­
wej, wyzbył się swego niemieckiego na- nościom, w krótkim czasie zrobił wielJą 
zwi'ska w ten sposób, że postarał się, by karierę, WresltCie powierzono mu kierow­
go adoptował pewien kupiec z prowincji, nictwo za:1.:upów dla ermjcr, 
nazwiskiem Madch, I tu właśnie miała miejsce pewn:l ale- , 

Po ukończeniu szkół Klingcr-Marich ra, mocno pachnąca skanca!cm, jednak 
wstąpił do ministerstwa handlu i w kr6t- niewyjaśniona po dziś dzień. M.ianowicie 
kim już ozasie wysłany zasŁał w charakte- dr, Marich zakup.ił na cele wojskowe m. 
rze attache handlowego do Rumunji i ~n- in, wielką ilość kartofli, które jednak, z 
nych państw bałkańskich. Uważano go niewiadomych dotychczas przyczyn, za­
ogólnie za jednego 7, naj~doliliejszycb dy- miast do arm}i na froncie dosłały się do 
plomatów handlowych. magazynów prywatnych, gdzie zgniły, 

Z wybuchem wojny przydzielono go do przez co ministerstwo p·oniosło szkoclq kil­
ministerstwa aprowizacji, na którego cze- l ku miljonów koron, sumę bardzo wysoką! 
le stał wówczas krewny cesarski, książę na owe czasy, I 

na usługach poselstwa sowieckiego w ( 
WiOOniu. i' 

no a 

Sprawa doszła do wiadomości publicz­
nej, wdrożono dochodzenia, w następstwie 
których pan radca dostał się do wIęzienia 
śledczego, gdzie przesiedział się przc2zb 
miesiąC', aż nastąpił na Węgrzc:-:h prze­
wrót .po ukot1czeniu wojny, Mar:ch wy­
szedł z więzieni'a, a cała ta "afera ł~arto­
fIana" została złożona ad acta, 

Dr, Marich jest żonaty z córką hoj:f~ ~ 
go kupca hukare~zteńsldego, który iednuk 
w ostatnich czasach zbankrutował i n;c 
mógł wiqcej łożyć na wystawne ~y~i~ 
zięcia, skazanego odtąd wylD,.cz1iif! n::: 
skromne pobory emerytalne. 

Tad, Stam, 

" 
Dalej stwierdzono, że służba szpiegow- N· d II I g..' - t" 10 000 l d· b I" , p. t "a'.r 

ska oraz planowa działalność rozkładowa tł aJ os ona sza or aDlzaCTa sWla a _., U. ZI wazy lee sw. 10 ra .. • li !l.? 

rozciąga .się ,również i na pe~e moalT- I wygląda nowoczesny pochód pieJgrzymów _. r,Swięty rok" kościelnego-· ,PeUeat 

stwo sąS1ednle. Szereg dorueslen przywo- ....." - , - S G· . d- L S ?oP • f b··· .... C .. 
zi!i stamtąd dla sowietów: pewna ko- grlnl l turYSCI~· • lOVannl l atenano-- O~\O I. raul) Slermięgl·- zter ,Zlea 

hieŁa i pewien emerytowany wysoki u- ~ - t ., - t ch ch d ' w" R u ' Wł-ęt robie ł ta rzędnik państwowy, Przooewszystkiem 0- :»CI S OPDI "SWU~ y S O O .- O!~ S y .u.~ m l U 
kazało się, iż od szeregu miesięcy pobie- (Własna korespondencja "Głosu Polskiiego") 
rali oni regularnie gażę od pełnomocnika 
wiedeńskiego poselstwa sowiecki~. do Rzym, 19 grudnia 1925 r. 365,000 lirów, ;Za tę suml( może s!pokojnie . dy - c:Dterdzieści stopni marmurowych, 
czego zresztą aresztowani sami się przy- Za puę już dni, bo w Boże Narooze- i bez troski żyć aż do naj1bliż.szego "anno: obło'żonych drzewem, po których wierni 
znają, . nie, :z.akończy się oficjalnie "Anno sanł o" , santo", I ,wspinają s,ię ~ylk,o ~lęcząco, Po i?I?-e !ata 

Oczywiście w parę godzin po wydaniu rok święty, który co 25 łat stanowi niby PeHegrini" dzie1ą się na dw.a 1"od-m- ' czasem WIdUJe SIę Jedne.go, :rzadz1e) ki11·u 
tego komunikatu cały Budapeszt znał do- o1brzyunią rewiję ka-toJi.cyz.mru w Rzyttnd-e, ~e: l~dni, 100 d, 'k!ł6ryJCih do Rzyanu slProwa- ; ,n,abo~nyc!h, ~tórzy na klęczkac~ czołga.ją 
kładnie przebieg sprawy oraz naxwiska Kol'Osalna C)'Ifra miljona !piel~rzym6w, kltó- dz.iła pa-awdziwa p'obożność, chęt pokuły, l SIę az. na, g~ę,.W "anno santo schody 
aresztowanych, rzy w tym !Toku przewinęli się puez Wło- czy tęsknata do miejsc święty>ah., oraz; po- i o~a~u)~ Się mek:edy z,byt szcruple, by po-

Otóż okazuje się, że tak ,~pokojowo" i chy, dowodzi n,a.nepietj niesłylChanej wprOlSt dróżni i turyści, którzy lPieIg,r.zymami są l :ma.eSC1C wszys1kIch wlerny;ch, 
rozbrojeniowo usposobione sowiety za po- pot~i i żywotnoś>ci kośdOiła kat'Olickiego, tylko ,!" Rzym:i~, ,~iedmj,ąc prz'f tej S1(O- i ,K1ęC'Zą:cy tłum posuwa ~ię wo~no w n~i­
średnictwem swego poselstwa w Wiedniu słusznie zwanego ,rn,alfdoskonaIszą or~ni- sobnO'SCI t'oz.m·a1Łe lDoe Dldas,ta 1 okolIce I wlęlu;zym tłoku. Mę'Żcz)"Źn1, kobIety, dZie­
zorganizowały i utrzymywały w Budape- zacją świata". Włoch, Pierws!zych poz,n.a.j,e się ,juIż po ich I ci two,rzą wie·cznie mchomą, falującą 
szcie kompletne biuro szpieJlowskie, w Mó Wyrazean tej potęgi jest jurż choćby s.a- uboższem odZli.eniu, A dale; po ń·ch braku I ciżbę, która w największem skupieniu, 
rem pracowało dwu dziennikarzy wiedeń- ma bazylika św, Piotu, Gigantyczny ten samodzielności. Idą tu i tam, j.ak 1m powie- modląc się i Śjpiewając, odbywa męc~ącą 
ski ch i żona jednego z nich, a na którego kościół w "anno santo" sliał się !punktenl dzą i gdzie im każą, widzą i o.glądadą tylko l drogę, Niekiedy kobieta jaka osłabnie -
czele stal były radca ministerjalny w wę- zbornym ws.zystkkh ty;ch pielgrzymów i ,to, co ian się wskazuje, 1ako godne widze- ! wówczas inni ją krzeoią i wSlPieraią, A na 
~ier5kiem ministerstwie aprowizacji dr. podr,6żnych, kttórzy z na.jdals,zych nieraz nia, I dole czekają dalsze t~l1my, żądne dostania 
Eugenjusz Mańch, osobistość znana i sza- zakątków przybytli tu, by pomod1ić się 'W Natomiast pi e 19u-zynll, należą.cy do gru- . się na . Scala santa" i <Odbycia boles'nej 
nowana w towarzy.stwie budapeszteń- obliczu największych swych świętoścL py drugieij, są bardZliej pn-aktyc.mti wygodni. i pokuty 'M gr:oochy, .. 
skiem, W-ielu z nich zo.sttało .pn-zyjętych przez Nip, !pII'zed bazylikę św, Pio1ra zajeż.dża I A t II " t lk R 'U'tn1e 

Rzekomi dziennikarze, 'których nazw1.- p3.\Pleża, Jednak wszystkim udzielić Mo- długi SZ!IlUJr samochodów, Jest ich 97, nie! "nno LS~n, o zna~ me, Y
k 

Q w
h 

zd--
ska Kulcsar i Wessely, przybyli do Budla- gosławieństwa _ n.a to nie wystail"cza!ją , ", , . K 'd h6d.'! Na wszystiluch pTaW1e Wię S'zy.c wor-

t , d " t 'Vll_ ' t t 'ły f' "N l ' mDlej 1 me 1:N1~ceJ, ruz y Staan,O'C , 'tProcdz I c.a'Ch przetokowych, w Mestrze, Bolonji, 
pesz tt jeszcze wa mleSlące emu, W'Kro - pOpirOS u S~ Izy;cz:ne Oi~c.a sw, ,a ezy so- numeru JJOllcYJnegoO, zaopa TZony Jes na - P' t" FI .. t' Ibr' t 
ce policja tutejsza zwróciła uwagę, że bie uzmysłowić, że najwięksZla cz~ć pro- to numerem od 1 do 97, na1epionym lila 1S ,OJ l , J o:en~J'1, s 0Ją o' zynue, pus e 
Kulcsar, który nie komUltlikował się ani z ces!ji pielgrzymich obejmuje takie masy białe,; kal'1tce na szybie wozu obok szofera, POóclągw,~e:,)!alD1edt1a, tn~.~rt~ plel.grzy-
żadną organizacją dziennikarską, ani z ludzkie, że gdy po-czątek pochodu vbliża W kJa,żdyo:n z tych am siedzi po !pięciu ID w, : Z1m~ ugie!, nkł oThClące ISl~ 
żadnym z dziennikarzy, przesiaJ'e w towa- 'd ~ t .. II ~-o I'ec 'e.tł.", , dl ' , VI h h sznury wagcmow 1rzecle>j 'asy,' ecz są l 

·Slę o proóu ,.,por a sanla, 'K n. 1 Ió" pano~ - we e D.a'PISOW t;a OUl·C" o- pocj'a.Jnenod .. ,tti w • .J.""'7mie D1erwszej i 
rzystrwie podejrzanych osobistośd, Co- mia.a właśnie zamek św, Anioła, 1 e n<łifOw , Przed opus,zczemem aurt <ZIOISł,~ I s " J'" ~ i yu."1'~. ,'l • kI 
d"l'ennl·e bywał natom' t óżn h A' t d ł t ·d ' , . , h tk' , L l dru tłlel a c·zasem sallll-e,1 pierwsze') asy, ~ . las na ~ yc II1l!lmo o, g y c,a a a masa ,znaJ ?;te wlaJą w mc z,M'zUJ 1 l 'Klaipe u,gze, poozem Bl'o t' , 'I·L t b b ł ' d'k' k 
dworcach kole 'ow ch B d t b . b li 'd ć " , t' I b ' t " o ez rue aUoC1 ,rze a y o sro ow o-J Y u apesz u, a ar- Się w azy· .ce, W1 a OClZywIS'Cle po ęz:ny - wszys>cy u .nam na czarno - u-s ·aWlalą !1.· h b e"ć t olb z 
dzo często przyjeżdżała do niego z Wie d- tłum około wielkiego ollłarza, Ale ~ała re- się w pochód, z pierws,zego auta przy:nog.zą m~n! ... acYTn)"Ct "k.Y p.r~ Wie:, e kt' r y­
nia żona, która następnie udawała się do szta kościoła wydaje się p.oprostu pusta, drewniany krzyż i;' Óah:o pielgrzymka, mt' le lnak~y pal nl:-'oRW 

1 ~WYSt. °cwh' WorZYIDl'e~ 
Bukaresztu ,skąd powracała zawsze z t k u.srt 'k~d b h ' g . k' d t' " . t· vm ro u za al zym l lJO y . 

. k h da Pl· ~, jat ó Y',bY w ~udr~c , J~' tO ~na1'" w: liA,acza~ą w mu~y ,ols oJneJ, SWklt~ ynI, b ł' sią::a<.h kiedy z ~owodu niemożliwego tt-
WIę· szym transportem rozmaitvc dm- owa o S1ę S! o oso ,a Ule ZleSH~C ySlęCy. wszyscy CI ple 'g!1'Zyml, ' vrzy y; I ał b k J'" 1" 'j';", Wł:o h 
ków i dokumemt6w. Proces<ję Łakąotwiera du,ży drewniany Już w bazylice św, Piotra chcą p'OIDodlić p dk o cY, s otdP ,lWie ornI at ~~k~ 

Dalej policja odkryła, iż rzekomi dzien- krzyż~ lP'ocze~ na ,czele ~o~hodu k!I',o~zy się ró~n!eż i w koś·ciele Sa?- Giovanni di ~;~dn~b€'l~ ipdo:\~:h~b ':ajs~omni~j-
nikarze mają do dyspozycji kilka sH po- któr)'lS z w-ylZSzych dostojTIlkówkosclel- Latel1'ano, będią!cym "maltką l głową ws:t:y- Ik \ . 1 Yr h h t l' 
mocniczych, przewaŹJtlie kobiet, 'które t7U- n)'lch w towa!I'Zy\S1wie k~lku księży, a na-o stkich kościołów mcrasta i świa1a", I ta S'Zy Il?o,o~ w

d
' lecRlnyanmuz l!C7lnyc 'o e'l, 

dnią się transportem wiadomości 7 Wied- t' dl" , t b l'k" ,cberz 1 zaJaz. ow zy. , s ęP~li rozm<; . one 1 l1'oz,gpl-eh',ane ~~s t azy l' <l: 1llllfl0,?~1e JWY~, o~:?me~i ~ o~a Trzeba 1ednak przy:mać _ i to ,jeS't r6-
nia do Budapesztu i naodwrM, Wres'lcie py 'ple ;g~zymow:, wZrU'szonyc I ptJ'lzeJę' yc I n;a t::i

k
o1e "swlkę e, br'!'lw1, ore °AlwletratlB; wnież j' edną z ~hail"akterY1stycz.nY'ch cech 

odkryto i "szefa" tej otrganizacji, wSipom- waznoSClą !przezywanego momen u, Się yu o w ro u JU' l' eusz·owym, e u aJ Ik" t fi • • oto holielarze 
nianego wyżej dO'ktora i radcę Maricha, Kościelny prowadzi pielgrzymów, oraz, masa pielgrzymów odznacza się zn·ac,znie ,.1r0 '\1 ISWI~ ego -ski ze 1:m~n: ytuacii 'ą 
który zaaresztowany został w chwili, gdy setki tUil"ystów, ~krtÓil"zy P.1zyłąC,M,ją się I dokładnie,j, ni'Ż u św, Pic~tTa, Tu pochód d,zrms1;'rue ~XkY wa l, e1 s, ch' ~;~ 
wysiadł z wagonu, wracając 'Z Wiednia 'Z zwykle do takich pochodów, sprowadza taki n.aprawdę tworzy tłum, który wypeł- . aJ~c ef ;'y'J8!., .~1 c~n Ole ,wyzs,ZY p'cj'al 
walizką pełną rozmaitych papier6w sz,pie- pó c:demastu stopniach m-a.rmurowych nia sobą ~a:łą tę o'lbrzymią świątynię, po lhl1'nE: a'kaól S.C11S e /zlymai~ądc, Slęnl'~ Lznac~ 
... k' h .J 'ł d ruf' CI ś P' t tłd ' J d k '1 ' nyc cennI w. WOliO e n·ó Zle ~ ..,OWS IC , wuo o "co eSSlO 'w. 10 ra, (f,' ZJe c na za wsze poszczego ne grulpy 3. b ł - k 1 ib h' kOlfzystania 

Równocześnie zaaresztowano obu !przez kratę pozłacanych drzwi, zamykają- narodowości trzymają Slię mzem, tworzą:c tYko wyz.Yj ~, kU' .. \(Cl Mimo w~zyst-
dr.ieninkarzy, żonę Kuksara, która właś- c)'lch kryptę widać sz,czątki św, Piotra 1 jakby barwną mozaikę typów i ubiorÓw_ ka . Pdmr net· oblIn, ury, 'n' jo a y 
pje wróciła z Rumunji oraz szereg jeszcze św, Pawła, Ciekawy to i imlPO'llujący -zarazem widok: ,o Je da, <, TO JU ike~srMwy, z~b:dekw .;... 
innych osób wmieszanych w tę aferę, Jednak oglądanie tych Ifelikwji na ,głowa prz.y gl;owie stoją tu rzymsko-kato- ł U'fZ~ zrdny lr(ez h' z e1igiJ'nych. ;, 
Wszyscy ci aresztowani posiadali znaC7'- wł~sne oczy wymaga sporo po&więcenia liccy chińczycy, obok grUiPa sokołów mo- ąCZllre: t~ 1~ yczny'C , 1 or ra~ił sytua 
tle środki pieniężne. i ci eiI'pIi w ości, gdYlź, ze względu na SZ1CZU- rawskich, .chłopi s,tyryjscy z gO'łemi 15ola- r~e'CtYWJ6 o 'CI co~a;znD1 p !ałych Włoch 

Kulcsar twierdził w badaniu policyj- płość mie;s,ca, pobożnych wpuszcza dę .je- I nami i w g.rubo podkutych butach, obok Clę 'na:1s~~,ą t yJU" a d'oro" 
nem, iż iest korespondentem pewnej ga- dynie drobnemi I!rupkam,i po 20 'Osób .. - nich towarzystwo panów i pań ze Sztok- "anno san Q s a o SIę "anno , 
zaty wiedeńskiej, dla której zbiera i prze- Pierwszy schodzd ko.kleIny, k,tóry zehra- holmu i Chryst3nii, dalej chłopi i chłopki Dr. R. K. 
sy!a rozmaite informacje i daty statysty- nym o-powiada. oczvwiś-cie po wIosku, hi- z Kalahji w strrojach na,ro~owych, wycie-
czne. Natomiast ck. Marich wYś. iewał słorję świętych relikwii, poczem również czka robotników poIskic.h z Gorn2go Ślą- N 11 t t znego 
wszystko, memiłosiernie "sypiąc" całą ja- pierwszy wraca n.a )t6rę,' przytrzymując I ska, wśród nich, jaik kwiaty n,a łące, barw- aUna ar Y'S ye 
c<:aikę buda~eszteńską, jedną il"ę·ką drzwi u szczytu stopni. a drul!ą ne stroje ludowe l1órnośIązac.zek, obok gru tle '" 

Przyznał się, że dz.iałał z polecenia niedwuznacznym gestem wycirga;ąc w pa studentów z Nadnn,ji. wycieczka 11" ze- ac ~wa ręczne o 
i\'iedeńskiego poselstwa sowiedriego, u- stronę pow,raca~acych pielprzym6w, mid,lników bclgi;skich., dalej gru~ka ary- Kurs 
prawiu~ąc na rzecz sowiet6w szpiegostwo Nawiasem mówiąc, slu'żba to dężka, stoba::) hl~z''"'f11dde.;, wra!caiącei od au-
wojsIwwe, polityczne i gO'spodarcze na ale się opłaca. Conn:mniei Qwa tylSiąceze I djenc'ji u pa,1)ieża, panowie we frakach, Kurs 

I: Dywan perski, smyrna, kilim} 
kaukaskie i polskie, sumaki. 

II: Gobelin, półgobelin, dywan pol­
ski. \,,::e-:5:rz~ch i w RumunIi, za co otrzymywał zwiedmjących "conl!.'ssio" w1dad~ "61 lira I n.anie w szalach koronkowych - ws'zyst­

Moskwy za pośrednictwem Wiednia wy- w nadstawioną d~łoń kośdelneqo, W cią6u ide rasy, wszystkie narodowości, w~zyst­ Kurs lU: Koronki weneckie, filet. 
honorarjum w dolarach dla siebie i dnia wyn.osi to skromnie licząc tysiąc li- I Ide l-lasy i .stany społeczne, 
współpracownik6w, Materjał szpJe- rów, czyli przez 365 dni rolm ŚWięt2g0 A ,potem "Scala santa" - święłe scho- Cegielniana 31, m. 5, I piętro, front. 

ki przewożono z Budapesztu do Mo- _ _ - . . • 
. y przez Wiedeń i BukAreszt, zabiera- SpeCjalny kurs .dla panow w godzinae 

jąc PO drodze i materjał z Rumunii. Z' d'· W t H' II TOZ' "Andrze.ia J I wIeczornych. 
, Zresztą r:,-dca ministcrj:\lny dr. ~~nrich WIO Z3jCIB ys awe YUJenICZną" U Te'. 27-99. ~-== ___ .. _ -

u~e po raz pierwszy zajmuje swą oso:>ą o- , .. .. I ~ W ~iEKON\IIJALłE CENCJI, t'JSŁ .. 
~nj~ publiczną, a karjera jeg~ należY,do Wystawa pozostaje w Łodzi tyiko czas krótki. Otwarta od 10 -2 p.p. i od 4--10 wiec z' ! SIENIU I (l.!IErr)(n:'R·~"\1~ST05CQ ~ 

n,tJclekaw~zych w Budape?zcle., ,Manch I Odcz;yb' w;ygłosząa Dnia 25 b m.,~, 8 w Dr Szwajg-choroby zakatne oczu; dnia 26 b. m,' I BIERZ CODZIENNIE: SANATOR. 
nazywał SIę początkowo Khnger 1 Jest sy- g,4 po pot, Dr. WeisllOf-]alt nBleży pielęgnować niemowl~ta; dnia 26 b, m" $!, 8 w. Dr, Uryson'- _ • 
nem znanego dentysty tutejsz.e~o, Bv ła- HY2iena zawodowa; dnia 27 b, m-.. g. ci w"Dr, ~, Margolii-Walka z rakieru. ' .' 

.~'" 



Ifr. 352 

Bóg się rodzi! 
Co rok wieścimy: I1Bóg się rodził" 
- i codzień krzyżujemy Go: 
IW szarugach łea;, we krwi powodzi 
nad Dobrem tryumfuje Zło. 

Co rok śpiewamy: "W żłobie leży" 
- i codzień Mu pewniejszy grób 
ryjemy ostnem zbrodni świea:ej, 

!Z cudem walozącej o swój łup. 

Co rok dlOń ślemy - hojni - dary 
przez królów - i z nędzamy mas 
codzień ściągamy je be2 miary, 
brudni celnicy bożych łask. 

Nikczemne, straszne zakłamanie 
sączy do wierzeń n.aszy<:h jad: 
tęczowy mit na słów ekranie. 
jak atłas wypłowiały, zbladł. 

T ęczowy mit ••• 
0, Chryste, Chryste, 

menarodzony jeszcze nam: 
gt-anioo, która jfTU" og;n.iste 
oddzielasz od jasnego - "T AMI ..... 

Marja Przedborska. 

Tajemnica biurka inż. 
Paikarta 

Za pociśnięciem guzika ołwie .. 
raią się ukryte szuflady 

LWóW, 23 grudJn,iia. Sprawa inż. Palj­
k,art'a zaroaczył,a si,ę wczoł"aj nowym sen­
sacyj.nym epi1zodem w zw.iJązku z przepro­
wadzoną ponownile w w,i,Hli Pafkarla w I 
Brmlchowitca,ch r-ewi:zją sądo'wo-śledJczą. 

Oto w czaiSlle rew~21jli w bi,Mj'otec'e Palj­
karla odkrył tlIrzędnitk wyw~adoM"czy Pro­
m~s,ki w ściiallli,e biu~ka tajny g u'ZJuczeik , Ul 

podśru.ędem któreg'o wyskoczyły z buu1'­
lm dwlle tajne szufLadki, których ~lSlbnien,ia 
pomimo skrupula'tnych badań moa zdoła­
IlIO wykryć w CzalS>iJe p'oprzednitej rew1tzJi. 

W szufladka,ch tych znale':z;i,ono 39 
sxtuk fałsL)'Wych banlknOltów 100 ctolar<>­
W)"Ch, 18 SZltUJk niewykończooych f.alsyLi­
k2:'Łów, dwi,e doskon.ale wykolllall1..e klisze 
do odbił'ania l00-d.ola'rówek, numerCllV01' 
'do wybijania numerów i s,erji, or,alz drobne 
p.rzedmi,oty, jak farby, pędzel'ki l t. d 

RezuH,atiy rewilZJj.i uSibal1a1ą w sposób 
bezsporny wllinę Pajlkrurta, ohalliatjąc lans'o­
wane p1'1z,ez peWille sfery prz:ypI\lSI21CZenrua, 
że fałszerz e'ksp'erymeill'oo'WIał n;aUikowe 00-
śwjla,dczenia chemo-graHcZille. 

Obecnie zrozrumiałym jestŁ te&: faJk,t, po-I 
dany przez "D. Kur. Codz.", a pm.emiłoeza­
ny przez prasę lwowską, iż Pa~aJrt m po- l 
śxednidwem żony doz01'cy wilez1OO1ueg,o , 
usitlował dow,Iedrieć się o relZul1tat'81ch re­
wizji, będąc ruespokoj.ny, czy me odkl)"tl() J 
owych tajemnych skrytek w bi'UJrku. 

Wiadomość o sen.sa:cy}n,em. odJkrydlU 
IrOze:5IZIła s'ię wilecz·oll"lem szybko po Lwo­
wie. Tern większe ZlcLzńwJ.ena.e budozą boo­
'de:ncfe sędZli.ego śledczego, kItóry Slbamł sJtę 
w po1Uoji, aby faJkt powyższy ukryć 'Pl'!1i0d 
pr,asą. 

Dłuższy oh0s czasu między att"eslZJtJO­
lWa:ni.em fałszelt'za, a wcz,OI'I3JjsZlem odkry-

ł ~em komist}i śledczej wy:s-va.oczył do ?Jatar­
(:Iia śJ,a.dów ewenttu,aJ1n)'1Ch wspÓlll1lilków 
P aIj'k>aol'1ta, czy tlo na Lilbw:ite, ozy też w W ~e­
dmru, skąd ru.e hez przy,czYlllY 2}W1"600no 
~:ię do p01I'cjli lWlowlSiki1ej () n;a>desłMllńe 'ioed-
te.go e~ZielP,Lal121a f.aJs yfciik.atf6w. 

24.xn. - GŁOS POLSKI - 1925 1'. 
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• • Na o l u 
Kroedy ~ OtSIt.roŻl1liile dOlt1"'ka ska1lpelem 

attlIaJllilZy belzmiialrU IdęSlk i o~~om.u SIP'USto­
sZieru1a, lko1edy Slię n4iejaJko sipo'g'lądia IlIa 

'krwa.we !1a.:Ily ducha, s.1mtJ1ci wilelllk6ej eW"o­
lP$k1elj !l"ZleIZIl - flOIZpaoC1Z be2Jgra.mozn:a i 
lęk jaJlcilŚ C1h/wyJba wobec ~YCh p'otwOImośd, 
których pTZieocite.ż .ruŻ lIhaJClito s'Wbj1elktY'wnym1 
byllilŚlmY Ś'WIiladlklaarul. 

Od Jt)"Oh ethw~l milnęło już llatf 7, a jeJd'­
:nJak Me m>ożnta mówti>ć o raJki'emś "II'OIzbro­
jeciu mOil',al1nem" , o w~wnętrz:nem USIPO- I 
k,OI}OOW ~ę po tych duchowy'ch Ziall,ama­

:nJilaJc:h. 
Można tylko mówić, albo rC\JcZiej 

tłrzeba g[OŚIl>O IkIlZ)"CZIeĆ 'o klęsce, o srtra-
5Zihi'W'e'i por.aJŻJce ducTha, o ~iaJUla.ch m,da,nych 
temu ~zys1'1citettnU, c,o uważać ZlWyk1iśmy 
m nrus:zą nal~lS'totnIDejszą najgłębszą W'ła­

lliOŚĆ we'WlIlęt'I1Zlllą. 

Lęk, kIt6ry dlł,aJWli>ć poC'zął o jalSnyom po­
l'1allllku sie11plloil()wego dnia - tltWa po 
d!ZJi~ dz:iJeń. Trwa dZ:lwny rui,ep,okój" niepe­
w:ność i t1'Woga, 2JcLa się, że tl() samo u­
czude, które g<n.ało n1Ieszczęśli<wY'ch uc.i'e­
killld,elI'ów we FI,ancLrjJ" ozy :1>8 MalZ'Owsm 
pędzących p!l"z,ed n.aJStępwiąoemi mliljOillio­

werni atrmtjlami. 

"Od owych upaJnyc:h i ill,!'e!p'ojęłych 
dni, - obO'k mjiliratroow lud~kitch słów i 
opitt:ri:i, dru.k,owanych w va:pomniC\JnY'ch już 

g,aZ'eiach - dZ:leli nas dIZJils~!a,j pkamidia 
Thlle·zapo.ffi'nil(łll1ych ludzldch Clz1"nów, oU'Z 
góry kHkudZiites.i.ęCl!U m:l"onów tlrupów. la­

sy odrąbanych nóg ~ rąk li morlla pil"z,e1a1l1.ej I 
ka-wi" (JÓIZiefla W;~ll,tnC'11I1:1J: "W'()Ijna ~ jpO'k6tj"). I 

JelSlLe'śmy na krwM'ł'em POhOI;owllSku u 
źródeł ,1r 1 ,1 i s' tĄ "zI!.\'lvl'elj, iktóI1at ISIPOWOId'O-

WaI11la. zOiS\tlaJ1a wojną. 

h~łkń.em 2J!'e\SImą, pnzybl1tŻ.eItlIilU - mOŻona,by 

<Y~reś1d'ć mianem "wiel!ki'ego S'chyłlku". 
Duchowe 'ZIDlęcze:t1li'e (JIga:rnila ludzkoIŚć, 

która t'al1"ga s.ię i: dus~, szamooe w pęhatC'h 
wSipół'oZieSlnośoi. 

W p.ri8JWd:dte iJn.SIt)'1Illk:VOWlUie, podś wIiIaiClo­
miile QcLWIl'IaJc,amy su..ę od tych rzeazy co­
dZii'ellln)"Ch, WpT'ruwd:Zii1e :ilstlll1JeI;e na'We~, laJk 
10 olkreśla Duchamel, "mocLa na ide.rul,i0m", 
alle i to n1le jeiSt s ZiOz,e'l'e. 

Ide,aol'i'ZJlll dzj.si'e~lzy ;elS.t małym, sl21ł:ucz­
nym sel1'tyment,a'wzmem kmemrut'og,nfu li 
rewjetki, nie ma nic WiSlpóLnego z romall1.­
ty1C'ZIIlym snem o poŁędz-e. 

Zwątrpi'eni'e i pil'o,st'l'ada relSt dlUChlO-1 
wyttI1 pok,armem mas I którym. nrue przy-
świelCa ż.a,den blask wi'e1Jki'e!j idei. . 

Gd '" '.l' h ł' .l.' I Zl'ez WIęC Le l'U!e,e l as 'a Si·ę p'()I\.Ul'JLa-. 
ły, gdzież ich wie,}.cy twórcy? 

* 
Ni'ema dziś miejs'ca na wi,e>tką świat,o­

wą korukukoję, na żelaz,o-bertOlllowy 

gma'ch ducha - rue,g'8Jcj,a, bUI1l'Jenie, za'prZJe­
czani,e prawdom s-ta'rym i bl1atk nowy.ch: 
obo wszyst'ko, co na''ll pOZio.s,t.a1ło w slDrlaszli­
wei slpuśdźnńe widkile,j wojny. 

WS.pÓłc'ZestnoŚć jest j,atkimś dziwnym 
bał,aga.nem, t!e,a~il"zY'kvem, panqpiL'i,cum figur 
wos.kowych. 

Wl.eky duchem: RomaoiJn RoUallld, BaT­
bUlSs.e, M a'Uln , K1a,bund, Bernail"d ShalW, Że-
110mski ("Pr.z,e·dw110ś:n:i.e") , a wre:gIZioie ów 
typowy reprezoo11atni Wistpół,c~e\S:nloŚoCi Il~a 

El"e'1lburg - czyż n~e s,ią oni }edyni'e tyl1-
kI() be'zwzględn.em burzenilem, ne'giaJC'}ą? ... 

Jalk wru~i'C2ll1ą ;es1 spoWiile<dź p"JSlaJrZ'a e­
m1'grac;i., Sa.Ionwna PQlldiaJkowa o meSljla- I 
szu bez swe.g,o ludu, który stŁnadł swą 

w.ńaJrę Thrujgłębstzą i p'orzuc~ł swych pI101l"0~ 

ków. 

c a 
'bo. ozy bilJąca 1tw.aroym rytŁm em S!P'cililll'O­
wych moborow i d'lld:U1i~lllIitem luksusowych 
elksp'l1esów, ~br z.ąsalI1a w posadtaJch wybu­
charrnJi podtziJemn')'lch miIll i wy'ouem gło.dooj 
nli,elI1!aJw.iIŚci., Etwopa ma dlOplt'awdy CZJaiS na 
spollmjne wciM~e wU1eil1de,j 11dei. 

* 
fi WY'chodzi w Niem'c2Je,ch o,d hl·lku lart 

piJSl!110 p. t. "Dei!' QueTschnirtt". Spotykamy 
tu obok wtllen-s'zy w języku angileIskńan 
W~llilalmsa i Hemi!Ilgwaya e\S,g,ay o do_e 
Valen;t1;n1e w języku niemieteikrim obok po­
emartu Pi'otlt'a. Reverdy (po fralllcusku), 

sporawozda.nU'e z matfchu: słowem "mtS.z.. 
maStz", m.agazyn bn,c _ a - bra,cu ... 

Jedn.ak jeiSt to i's,ŁoŁni-e "Que;rschnllbt" 
- przekrój na,szed atrlelkii!lJowej współcze's. 
nośdl" (Wilto.1d Wandurs'kń: O IIjii Eren­

bu:rgu). 
A gdybyśmy talk spojrzel~ na Polskę, 

ocLgro.d:zoną chińskiiffi murem od w:elkie. 
go ruchu, Po.lskę ducha, Pol\Skę klęski, 

dost'rze'gtiibyśmy ten sam prze'strach rue­
p e'WinOSCI , lęk wobec juka. Reymont i 
Żeltomsoki zeszli z tego świata bezpotom­
nie: nilema dz1ś twórców wioel1dej k>on­
skukcjL Duch szamo.ce się, a ponad nw 
żY'c:i,e prze'wail'a z trzaiskilem i hudciem z;ł'o­

wróżbnym. 

Stohmy m~,ęcłzy dwoma śWij,aJt!amb bi­
zC\Jl1IŁyńsko - atz-raJtyc1cim "clesorodre" i a· 
merykańskirrn "orc1rc"; kultw-a Illa>sza usi. 
ruje os'bać się po środ!ku. 

To je'si na,}i'sŁotnIeI)szą cechą 

d'Uohowego, ja1ki przechO'cLZliroy: 
okl es, ,atl,e jakże baroz,o smutny I 

kryzysu 

c1elkawy 

H!lpolllit T,aine pilSZąC o wi'eLkim OIkresrue 
il"ewoluc;i francuskilej i bohaJtersBd'ch wo­
jelll reowolucyjnych o caJłość i n~tepocL1e­

glość repub1ńJki, mówi, że był później o.-
krets "w~e~k,j'egoZ'lllę.czenWa". • 

ZalpalllorwaQ: w Ul1l1'yslłowośoi 1r'OZ'S.tlrój,' 
lęk p11ZIed jutrem, ży}emy w albmosI€«'IZJe. Na wńlell!kńlch p~bOl;OIWIi.gka'ch, lila omen­

~Ia·rm.ch mkwilta też i nowe życQle: wilC'~ka 
PoozynarulOIn lud:zJkiitn nrue przyświte'Ca idea "PruD>etlJrOpy", propa,gOWlaJIlia przez M. 

żadna i,cLea kons.lruk'cyjn,a, pOIZ)'ltywna -I I Cowd!em:hove CaJ.eTgi, ;oot pOlbwierdz,eniem I 
1e\St'eśtny. w pełtni ile.go, co, 'W hrurdJro da- rbeg'o. Ozy dzillś reSlt w EUIr~ mllletjsce na 

C'eSlt. cal Jest'eśmy bau-cLzo zmęczeni, a 
nńte możemy wypocząć, nl,eml śW!ilC\Jdkowie 
wJ'eil'kIej klęski, która dotJknęla caJłą ludz­
kość. Jes.teśmy na pobojowi~ku ducha. 

Miecz. K. 

Na ugornej glebie dziesiątej muzy 

W warszawskie· educie filmowej 
rozpalają się nieznane talenty i 

polskiego 
szykują się przyszłe gwiazdy 
ekranu 

Według ś1adów wytkniętych p1'2lez 
Os,tell'Wę, ,który stworzył instytut teatro­

logicroy, reżyser Henryk Bigoszt wystWH 
z IPla,cówką filmową o podobnym chM'ak­
terze i () tej samej nazwie. 

Nie da się może IPrzeprowadzić mpeł­
nej anaffogji pomiędzy obiema redutami, 
gdy,ż iniojaior 1'eduty filmowej do swelj 

Prem~owaną gwiazdą "Reduty" 1est P.' k1l'kanaści-e razy. Ciąg1e małe uchybienia. 
UŁa Marjore, posiadaia.ca pierwszorzędne PrzedeneltWowana i przemęczona przyszła 
watunki zewnętrzne w stylu Mia May. "il!wiazda" buntuje się: "Żaden amerytkań­

ski reżyse,r, nie przeTywałby jej gry, a.ni 
A teraz o samej 'Pracy w instytucie. - nie ka,załby powtarzać iego same,go znu­

Jesteśmy na jednem z zeblt'ań reduŁow-. dzenia'" 
-ców. Plraca przygotowawcza do nowego I Sk t k' C' 

WIe Ie"o l mu. ł k' d • . , d b . 
--:.--

Nowe ksiażki 
l placówki art)'lstyczne1 !pr'Lyst8,lpił z samo­
istną inicrlatywą twórczą. 

, lk' ń f'L I romne py an ,o rez)'lSera: " zy 1Il1a-
Il te ys sty'::z.r.csc z !pO o nY'm Jegomo-

"Wie'czna mlodość". Będzie to dmgi IŚciem?" 1P0wodulje śrr..iech na !Sali i UiSpo­
mm najświeższej produkcji, po "Atakual- koienie kalprylŚnej adyst.kL 

• M~ tlcizwykle ciężkJich warunków k.snięg3Jl'­
pJta Gebethnem l Wolffa., wrorem Lat ubiegłych, 
przygotowała na obecny sezon gw.iIazrl.­
tawoy s~eg kla.sYClZll1;ych dZlileł dla mfocLźJleży i 
liz,ieo! w nowych wydailldach, Z aU'tOlfÓw re1)re­
~en,to\Vool są: E. de Ami'cis, Wf. L. Anczyc, H. 
Andersen, St. Bry.kczyński, Z. Bukow'iecka" P. 
li. Burnett, A. L. Grimm, Mayne-Reid, W. Przy­
borowski, M. Roozi,ewrLczówlIl<ł, R. L. Sievem5lOll1, 
,. Swift, W. Um.iJiski. 
• N~za,leżnie od tego po raz p1e1I'wszy wycho­
~a nasotępuiące trzy nowe hiążki: Maria Ger. 
~n-Dąbrowskal ,,Polscy aJrtyŚC4 ich życie idzie· 
ła", u 153 ilusiJra.cia.rni Autorol~a wbrawwrula w 
~yklu opowiadań, piS!ll!I1ych żywO ł z tadenltem, 
~cie i vw6rcrość koryfeuszów maJ'3Jl'5!tJwa pOII­
mego. Jes>t to ksu~żk,a dla młodzieży, j'lllldei wła­
~Illj.e braJkowaJo w naszej beletryStyce pedago­
tlcz,neJ. Wielką jej Zia·letą jes.t jel ch3Jl'a~ter. nie 
~adący nic wspól,nego z pooręcZinukami szko!ny­
~i, a ied,nak książka ta zCłlwiera w pięknej fał'­
tlie wiele pouczających wiooomoścL 

l M. Wańkowicz: ,,0 Margosd, świJleczce, kró­
kz;ku, musz,ce i o niegrzeCZlOym J)iesku" z ilus,ilr. 
i·, ~artr()mi.ejczy~a. ~liczill>e opow>ta.danLioe dla 
tzń,eCl, pełne wduęku J uroku, z tendencją mo­
lalną, z:ręcznie ukrytą w Zill'imuiącej fabule. Hu­
itra.cje jedno 1 w i'el obar wille ·~oota.ry wykonane z 
':QIWdUWie arr-tysŁ.vcme:m odczuciem tematu. 

P. HenlI'yk BigoszJt, redalMol' "Exp,res-
su T -e artnlne go" , ZIllany jest zas,Z!czyŁnie, 

iako reżyser: "Krzyku w nocy"; film we­

pie", ktMa w najbliższych dniach zostll-I W b' b k h k •• 
ni-e naświetlana. ' ga mec:e o o cara teryzulJe SIę 

'Jedna z młodszych gwiazdek Koniecz:nie 

dłUlgscenarju.sza, p1"Lewbionego z własnej Sala s10!pnio~0 zapelnia się artystami 
powieśd o tym samym tytule przez SL płci oho,;,ga. Wreszcie zjawia się sam re­
Kied,r,zyń.skiego , w ki,órY1ffigłówne role żyser i "star" wytwórni. Chwila cis.zy -
kreowali: Siemaszkowa, Nina Niovelli, lwstracja obe.cnych. Ci co prz~otowali 
S aviIli , Halicz, Olsza i in.; następnie we- niektóil'e role lub ich częśd, pOipis.uią się. 
s:OIłej zakopiańskiej komedii ze Smosar- Pne,jawiają s~ę niepoślednie talenty. Re­
ską. żyser z<iipytUJje poszczególne osoby o wra-

Zespół "Reduty", k1órym oi;obiście kie- żeni a z UJjęcla trolL Krzyżują się zdania. _. 

ruje p. BigosZ1t, składa się przeważnie z l Urabia się samokrytycyzm. Panna B. sce­
byłyclh abHurjen.fów s,Zlk()oly filmowej liR. nę obłąkania, wywodzącego swój rodowód 

P. - Film". z zazdrości małżeru'kiej, powtarzać IIIlUlSi 

Nie będzie ulicy Lenina 
Jak motywuje odmowę francuskie ministerstwo 
Rada miejska Vitry-sur-Seine postano­

wiła nadać jednej ze swych ulic nazwe u­
licy Lenina. 

Uchwałę rady oprotestowało ministe­
rjum s-praw wewnętrznych, wyjaśniając w 
mo!ywach swej odmowy, iż "za'Sady· pra-

wooawstwa administracyjnego n!e pozwa­
lają na to, aby czcić publicznie osobisto­
~ci, których działalność lub przeszłość mo 
głaby wywołać pol~mikę i s~ysję w o.pinji 
publicznej" • 

chciałaby mimo swych kilkunastu latek 
występowat w roli zdradzanych i zdradza­

jących "wampirów". 

W oczy rzu'ca się wydłużona, blada 
twarz w grubo oprawnych ciemnych oku­
larach na oczach - to polski Harold 
Lloyd, pozałem doskonały chińczyk w 
"Wiecznej młodości". Mimo WYCZie.rPUją­

cej pracy bractwo "Reduty" wiąże ledwo 
uchwytna nić, która zespala w pracy na 

niewdzięczmem polu. Wspólne omawianie 
datleko posuniętych projeMów przygoto­
wania, próby, samo życie w atmosferze 
pra'cy dla X muzy, praca w kierun.ku wy­
marzonym przez setki, stałe się magne­
sem, w którego polu nierozerwalnie i nie­
strudz,enie pracują redutowcy. 

Instytut "Reduta" ma w produkcji ,R. 
P. - Film" wY'Puścić szereg obrazów, do 
których jeden z scenariuszy plt'zygotowuje 
również j niże,i 'Ood,pisanv. StanfeB. 



• 

2~.XII. GŁOS POLSKI 1925 '1". 7 . .. ~ 

M7 == -
TEAT TEATR 

WIELK ECZ , 
• 

Motto: Kto z was nie mial nigdy w życiu SEKRETU., 
Kto z was nie zna czaru i przekleństwa SEKRETU t 

Dramat życiowy 
\V B-miu aktacb 

EH E la 

Dramat życiowy 
w B-miu aktach 

jakiego nie zwierza się ani uko­
chanemu, ani m,żowi. 

życia małżonka poza domem. 

EH 
jakiego nie zwierza się ani lubej 
ani żonie. 

życia ŻOBY poza plecami męu. 

Sukce~ gry aktorskiei najwięhszei gwiazdy świata! 
uj awnl naj w l tlIsza T tragiczlla mery!ląńslla 

Występy artystyczne! NAD PROGRAM: 
sa 

. :.,i ,stęp' artystyczne! 
l. Prolog W7powie 

2. ..Chryzantemy" odśpiewa 
Tadeusz Wolowski 

. W. NowakowsKa . 
a -,Zwariowany Step" . odtańczą artyści r Ksenia Kuszpetowska 

• p opery waraz. l Albert Gaubier 

4 a)Zmiana ~ Rzą.du odśpIewa Tadeusz Wolowski 
b) Ciesz się, ciesz •.• narodzie! b. dyrektqr teatru katowickiego 

5. .,Floridą." odtańczą . {
Ksenia Kuszpetowsli.a 
Albert Gą.ubier . 

6. ,.Pieśń Ludów" 
Import'· t. 

ulubIeniec l'ubllC'lnoścl 

w swoim własnym no- WL "·DYSLAW LIN wym aktualnym ~, 
repertuarze ' 

7. Tangofoxblues odtańczą I Ksenia Kuszpetowska 
Albert Gaubier 

8. Wesalych świą.t w7kana Tadeusz Wolowski wraz z eałym zespołem 

W pi~tek. 2.S .. go. sabot,. 26-go i nie~2.iel~, !l7-go pierWSZ7 (bez Występów artystycznych) 
seans od godzin" 2-eJ - wsz7stkle mieJsca po zł. 1.- -_._-_ ..... ·~--_ ......... _-~_ ... 4 

E 

Obraz własnością: Sp. Kinematograficznej "KOLOS", arszawa • 
;CXZ 2 j _ 4 , 

Podczas świąt, passe-partout oraz bilety ulgowe bezwzględnie nieważne. .8 

Nr. 352 
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W królestwie Dlody wstąpiły na tron aplikacje 
Zdobią. niemi suknie. palta i kostiumy -- Co będzie modne na wiosnę? 

Ostatnie modele parysłiie 
kW i pow'iIeIwIn'Y styl mody d:zJsvej- '&0 modeM o liJl,j:aJch 2lbYlf Slkromn.)"C'h i ')u-I kLa. NCli;więksZJe za,stosO'wanlle zn,aljcLują je- ! dą. Mode1 ten fest już zWluatSlfunem przy .. 

!21ej, o taJcitem bogaotwite llim.ioi, d.oma~ się rowych, ~dV'ż wV'g-lą.da~oby t'o śmue!Sznl'~' bile atpll&Clicje przy suknirach srtylowych, s,tłej mody wiose'l1!Delj, która ma podob!lJO 
ikon1eczrue ocLpowiedrui,o żywego pt'1zybra- pretJeIIlISjooa.J1'!l!ite. Na"tomLa.st mOlżn,a ~ na,le-l gdyż mogą orue wdęcej, niż yaJdekoJwiek i zar,ZJudć klosze, wprowad<2Jalja"c na kh 
nita modeli. JOOruatk dłu.go w.amaJllo się, ja- ży je S'b~IO'Wlać prlzy tyoh kr.eacjadl, kt5- ńJrurue przyhr.am.i,e nalgiąć się do stJIIlu Toale- ; miejseoe kontbraJfaMy. Wo,oec te'go naJleży 
/k, rodzaj tych olZdób będlJiie na.;O'dpoowi,ed- rytC'h olI"YRiiinlallllllośĆ li bogił!c1wo 111l11jli 11oioe l ty, podn'OoSIz.ąc pnel7. tt(l i'ch oryg.j!I1altl!oŚć j I uwa:ż.ać, by nń,e dodlThać brZJelgu ŻlaL,1dedku 
,ll1lieojos,zy dLa tych naj!llo'W1szy~hkrea<:id mo- t1liko me kłócą sJ'ę z tym rocrzaJpem przy- s,tyltowoŚć. .. pod fute:rlkrlem (~milbaICtja sz:alrego ~1Sta. z kró­
Idy - sikóra ba'l"WlIlla lub chromOWla, ko- brallliira, lecz wpros't wymaga!ją go. Dzti.s~elj.sZJa naJSZla gif'Utpa modeli patty- litk6w) , gdyż modelI toen będJZ'l-e modny 
,TOtD!ki, ftreslki. czy paiSm':lll:t.err.;a" gu.ziki, czy Przy modeLClich iPro\Soty;ch, od.p'owr.iledn~!): siklch WISIkClizuje włiCliśnde na l"ozmatiJtoe spo- ~eszcz;e i na wioslllę. 
,haIfty wszeltkllego 'I'odlZIa"u, l"oboty ręoeZl1e za5tooowana alpHkCliCja nl!.e·zmiern~le po:l:!1oo- ! 500y i moż!IlJOść użyda .arplr.1kac.)i dlo ;;d:o· I POnlald futell1kilem, raik rÓW1!1l1leoz na Z>e­

,peret.kowe lub mooern i t. d. I si kh efek'to'wność, zaś krealClje ikl,OoSzow,p I Me!ll~ra. nowoc.zeiSlnych srhroj6w k.'OIbiecych. W!l1ęŁrzne'j sbron~e ręlmwów, orraz na całej 
: Wreszcie redetn z W1!lel~kiich ma~azy- zyskują tprre,z tlO' o tyle ,że rupllilka'cl}a, prze-, Na'pnzód toe:dy wildZlilmy tu ~d'eg,anctki po'w<iJefZlchnti kontTahlłdy widZJ:my pię.kny 
nów pBJrySlkich ZJdłeoeydował się 00. a- ważni'e mait"kując milejsaa wSlZycilla klo- kosthun sllkti1enny, o pr'osto k'l"oj'ooytlll ża- haH w rocLzlai}u a.pHlkalcji Z>e skó.t 'f kOiloru 
,pHikatC;e, wychodząc z ZlatPożeillJ~a, że do. szów, tem5laJtIl'em podlk:r~śla je i uwypu- ,k~elciku li spódiDloe!Zlce z gęboką kOlll1mfał- rdzy, efeilcl'QlWlllrLe hrurmon-izują,oej z dem-
tstaa-czaią one ootwięcej otCImilalll li mOożH- llIoziJehmem obłem materjału. ApHlka,ore tla-
~oścti zdobndJczych, Slta.noWli'ących me- krie z ca.enlldei s,!tórfki są ohe:cnrue oordzo 
zmlleme Uito::mnańlc'e,niIe WISopółocz.e5uyoch modJne, gdyż, 1lIll!iIk,alją<c ooCzywri'śocwe zbyt 
Ist!l'o'jów k'obie'c)'lCh. rta/żącego 2JeiSltlaJW~Je:nia k'ollorów, możn~ 
1 I w iISIttoci,e, moda aplcilk,Clicji ptr1zyj~ł.a niemi osiiągnąć efe1kty nradler delka/we J o-
się szybko i zaroatCZla obe·cnie co~az S'ZJ<:!Il'- ~gliJ!lJaILne. 
SZle kręgi. St'osu;e się aplikacje lZoarów.no Subrt'e,lIlla <lip1iIkCliajra aiks,an:ntiJt:na zdobi 
d-o suki,en wełnłralllych, parlt czy koOSlbju- model śl"odlkowy, kTo,jom:y w k;s~tałd-e 
mów, talk i s.uikd,en€lk )OOwClibnych, oraz pri.'\lIce!Ski, pl'zyczem jedycie dolny brzelt 
wi,el]kiICh toallet 'wtiJeczoa-owych, przyc1JE:m ikl,os:oow bocznych, oralZ 1ch Ir:lIll;a WlS'zyda 
oczywilŚde rodzaj a.pl<iJkalcji mu.soi być ści- przybrane są b01"c1illlil'ą z koalWałe<:zków 
śle dosto,sowany do rod.zJaju wknd. we~ur - SzyfOll1U, ze'sLawi'on)'lCh w pdęlmy 

Talk np. do modleil.'i wkiemnych używa dooeń w ocLcille:nila'ch od <:'2Je~otnalW'e,go do 
się .<liPllikacj.i z sUJkna, TóŻIltobatrWIlie1j skó- fi,o;letŁu, co SltarrLOowi dO's-koi!lJaJly efekt na 
ry, lub pod,obnych ma~erjla~lów, SlUiknie demnolCl2JerwOillJej ikrepde.szyn.ile, IZ jakile1j 
jedwabn-e zdolbi się główn4le a.p'MlkatCljarrnl z ZIl'lohitollla jest SUlkienka. 
w€,IUtrU-szyfonu lub mnych alksamiltów, Tt'2Je:cJ wr.esZJoite model <to s:tyJ,OWla su-
toallety wi~'czot"owe zaś p1"zyOOem się a. lki,eln.'ka z rup1ilkClioją ze złoce'go brolka.tu, 
ploik.aJc:ją ornamentową przedJeowszys4- haJftowran.ego maJtowym flilbrem ztłlO'tym i 
:kłem. z lamy 1u.b hrolk.artu we w.szellkich JZ!ł'Olt:eanl nił!kaanri. Spód toa,lelty 2Jt"O'bitcmy 
roozruja'ch metali i 2lestt3!w1enrraoeh barw', jes~ z róż<YWe.go jedwa.biu, na co JlIM'ZUCO-
pOZaJtem zaś z kolo:rowelj wstążJkijedwa:b- lIlajest włt8JŚdwa s'l1lm:ta z C2l8.lt'lD.telj geor-
nej, a DloIlJi,ej z alksamitów. geotlt.y luh gruzy kr.e!pOwei o wąskim s<tam,i­

ku oj baordzo szeroko krojonej s.pódm~cy. 
Aplikacje te można oczy'Wi~c~e w roz- KaJrIC'ZJe'k, wyd~uż'ony ptllłl\w.e do na-

maÓitym utrzymywać sty!u. W~dw}emy te- tU!l"aJlnej Jj(OIrti tai1jti, obszyty jes:t wspomm<ar 
dy rupLi'katCJj,e w stylu wschOulrum, lub u- ną wyże? bordiurą, która sU;ę, w l2JWIiJęlksZlO-
trzymane w stylu a'lltycznym, atpLikai'je !Il)'lch protp'OI1"c,~ch deseni, pOma'1'Zla 1. na 
przypominające ~ę emp1tt'e, lub też dolnym w21egu sukni, przy.bra'll)1l1ll 00·&0 
rococo, wreSl1)C~ alpLik.a,cj,e współlCZJesne. oe'Zl1l!mean fuberk1ean lub mait'lahubem. Ró-
W szy~~ll';'e SofylLe, wlSzyslfiki,e ooorwy, W">ry- rowy spód przebilj,a pr2Je1Z cz.arr:ny maroetia.t 
·:tilcie Il'.odza,je gus1ów i upodobań mogą być sukni, co w kombitnalc~ ze złotym haftem 
p11Mem uwzględnruone. ruplilkarcii WYW'Qlłuje WIl"a:i:enrue nader ef~k. 

Oczyow:iśde me można '~yć CliPLiika..:ji '- -- t'O\Wlte i srt)l11owe. -t-

Sukienka jumprowa 
Zdawał,oby sdę, że pojęcie "sukienki 

aumprowej", używan.e d01ychczaJS jledynic 
w odtttń~ilOO.iu do modd1 t. zw. s.porto­
wych, nie da się ZaJsttOso .... :ać rówruleż do 
sukilOOie,k popołuooiowych i w1lecz Q,ro­
wych. A przecież nrujJnowsza moda SltWO­
rzyła kreatCre i tego l"Od2Jal1u, które ci:eslzą 
się coraz wriększem wmęcDem, a to prze­
dewws~ltk:iJean ze względu na :Dch pralk­
tycznoOŚć. Moma sukienkę t<alką ubrać za­
równo na wizytę pOtpołucLn~IOIWą, jaik i wie­
czór na koncerly, czy do tea'ku, a zawsze 
maikomicie ~ebrui SIWe zadanre. 

Na powyższym s~i.cu wddzdmy wtaś­me tJaJci model WY1Łwomej sukienki jum­
~ej. Spódtnrkzka w kOIlltrafałdy z we­
łw'-szyfOi!lJU lub aksamiJtu cie<mnohordow~­
Wo z odciteoIllitem. Hole1owym, jumper zaś 
IU'Obioony jelSt z brokatu koloru Sltlarego 
~ota o t'ymż,e .samym fi.ole'tlowym połysku. 
, . Prz,eiści,e z brokaJtu do szyfonu łagodzi 
~bszycie jumpra z królik6w, wyrobIonych 
jako imM·alCla mebilesJciego lilSa, które wi­
~imy takż'e na maJltldedlka,ch ikołnie­
~zu. Zapiędte sukni Zlna.jduje się aJbo na 
~()'Patce, al'bo też na plecach, a w tym wy­
l'adJku gudcZlki zrobione są z te:go s,alll1ego 
brokaJ!u, przez co za'pięcie $Itla/re się pra­
,.w,e nruewroocme. 

Jak się maluje paryżanKa 
Fabrykacja rzęs, brwi i ,-umieńców 

Na Montmartre, Montpal1lla&Se i Qua,r- , nie, natomiast rzę.sy fabrykuje się sztucz-

1 
Her Latin, w dzielni'ce sztuki i nędzy za- I nie w bardz·o ciekawy sposób. 
jeżd'żaią o go·dzinie 9-ej wieczorem auto- i Służy do tego specljalny kit, w niellem , 
mobile ,pełJle eleganoekicth panów i lśnią- nie pnyq:cminający z:relsztą kitu do oIkien, 
Cydl, wytwornych kobiet, którzy chcą który na koń-cu igły r02JgltZewa się naocl 
przetańczyć noc przy hałaśliwym dyso- I o,gniem. Krotpel'ki jego uantieszcza się deli- ~ 
nanlSie murzyńs'kiej muzyki. katnie na własnych rzęsach i "wYldąga" I 

Oto twarz drobna, prawie japońska, w dłlllgie nitki, które następnie, gdy tua- I 
koloru herbacianej róży iPod suWem, ta-Ileta jes,t już u~ończona, pIvystrzyga się 
petowanym ele'ktry<:znemi lampkami. nożyczkami na dowolnej długośd. Ouzy-

Oto dy.stym;gowane, spokOojne Ooblkze z mane w ten sposób rzesy są parokrotnie 
cygarem w ustach,zastygłem jak wykrzyk- dłU!Ższ'e i "cienistsze od natUJralnych", 
nik - ohlkze Oskara Willde'a czy AUlSti- Brwi własne paryżanka 110li i orzypu-
na ChamberIaLna. drowuje, a w mie,jsce starych brwi <:ona,j-

Mesdames! - to jest jazz, potem szam.- mniej o 2 <:m. wyżej malwje sobie nowe 
pan, a potem saktSofony! Jak wy~tą.da o wiele piękniejsze i dłuższe. Rumieniec 
twa'rz pani? naturalny na twarzy jest czemś ordynar-

Byłem w ParyŻiU - cudnem mieśck nem i ws,trę.tn'emj lIla uiPucLrowanei simie 
Widzi,ałem. Zd~adzę taąemn;kę - "tuale- 'I twarzy zaznacza się maleńki c egI atS t y ,kn-ą­
ty twany" parytŻanek tań,czących tpo no- żek tuż pod dol[lą lP,owieką 110a ,granicy 
<:a,c1h w modnych mUlsic-hallalch. Ten wieI-j skroni. 
hl moment w ulbierallliu się n,azYlWany Oto jest coś wi,elkiego, coś WYiŻsZlego 
jest popularnie "malowaniem się". Maluje I nad zwyikły kobiecy katp.rys - to ,jest im­
się wa.rgi, ale nie całe I tyrliko Ślrodkową peratyw sztuki, która idzie przez epdk5 
ioh część., a boki !powleika się nawet cie-j -nap rzek6r ustalonym IPOoglądom o piękno­
listą sZlllllinką. OCZlY "maluje się" natUJraI- ści twarzy . 

• --
. Europeizacja japonki 

Kimono ;powoU zanika 
Jap'oolki koclJ:Cliją ba"ro:z:o swój stroj na- Klasa ta jap'OlIlleJk WIS,tydzii s~ę jt1ż cnot&ić 

rodowy, owo p.ię,kne, barwne Hmono, na- w kimoIllaJch. 

clIaJjąJc€ im t)"le w.dz.ięJku OIrygli[l,a'ln,ego. a Poza:bem kńmono korępul1e swobodę TU-

będące cie!WątbplirwLe jeodn)'llI?- z oo.jpięk- chów, caJ:a tra wdęc kLaJSta ś~ koMe:t 
nńej50zych strojów koMe'cych. ;ClłPońlSkich przyrjęłla stfrój europejlSikti, wy_ 

St:rój ten jedna!k powoLi zamJJk.a. rz ikaJjąc sńę kimon zupe~niite. 
Istnroe}e Iba/rdzo 1JcZDIa kl,asa j~p'Ot1leok, W tem sposób tysią.clZlIl!emi śaiJetŻIkamli 

które w m~lM"ę przelll!iika.noLa dt() Jarpoltl1jQ ku.!- drohnemi eW'op,druye sti'ę Jaspooj,a, t1'lacąc 
tuory Zla~h;o.d'!l~e,j, zm~1aJ~y ZJltję.de, jak~ l piębno oryg1'11aJlIlle, baJk zachwyraa,jąc,e ar­
SltlOOot Y1pnlSlUKll, ur zędnruc zk1, sp1'ZtedawlaCZJJn t)'\Stów eUil'qp€,jstkkh. 

OUT 1U<iel3ci.ch .składarC!h tJO'waro~h j t. d.. 

Torebka podrózna 
Przoemysł arlysty,czny s.itlli stię na co.­

!l'1alZ to nOlwe WYOOllazk~ i pom)'1Sły. Osbat .. 
nojlo w w:ithrylnClich wielkich sikła:dów g'l­
LaMerjti ukazały się nO'we torebka, które 
w spodniej swej czę.ści p'os1aocLClIją wysu­
waJną sruHadę, miles'Ziczącą sZJczoHci :l 

gr2Jemeni'e, przybo!tyt'oaJte1'OIWe, do man5 .. 
·ki,t"U i t. p. 

o Zl1JaJCza t,O lZJtLaJk oo:nńlty p oS!ł.ęp W wy­
zyrs'ka:nitu milejsca, gdyż wlł,alśc,iwa tOOroeb'ka 

jeM rupełllll:e próżnia tak, że mOŻD'a w niej 
umieśdć ca~y szeTeg dTObiazgów n. p. po­
k7eb.nych w pocLróży. Na krótsZJe d0y5tan­
se można wO'be,c fe.go oSlzazęclzić sobie 

nawerŁ lWJMe['aru,a nesese'l'U, przyczem to­
re:bkatraJka 1JJ~e pnz-ekracoza swych wymia-
1l'Ó'W nQł1i1ll~lrnych. JelS't to wyn,al!az,e!k rów­
nie pr;aktycwy jalk eloega,ncki i nLe'wąŁ­

pliiw~e 2JllIa;jdJzńe wkrótce w1ele zwoJ.enni .. 
.gjek. 
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o-wy ty anieg S c_·_ d 
konstruKcji łodzianina inz. Adam.a Głucha 

chód, tC(!rrlCrw6~ldlaqąlCy prakltY'CIz,n'Y'ID 'l»' 
tŁlr1zeh:ro de d5fmie7e ~ dJlarte~o IDUiSo1: Oni 

być c()~derl()l sltviOfrl'O<ny. TIO też Inlie ~elSit 
cLziwn.em, że 'k,oos1ruktlotnzy wdą!ż iZ'rujtrnu.­
ją. lS'1ę !tym !PII'-cMem'ean iedJ1l1i.Bci a·l1tOlIllłO­
bilooweB i 'W)'lCih rod"z,ą 'Z CIOi!,a'Z !fo D!O'wyml 
iPlrloj elJttiamli'. 

Od! ~lZe1'egu ]oat! ttladrlclzwią/zjRnWetm: lPil'o­
hJ.emu IY.lcm.slt'ruiklCóil roałych iSa!m'oc'h,odówi 

plt"la'Cuje f'CII:laIk n'a'SIZ, ~InIŻ, 'AdaltIb G!liick, 
:który /P'O pil'lZe!p·rtOlWadl7.eln.i.u w~e.J1U WlSlŁęp­
nyc'h c'cLŚwifudtClZeń s3rlOnsltJrulowiał tPtt',zeld 
łnl1.edawn:yttll C7,aIS,em 'Zupet.niie In,owy ty!(> 
rn/aletglo WIO'Z'U. Salrr'l()lt;ID'otClrik m1{kik'a mla 
bałt1dlz,o 'l'ł!lOiSlfą ~ sjOJliidinA btuiCltowę, bę&ie 
rl:aln~ i i9pTjR wn.y w użytcliru., 

f; i[nilkoioem UIIIlłoCl()lwa,n yttnI 'IljaI pnz;od?Jie). Im· 
nce eleroelllty ,s'allllOldhiCJidJ7Jilku GHicikal są 

,też lbail".c!rziOt !pIl'IOISIt,o, C!J p!t'zyrtem ttna.sywlOJe. 
zlbuldowane. W e WIS~d'Cih lCIZę~lCiija .ch' 
wljJdlac 1Ce1-0WOŚĆ ~tOnlS.fr'ltlk:cja 'Z pottnli1nię­
cien:t w'slZ]'łStkde~, ,00 m/o:że być lzJbęodJn.e : 
Ta'k!ż·e na łatwą I()Ibsł~ę 7JWIf'ÓclOin!o 'llw:a .. 
gę. 

Ciek afwi'e r:olZ1W~ąfZ!atlla ijerl 'bu iprze'z 
k,QIlllSltrulIrloll' a,k w·e,s.t,ja .u.ru{:h,omllanua sdl]­
:ntikla. N.a· dro~ elelktt~ycłZttl'Y l!1OłZI!'wznik 
'n.le~lOtiIlla ~lolb~1e w ttak!ilcb wiOlzlaJC'h IPIOt­
IZwoli~. 1mrżYlnioe ,r 'miilClk cs~'o-SlUie dlo te'~'c 
tC'ehl tr~lC'Zmą dżwtt\g'lIln.ę, rLllla.jldn1ljącą się 

lOib'o;k kierlOlWcy, Ikl6lfą 'Zta 'P1()1C~~nięctiem 
wp1"owaldlza lSaię IW ruch ~linn~k Je·g,t t·o 
pr~te i jp1'!XY'bem ~e U1'zą­
&e:nme. ~at'llIJ'laUntie lZ;8.,olPlalbnron,y 1eslt ten 
$8.'IDodl!Otdlri'k 'W śwli.at1Q .e~e!kIt'r'yICIZID.e i ba­
lontOwe pnleul1n.alykJi. 

Stall'anń.em ~S1zem powillJIl'o b)'Ć tjak. Pmep:rOlWadlziOOle ,pró'by 'W' gÓi1"Z'ylS,t~ 
ięlksze rOZ'pows'zecJl/D.iecn4le lautODlldbi- oklOll-c1ach Krialk'ow,a' 'bym '5lam,odhJo,d,zIik'i-em 

w ktÓTym to kd.e'l"U!lllku il'\ILZem .ze dlaiły 'Ilaodlztwyoz,atj rlladlaw.alagąJC"e Teewbty; 
_~~r_~, __ ... em d~ałać wU!n&-en ttząd. 6aklklolw~ek i,ego siq'nilk .noJzwliiJa mOlC! tyllklo 

S'tw,a, ru'C'lvu sWl'ochodowego 7 l{l(),ni mechatnIDcw)11Ch w6z 'Z ,peł'nem 'Ob. 
dopiero dla~ą ~ę wynźnde odJ- ci:ą!Żeruiem spraw!nli'e pll'la-c,ował Illła.weft Dla 
siCll!lllOlChód Maje s~ę wehiikułem l!l:a1~orSJZ!YlClh cLrogla:dh 'PNY m1.nlimalllnem 

,,'.!..,.'Vn~·~,u malS .s:połeozet1S1twa. A kded'Y to IZWŻVtciu bemzyny .i &nMÓW. . 
sbć może? Chyba tylko W6W1C1ZIClS, WS[iu'Łek 'trtlidlD)'lCh w'aJr'uJn.!k6w., w ~a-
S'8llIlłOtch6d slba·n~e Slię di()lStęrpn~E!ljlS!Z"y'm, kich 'W-ylktO'll,an,e alo54:.aaO 110 lPr'ólbn.ep-od~ 

jes·t ilańiSlZym w 'Celnie i utrTzymC!Jn.fu, la w'ozie·. nie ~e5l IQ:!lIO ÓleSlZ·clz,eOlSta·tflliem ,s,łIo.. 
obsłu~ de~ n~e będ!zii'e wym.a.ga.!Ja spe- wem k'onistruklCii filIl1Ż. Gliiclk/a' i pr'z)'lPu'SiZ-
cjalne@o ~'zIk'OIlend-.a. Wted'Y dopi:e'rto 'Czat n>o':lT:,a, że pt:zry '1llOrmiaJJned f,a'bry-

ednl:o sytuo"WlallllY 'clZłow1iek będzrie m6gł kiac'~ dałylby :sdę tym twem os~ąlgnąJĆ 010-
slohi.e 'PrOO'Wbl:i~ na ~de samodhJodu. Itąd pTlZea: U'1l11le małe slamocłl.lO'dy I!ldedo-

OMńrż. cen ~6w be7Jwa.runkowo śc~l·one :r:etZtill1flatty. ' 
nie powil!llDiO odlb-yć ~ę loosztem $OJ4d:no- VI edl~ a!pI11OI't<IS,ymatyw1ntyich ''Oh11łCZOO 
śd ~lch 'budloiW'Y'. ta ijedymne ipriZ"erL iZoSJSito- ktOlIlJS:Lrrulkt.olra t'l'1ZY'dwft"O!W"Y', samlOChodz.ik 
&owa:nie DlaCS'owetj fabryk,a:Cii' Tulb śclśt1Je ł 'te.~'O ,t}ipU wlnalz IX 'Ilr'Ządlze,niem do :ztamli'a-
ce,l.owe~, odlm&el!ln-e~ od OOł:y1chc'Za&owe5 ny ty1nY1Cih sielda:et1 skrtzyn:iIą na ,P,aJm1l!k~ 
tk'OIIlSltru.kQji.k'c~I.Z'flcr\\'a łby IP'1'l'ly is,eir''Ytf.n/er fla bTylkaciil 

500 dl() 600 dolllaiI"ów. 
Póki ·ni"e piOsląd'Ziemy W'lasne<g,o pr'lJe- Ży1C'rZ:YĆ ,solb~e lPależy, ,ailYy rw naiikró't-

s'alIl1l()c~lOdlowe(go, póty irud'rllO 90- Ini. Adam GIUck na skonstruowanym przez siebie modelu ta- sIzym cz,a~ń.e 'Plod~etf;a IZO'stlal.a .w 'k,ra·ju fa. 
W)"OlbraJzrić u ~" lSIZell'SiZy ~azwój auto. . niego samochodu ba')'Ik.!l{:t'\a ie,g,o łlC:!mie~o i pil"'ł1ktY'c~DJe~o ~a" 

k,?,bitilZ1mu~a.=m 1n~.~t1U&y . am~t1. miOlClho<d1viku., Mó'ry lIlibvątf.'P]Iilw~·e mó'gl'hv 
... 1 ~.am;c~, . ~ c~ego lIdon~. Po pdno.t:3'Diu ha'1'OJzlo iW'ie~'u pnz.eslZkód I Illiem ,sd<Lnoiik.a. Izostała wed-łu,g uiflZędoW]"c'h '~~ę pr~~OC'zYID.'ić do SIP'Oipulalr)'lZowarutł au-
ł:-e~ąk li o(}b:.t::~ ~~je h::: Wie: i 'Pr.a~'ubą-c ~ ciężkkth Wlarumkoac.h ,zjbudl()- <Ilolmme,ntó~ IOpr'aoelOw'aoo przeiZ in:~e- ŁomlobitFllZmJU. . 
:.rtlOt prlZewyfi!lzjIł~ąc'emi Wdalkrcłlnite ~ 1W811 idl:ż, G1uck pr6b'n<e po,d'wlclz~'e sw.eg'O· ra Gutelclka je5IZCIZJe w roikill 1921). Kaz.de ------------~---
cenę :fta.:br)'lCtZtIlą. ~ S!. samo~odlu,. ,k,'tóre. m~!e~i:śan'Y S1p,olsloIb!llOŚĆ IZ tyllDY'ch IPOlJęc'oW'ych ikoÓif (J\Sladl2Jon~ jesŁ l nabożeństwa przez radl"olon 

• • . (J~ą,cta'C. JUIl :nta p'JerWlslZy nut .olk.a: SIP
'
()- I fila talk lZ·w.alIl1'ocih l'urcbOiIllych IP.olol&lkalchl , u 

Aby •. r:Z~C'ZYWa\Scle wt>ł-y:n.ąć nil< wyda:t- ~Ibrlze'c n:1O'ŻiIl,a, że ma ~ię tu 010 c'Zlmie/nlia raz,uT. IZ s,Cil::ą err~ISIt1'<c'Zr.~e 'Pf{)~ąełzIO!nydhf I W Anglji 'l'-e·gularnie co niedziela nada-
ne ohmzeme cellllY o'beQDJ1e fabrykIowa.- iZ kon~.frulktC~ą ind)'widualną, rz'ryw1aiCltcą wHII.I1(lk iC'21ąIO ~t:ta'~i!ę'Puje dIOJSlklc'nlałe! wane są na.bożeństwa z kościołów, Oka­
n}"cJh ~amlocll,odi6w ill'Om1raan'Y'ch tyP6w z Clot)1CihclZlas'olwą rtrad'Y'cryą. przy,s:lcw,"e:nie ~rię /kół .dlo, dane~o ttere- zało się jednak, że audycja dęrpiała czę· 
musi adl p!rIo~~oCja bryt IOlaiPrla wdę lllIa~ Krót'ko da '5~ę 't.elll TIOWY t"p saill1rO~ Ilml, et(). ""'"'Pływa łia,r.clZlo klolI'.z.ys,tnde lila ja- sto z powodu złych w.arun.ków akust)"cz.. 
s.~wą, ta ;a'C'ZeJ ~tarutyoc'zm~ ?a wz& amel- clvodu w l!l~st~'Pu ,jący sr:c,s~ób s<:t\ar,akte- kcść 11a'Z1dy .P ,rlZ.elZlzłąlC'z.e!nlie -c1ałegJo 'P1opę- I nY'c~.w kości.~~ch, nie spr~jających czy· 
'!')~l8ńs~a. JestŁ t'O <lctryw!iI5'Cl1e dla płocząlł- rywo"","ać: SII'r.Hlk dwt:lCybJn,clI"lowy, p'o.wlje- [ d.ow,eg.o rr ed!Iatt1IiIZlffiill w ~edlną 'zw,aTtą <:Ia~ StOS'Cl trarumlSjl. Postanowl·ono wobec te. 
lk~qąc~gi() p.n~emys.łl1 .aUlbOłm~~'iI1,OW'~o ipl1a'. I i:rtZem ~hłcclZcl.ny ~-r'zy 'Pcmocy .tu~~~nok.j, I kość - Mck, ~dało s~ę. wle.W1n.~t'rZine op~~ go ,odprawia~ nabożeństwa n~ sa~i nad~­
wl1e lll1em'OlilIi~()5'Ctą. Biarcll7Jl.ejJ ceI,9'w~. drl()- i s t~:nIOWIf 'Z ,me:ch.an~!2iJT ero .r-~jzen'o's nt l po- l ry zre'~'uktO'wa,c .cIO arttln'-'rn.~m l lP.r~lca Sil: wan pr~e~ m!kr~fonem. Obec;nl~ WlęC kaz­
~ą d1a «liaS aeslt plO1d6~de fah:ry1kaQJL sa'-I pędlC'Wą 1015,1ą Jedenl Mok 11 1cstŁ tl'IIl'ocow'a- j ntika nIe. mUlm pT;zechIO'dfz;l'c dlłu lg1e1j. dirog'l, dy radJ?fd. będZ1.e .. mógł u SiebIe w domu 
m~chod6w nowych tYIP6w () UP110(:'11)CIZIQ- ny w ·tyle W'CfZU. (Tu tt1 lależy ząlZr:.a'clzyć, llaż dOI;lciI:zwe do kcł :p1ou::ędlolWych (~ak t·o w skllplenm rehg1'Jnem wysłuchać Msry 
.Ilie'J. la 1Pil'z,y·tem -siOtlldłn,ea k:ottl:s,tru.koc'ji. że k'onlsltrtllk-e'ja' rz t.aki-cm ,r,o'zlID~els!ZclZe-' m.a mie~oS/Ce .p'1'iZy IIlIOr!IU1~'n,ycb wo,zJac'h z Św.i.ętej. 

{ALEKSANDER MARAl. , ~okat przY1P'Ominał"-:~~~;;':~lJ~i'+ wc.zonj. No, ale to nie ·szfkodzi. Grunt, ip. 
· . , często tę scenę i starał 61ię z.ro2lUiltlieć ten I już wreszcie jesteś". o' 

I N- · .- I jakiś dziwny, lIl~eo<1!party pr-zymus, .pod Przysianął, ro:zeq.rzał się wokoło, -czy , lepOrOZUmlenle I WlPływem M6re;g.o r~wlll.j.eż zara'z za;pła:ił I ich ruM n~e lPod!gJądla. z:wró.ciJ' s,ię doadlwo: 
za Sową kaw'ę, wstał I wysz'edł na l1'l'1cę za , kata, spoja-Ział mu w oczy 1 nagle gorąco 1-

PSID. moecenas przybył do Be.mi'na podą- nieznajomym. Natychmiast wrjentował l' seroecz.nie uścisnął mu ręikę· 
· giem p opołuiCIlD i ow)'\1l1 , Mjecltał do ~otalu,się, <> c.o obu Idlzde, wiedział, że z.asrlo .ni l- "Witaj bracie!" r.zekł prosto i uprzei-
umył się, poczem wesoły i w dobrym ·hu- p,or<lzumielllde co dlo osoby: człowielk ten mie. 
m-one zeszedł do halllu. CozyrŁ·ał pr.o,gramy n~ał się spotkać w y.awiar·ni Bauera z ki nś ,,Dziędwóę", odrzekł adwOIkat. Znów 

t teatrów, ~ądał się za jakąś ciewi.a!Slt4. - ko~.() ntie znal dotychczas, a hia"y ~oidJ.k I slZlli daJe'j w mHlc,zen1u. Ad'Wckat z pod ob. 
,Potem Slpojnał na ze:garelk - było kwa- m1al lPulW1dopo·di()lbnie Ibyć :makiem ~l- o!gllądał s·we!g<> towaJl"Z)I1Sza. Co to miało 
'dr~ po szóstelj. Postanowił ~zefść się mÓfWiionv-n tt'stnie lrulb drogą in'seratu w ~i- znaczyć "br8!Cae!?" I telll tan sell'deczny? 
! tn..mę po Berdinie. zeJCie. CZYlżlby to nie był taki so·bie zwycz.ajny 

N ul' ł k" Tik' F d' dos,tawca kokainy l,ub inny podl(Jlbny t)"p-

k W
·a r~~dJUł b.K:łY za~~~milka.a goł 1.,!,1aclM'd· - A _L_:~~Zt Ct~ n,anbnał· .r.o.~u ry .e·!),1;':

f
l'l ·. - jalkkh tysią.ce ,s,ruuje s.ję po uHcaeih powo-

a. Y[JIl'a la y go~ . 1 W oi p go o .łU1JW0tKa !IllulO" snę y ,~z,cze wyco acz . . g H l' ? 
bu,tonie&ci. Póź.n.iej, gdy sobie przwoaninał l ł!eij afery, WlSiątść w taJksówlkę i jedhać do Jemm;e

T
, ~_ et,r ln.a.. d . .1,........ d 

t t " ł 1... IL 1.L· tł h teJ .... ~, . _n. 1 ·e!kIb"'.M A L n.lł " aK, e!!az j.eSiZ·cre OjiUZl~.lUy !O ro-
I en .ge .... , nae mog SOIDle a'o.sOj~,h.nle wy.,- -o 'u, czy ~Zlt:ll\;O Wl ~. J-\U.e ~ó.arnę- <fU" ikł o hwilld. ni ma'<lm a t.am, 
, maczyć, slkąd mu to wpadło. Był to męt· ła go jaka.ś niezmMlla mu d~ ciekawość 6 A ~b~ iP ck' ': J y, 'I< rl ! 
czyzna ~oło 5O-:tJki, SG'oko·jny i zr6- dowiedlZemJia się, kto to talki móg'ł h)"Ć te'n ~1'';'IIIh~~~gerAla czpe ·~..:I.~u brl1l.aaCl. na~ . ...: u l 

. , t-.J.... uib' ł' d _l '-~. W.A~.. • ... ,1.. d '..J1 •. ' bi W~ ~:mn. e OWlelUJZ, e, ~,e zo· wno'W,azony. lll1e<::o O y .. 1 , tera oSIę o- cZ#1.()W1'1~, za ~""'~"'I00 WZ1","'P 2'J1~1 3.- sta wiłeś pakunki? 
brze, lecz solidalie i nie miał w zwyczaju łemu goźcLzi~owi i .co t)"cll Otbu llUldzi mogło 
nosić kwiatka w buto.D«erce. łąJCzyć ze sobą. ",W hotdlU", od\parł ~d"Yo!kat. . 

Id ~. od L' , ~- ł' T-~-'" -"- . ~-~.- ." Tamteill zatnymał SIę l dhwydł ~o za 
~ Ulj~cą P 1ip~, U:wz~a SIę ~Ioe:J n.l.epO'~amowane'J CJJet~WOS'Cl n1e ramię .• ,Me przecież <:Ihytba _ nie byłeś 

p:~'ed kaW11a~ Baueta I poo~anowlł W'~tą- za~ał n1Jgdy, ann d~tydl:czas ann w p6- talk nie.ostrożny. Człowieku I A gldyiby tak 
piC na POdlW10CZorek: Gd'Y usIadł prZV.led,: tnteJs~.m swem 'ŻycIU. CI~awy, co z teg.o 1cto w twojej meobecnQoŚci z.aczął 'Coś tam 
nym z wolnyclt ~o1ik6w, ~ar ~aW1,ar~ wyniknIe, ~~zed~ WlI'eSZCle, do r~ Frv- maJsiro.wać _ no, dZlięikuję, mogłaby być 
wsk~~ywał ~łaśnl~ pół ~o Sl~eq. V( t.ej de1)'1kOW&kleJ.. • • ładtn.a ntieslPodzianlka ..... 
chWIlI pil'zyslada SIę do ,ego -stoldlka ja1tiś • 
c~łowiek, spojil'zał nań z boku, aachrlił Się Nie·maiom'Y słał cie~irwie i ca:eikał. - ,!Jaikt??", ~py!ał adw~at 7XłUill1I~nr.' 
n1CCO do adwOikata i netkł dcl1o: Adwokat zatrzymał się i spoj.rzał aa nie- NIernajomy uSlJll1eoe'hnął Slę· "Bagate:la , 

"Dobrze, że pan przyszedł pUIllktuallnie. g-o. Obcy mom-ootaJnń<: slkręcił w ulkę Fry- sz-e:ptną'ł, ,.pół kiJ1Otga-a.ma dynamitu. Wy­
Pst. nie tutaj. WYlPiję kawę, zaJ'łacę i wyj- d«~a i s.zedlł prwdem. Wre.s.z.cie na nai- Sltarczyłoby na cały hoteł". 
clę pierwszy. Na r~ u~ky Fryderyłka c?;e· b1~mzym rogu zatrzyu:gał się, poczekał .la Mw'o,kat zamilkł, me chcąc się przy-

I kam n-a p an-a , p'I'S·zę z.a oowillę wyjść nie- adwokata i obaj sika- in1 w ulkę FUllC'u- mać, że me roz.umie aIllii słowa. Ale SJP'l"a-
znacmie", S'ą. wa ta p<lczęła go illltet'e'SOwać cc>raz wie-

Actwokat odqożył ~azetł.ę i popatrzvł 11a .,Tu jesteśmy p-e~.ejsi", rzekł obcy cej. 
obcelgo. Był to młody jers:roze człowiek, o.. $pok·ojJnie i n,aturaoe ,jakgdylby d~nąc "Czy,ś przyna·janni.ei do.bne za111knąą?", 
'koło tr~zi~tJki, o przedę.mej tW&.rzV <We; prze.rwallllt\ przed ch!W'il1ą rozmowę· UliPytał sz~tem, 
(wielIn<omietskie1, UlDrany w tani, podni- • .I ja tak sąd~, rz-ekł a&woikat:r. UJŚmie- "ZdtetP0nowałean u poortje·ra w safie" , 
l szczony garnitUa', lIliegodony, w UlSw,.ozh ohem. oc1rze ,kł adwokat z UJŚI1l1ie-clhem. Miał je-
• trz'imał n,jezalPalone~o paipierooa. Mówiąc Sili teraz o.bolk iSiehie ulicą Fra,ncus:ką, diIlak wnżenie, że się P Oiltlylił: to nie był 
; - nie ptua'ł -a "dw0htl\ - lecz WlPIo:;Ł nie spies,U\'C się, prz)"Sltając czasem, p0111:ątny prz.eiku,pień, ani &bręczyc,iel rOI-
1 przed siebie. Teraz zbHż)"ł się nieco bar- "Czy przyfechał.ęś już wczoraj?" zapy- pusty. Był to jakiś człowiek sC't'jo - ah~ 

dzie,i. jakby ptt'o.sił o o~ień do papierosa: tał nieznajomy. co za jeden? 
.,Sp1fawa ju:ż dojrzała. Czebm wię-c" , "N!e" - odrze1kł adwokat zdziwiony. .. • 

( \Y:'1 t ł'ł 1'1. b D' d'ś 1 f • " ».r " . . " k} \ S a ,rZll~1 monety ~a oto IIA i szy' " opIero ZI pcpc tlOnIU . . l' " .0 , 1 C'.<;lc~my ra n.11e }SCtl , rz(" .. wre-
;!k~~de~ygedł 2; 'kawiarm. ''''' . -.9s.w.i!li#my.....:-.~ natW'&L~ ~~c pjeb\4ajom,Yt ~~~~ oli lł1';\1,d 

7 

restauracją ASlChin,gera. Gdy wes~ti przy 
jedinytm ze stoł6w siedzieli bez rUJCfuu dwaj 
mężczyźni. L-ed'wie towa,rzy;sz adw.o-k~ta 
z.amlklllął dlrzwi za sobą, gdy stat'1S~ z rulCa~ 
cfuudy i siwy, w·Sltał i podał mu oble rę7e. 
Poc.zean podszedł do adw.okata. i, zamm 
ten m6~ł sdę zoriellltować, 'Objął go i poca­
łował w oba pdliczki. 

Witaj mój bracie!", r-ze1kQ głęlbokim 
gło~~m, N~1StęlP'llie podsze4ł i te~ .drugi 00 
stołu i z cidlem wzruszel11lean. US-C1Sną~ ad­
wokat,owi rękę, Poczem WlSzyscy ~~te:ai 
.zas1edlH do stołu. Stary ke\llner p'I'zymosł 1m 
piwa i znilkł. 

"JaJk,ą miaqeś pod.rólż"?, zapytał szep .. 
tem siwy, 

"Uid'zie" , odjparł adwokat. "W~aściwie 
pociąg był dość pełIDy..... . 

"Rozumiem, że me było ci zbyt mIło? 
Z talkim bargażeim jazda ni~ naQe!ży do P'I'zy­
joomośd" , 

"No, ()czyw~5cie", rund adwokat. 
"Jakże wam się podOIba je!go przeora­

n.le?", za,pytał tenz towan)'lSz adwolkaŁa. 
,,Zdaje mi się, że zIl.'aikomHe. TYlPowy bur­
żruj, nieiprt'awda?" 

"Doslko-nałe", omzelkli tamci. 
"Czy przed wyjarzdem" W'y'szeptał si. 

wy, "widziałeś się z Nikiczem Jus<supo. 
wem?" mówit powoli, pat,rząc mu prosto 
w oczy. Ad1wokat wytil'Z)'1ma'ł to iSjpojrze­
nie. 

"Talk jest", odlparł r6wnie doho. 
"Ja ,meż on wygJląda? Czy ba.rdJzo się 

postarzał?" Wszy'$cy s·łuch-aJi z na,pięde,m 
o.d\powiedri. Adwokat namyślił się chwilę. 

"Talk sohie", odrzekł n.a ohybił trafił, 
"tro.ctbę, ale nde hardzo. Broda mu posi­
w1ała". Zląlkł się, g.dy wym6wił te słowa, 
bo .na klh twa.rza(:h zolba-czył nagle nies'ły­
chane zdumienie. 

"Co ty mów ils,z" , od.ezwał się siwy. 
"Sły'Szyde, Nilkicz Jussupow zaipu,ścił bro­
dę! Ale jakże będzi e z je·go pasz,portem 1" 

"No, po,prostu da się z ,goIiś w 'I'aZi9 
czego", c<1prł logicznie i poważnie na j-
m~ccs~y :'. fow::rzystwa. • 

.... tS • .JiO.l ~.my ~~clJL~2 
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Niepowetowana klęska deKa· rystów 
Konit0C obe:cme~o mmesiąoa. iłio WIaJŻ.na Konsty.buc;ondilzm, W1O!1lIl!OŚć poil!iJty>C'.z.. nad Wołgą i N~'Wą owej burżlla'Zlp me by-

i smuma trocmńJoa dla. Rosji, 18. pondlekąd na i f'epublilka ot!oc,z:one były W't'ooy w ca- ło. Sam Ma'rks uległ pODlhekąd su,g~stji. 
dllla. caJlie:j E'lm'1Qpy. Nad ogtr'<>mnym cara- łej mlo'dleii E1llI:IOp~e OC<OLldem ś,wdle'Żości, Cz.errnys<z:ewsfk~eg,o i wyl1ruz.i:ł w poJerrnioe z 
~em za!jalŚniiaJba sito lla,t wmu 'rot;Zl!l !llJQIWIe'glo który te1S.ZlcZle ndJe pI"zes:z,edlł pr::telz do- Midha,jł'o"N1~lkim prZ)'lpttsZJC21eni

'
e, re "hi­

życliia, de rooo &e.kahrysbów 2'JOISłiaIł Zlgn~e- madC'7Jeam.e WlaJUd klrus a prunlQlWlatruila ka- s'tol1"ia d:al'a Roslr1 IlIa,jpń~'nĆtei}Szą 5ipOlSob­
dOlny i RosQ'a na dłu.g.i;e lalła W1róoi~a pod piltału. Złudmnń:e łlo ~ył() Z1baJwii'elIltne. gdy nOlść OID'illl~ędla klęsk ka.piJtla.l,i.zffi'u~' i 
)rurzmo de&pÓlt'yzmu. ~* J<.on- chOOz;illo o ~ięs,two wolnośd pol,Mycz- 'P'rZJejścUa do v_yżs;zego ust'tOtju. Zres.ztą 
'W'ultSljami mb'Ull"2l0ń weWillębrZ!Il"ylCh, %lie1j w ' dorbie 'WIadIkii z aib~oJrutyzmem i z autor "Kap1lbatl'u" wYiD'<JwU'ed:zd-a!ł tio 7ldarue 

ZIły ~ RlOISIji śwdęoiJł swój ponUJry t'e1S:1Jt11r,am~ fetod!al};il7mu. Młodzń1euczą Wtilal!'e wtaJrUlIlk()!W1o i p'Olr'7.JI.!;cd,ł ;e późllliteą, gd'Y zo­
łtrytumf, Upłynęło S'tto lałt ił 'VI oiągtu bet~ d;emc&r1aJcPi ertwopelit&1de,j poclZ'i!ell1a[lj, dJelki~ halc.zył p'oSltEliPY ~;:a:pi,b<J 1iZlIllu 7Ja p.am:o'lva­
C1JalS.U me 07Jduzyba. się aIIlIiJ jedna ehwWlia., bryŚlai: i me pt'lZted:vrsiialwl:aM rjtetj te'orii i ma Alelks.and/t'la II. 
kt61"a1by 'W tbym SltIopndu 00 łlamtta SipdT&yl)a- dążteń s'ktt-a:jn:ych. To oczywitŚcie ZThal1tomi- W da~uostJa;tI1Ji'Ch k:hlnldz!le.sięciu 1a!f 
la ocJ..:t,OOZle!DńIl1 Rooti ~ ipr.z;ehudlolWńe jej che uha1'W11alło l1"elocrmę k.oillS,t')'IWCy;ną w catra1: podlegał nieraz ·wst1"ząśnrue.n10In re-
~tWlOW'ego u~. Detk8Jbrysiów:ntile 1'Ia1Zi1e OIbaJ,etrui!a oaJl'IaJtu. wOIlucyjnym, a've ruch kO'IllsrŁyh.licyil!1Y w I 

tt 

SZłrzyciele agitacii bojko­
towei 

będą pOCiągnięci do odpDUlledzialnosol 
W odpow~edzd. n.a in.tetipelację pos. d;, 

Re:kha i ~OIWIaI1".zy.gzy w SIp!l'1a'W'ite ,agi,tao~ 
bo7kotowe,j, uporawianeą w Poo:naruiu przez 
li,gę obrony oq,czyz.hy i wiatry, mitni:stersŁwo 
s~aiW' werwnętrlz;nychodpow~e,d;ziało, że u­
lrotki powyiJs'ze<j ltil!i zoslŁały pr2!ez pol;cię: 
pozmańską skonHsko'WJanle, co udatremn:,ło 
ich roz.pow&Ziechrue-nie. Sprawa zaś byla 
rówilłoc~eśnl'e skiJerow.atna do p!'oIkura tora 
plt'lzy sąd2lie okręgOlwym w Po.ZIltanttu, ,~ 
~elu pociągnięclta do odrporwite,dJzira:lr,~oścl 
k'a'tnej w.iooych wydania i ro'zpoWosZlech 
ni'anl.a tych uloŁ'e!k 

Rmeryce zbraknie nalty W)'ISIUJnę1la. M 'W1itdlorwmilę katbaSltrofa ze- Gdly ip'O śmńlelI"oi, M!ikot'a/jta I ~ przegra- , sw'ej włatŚcdlWei tIl"e:Ści. 'I"..dgdy n~le b)'ł moc-
lW1Ilębrma.; prt~zlli om. w dlab1Je wrel~t:iłe- nej worlT1fe Ikrymslkń'e'; powi!atł ntad Rosją ny. Wi'dZJi!e1lli:śmy w okTe,d'e 1905 - 1908 Komis~a, wvznaczona przez prezyden. 
'go 2JW)'ci~ li aJlMycon<eli dumy nuodIo- wilIa1u- 'WJi.ose:n:ny, pa!IlOW1aJy już w dan-ej I T., że pędlz:i,ły go fa1'e s'ooleczno-~OISil)'odar. ta C~?Itidgela clJla thaldJal!1cra k~'.DISlUlIl1tcii i pira 
w.e;, kłóra ~ęłl8. 1WUp0łtni'ć ()ł1'1a:z oWio- kwes1Jji me pojęcia i nas1r<>'ie. Po s<t'l"a- J <:Z'e, a gdy one u.ci~zyły tSlię i o~łabły, 1 dukcJl nafty w Stan,ach Zlednoczonych. 
,bić to ~łtwo fund.amenlbaJltn,ą refor- sZIll]'lClh cLniitruch o2le.rwcowych w 1848 r., po ! sam ten. ruch sł!rndt całą swą s~Jłę rozrpę-l o;ze~ła! iż źródła ropy. naftowej wyczer· 
mą 'WIe'WIn~ą. I malted"jd l'll'dJzlló, ~ baa-vkadJruch parysikdlch, oblla!Ilych krwią I dJową. 1P1~.Slę }u~ , Zl!l 7 lat, ~,zyh w roku 1933. Ko­
'rzen1towmy pri7JeZ delk~brystów. SItJaJł pod pro1cilM1ja.ttu, HIberazm i IkOOllSrtyhuc;ooa- P'o klęsce delkahrys:tó!w mOl~l.o się wy_ mISIa tWle.rdzi, iż. szyby naftowe StanóW' 
wzg'lędJem WIaJr1hości UI1l1ys~QlWeti ~ mOtt'la1tl1e1j I Hzm stał sdlę prZiedlffi~loteun os~ych ata~ dJarwać, że wyzwo1JeiOlie Ros~ od ahsdu- mo~ą zawIerać leszcze 5 i pół mWarda 
!wyżei ŃŻ p6źcleijs!ze fOl'l!llialoje OOWIdliU- k6w i od pt'1aJWii1cy ~ od Ile_y. Głęboką ty.zmu caJr<Slhj!et/.!o ~os,~?lłoo tyllko od1o·żone be.czek. a że kon.sumoja ropy wynosi w 
~yJjne. b-ytykę 'k<a.tp'iJtaWl,zmu, z tąJką wysi'<\!pilł so- na jed'U'o lub dwa p'Olkol'e<ru!II"., że pTlZYidz~te Stanach 800 mi110nów beczek roc'znie, 

"Gdy ~ z od1tegłoroi sIbu1ecia. - pi.- ojallmzm, tSlk'Wla-pH'Wli>e pochwyci/ty żywioły pótnheJj, lleoez z tym samym ~kwtl»i'em. 0- przeto za 7 la t nafty VI Ameryce iuż nie 
sw p. Jan Kuchrur.Z1etW1Ski") - 'W1tatCam'Y 'WSIteoZlrue EU[lopy, Zia rumi wnet po.szli I kaZia,ło ' się ;e,dtrualk, że bi'e,g hitSlttorti TOsyj- będzie. 
myś1ą dio procesu dielkaJbrv~tów, żałujemy sQ,owiJanllofia!e l"OIS-ytSICY, dOlbywtagą.c ZJe z.bro- I Slkie,j i o,gó1n.e'j 2lm11enił pI"21ez ten. czas R· 19G6 
Illiioe tydlk'O tptięciu 'UiwdlSłych !llJa s:Z1Uhitecicy : jOlW1llli marlksowslkd'ei oręż do waillkiz du- I kOt'kre'łną rLeczywil&uość i 7Ja1dlatnJite, które o,Cznlce \V 1'. " 
3udtzti, tUJe tyl'ko w'Lku.dz.ie:srlęciu mych, \ cbem ~hi()dinffim. RelWolucyjna myśl ro- I z w:~ami P'OWOdZeITl1.a s,tanęło P'l"ze,d 0- W k ł' b k . 
lPogrZle<banych żyW10em ll/a Syb1r.2Je ~ tego s-ytj.slka mplątatła sUę w tych :PJ1zeciwicń- po,zycytną Rosją w grudniu p,r2ied stu ta-I n' c Ob:h Ud I:~zbsd Y;ffi me .z .:r ru~ r.otz

, . 
~astę'Pu s:zl1iaJoh<eltnych ikobiJet,kJoore iP'OSzły sit'WIaJch i 51t'l'taJciiłia ar.ogę. Jakte mO'ln,a by- ty, już nń,<5dy n:!!e WTód~o w piJerwotŁne'j c~e' onu o G~c 5 Zlśm~ PF~c LICSlę.~lO ,e: 
za zelSq;ańoamli.. żalłll~emy te,go t)'PU l"O~j.a.- ło prowad.:ZJi.ć stlmte,C1)n.1e p'1'1opagandę kon.- pOtS~,a.ci. W śWlleHe późnj'e1srych do- I ~;ule.ztgnl'ą. , nOl.rge~ ń an. tr. emalBrcda. 

. kv-.-., cli a.ił' b Ć • rt t' At.. H .. t ' . d " t .. k f ~. roc.z ,eę Zióonu as ronoma o ·e. 
~:cW' ~. J

R 
z ~ ktl~ ~tT~ dłe~ s .~cytJ!lf'.' ~':? ~ce~ l f*go 'OW<lJ~z:J~ sW'lId ł:~~ ~s lail'kei} .aJta:-t:r'ilY' RPr~.eg~a- prezydenta Stanów Ziednoczonych Jol~l1~ 

() .• • 'etllIIIa. __ ~~~" a . ry. hn' I. ~ •• ' OJ.1llą ~;:unO'Wlal ~ lK:onstbJ '"':1c~~~ ~~m tZa.c 'J:1Jl, IlIa ,et' alU! yst~wf <;.-...~:mjekls~~. raOlS}l me- Adal11s'a, aktora TaImy, muzyka K. M 
zn:ue~lony ;tJU:>U<1!l .z )POiWl1I~Z.C '~40 JClla . T'o- }B.lK!0 ~am.QIW1aJIlJII~, urz~Zll1 1 w ·em up~- I pOWeI owamą l a'\,:i:lIl'ną ę~ą. \Ve hera. 
$YJsllcieg<>. p'oko1Jen1te delkaobrystów nu:ałto rtryw.a;l'1 wy:ż.S!rosc Ros!ll md EUJl'lopą, z.e l T. G. 
tę pełnię ri-yciJa, to wotWli'e dlUiC'lltOW!e, któ­
re'go już !llJiJe 5ipI~aJmy 'VI mdIntem z IOl8JStę­
pnych po®oleń. Typ !ben nwe milaJł qeQiC'Z'e 

te;go, 00 z OZJa.LSoem He!l"Oe!Il nal7JWUie 5jp1alC.2Ie­
niem 1101S'Y1jslkttiem (rt!SIk.iJj nad!łlom), B)'1ł!o to 
p'ie~sze ·po!1rollentf.e, k!tÓl'le wyrpr1zedzalO i 
pOZlOslhruwdQio w tyle z.a s'OIbą .oamt.. .. 

.. , W polkJolietruilu >tem po IOOIZ pilelI1W1Szy w 
'dZJiJel}ruch ROSi}iJ (JIbudlzaa:a &łę jedlnlOCl~śnite 
świladomQIŚć ltlIaJt'OOOW1at li c)'lWliaix!llC1'i:na, 
poczua1le po()lttrZletby roxwU~aJruila rod!mn:ych 
pi.:~ów żyda lt'I~wego & 'P1()r-2JU­

,de pO:brzelby 5'zybs'2Je18 o :rttsZ'enIDa ~OISi~ w 
śLady nalI'looÓIW ośwdJec'OlIlYlch, :nd.ema 
/WŚł'OO ruch jeS<2'JcZJe ()IStre,j rurut'yltezy ~11O­
dowca i słowiJaInofilta. Zatp. aiłl1eformaror-\ 
ski góruje w !Łych luoolaJch nad żądzą 00-
;wetu, jest l1'adość :bWlOCZ,OOtiia, ndIema il't8Jcro-
fi ci njj'S2lC'zenil1a. na:ema reJSl2'JC1J0 mtl0WIU 00-
szy pr.2Jez gOryCiZ a. MetIlIawilŚĆ, lIlkma s:ta.­
w~a dldk.ttryny, paIl'UI"eg'O fuam­
tyZlIIlU", 

.. ,,,Ta Św.iJeiiIlla p~ rnloc1l7ńlelży, ~ \ 
~tlJjąooj s.mu.rm do tbwt1e1rdzy ucli1sBw n.ag1te 
'za.p,adala w iPmlejplalśt", , 

.) "Od biIaIle.zo O2Il'aItu do ~", " 
rom II • ..u;..~ I f' , • 

uc;-

Pałace Neapolu walą. się w gruzy Monaco · chce należeć do 
bigi narodów . 

Księstwo Monaco w osoback 1800 
swych obywateli z.ażądało dopuszczenia 
go do grona państw wchodzący<:h w s'kładl 
ligi narodów. Kryzys finansowy, kt6ry 
przerzedza szeregi graczy w Monte-Carlo' 
i uszczupla dochody kasyna s'kłania o.by. 
wateli Monaco do ... oparcia się o ligę. 

Liga narodów nie dała jednak odpowie­
dzi na memorjał Monaco. Obawia się 
stworzenia precedensu dla bratnich repu­
blik Andorry i San Marino... j 
~~aa"~~Baa3BEsm~~~~~2~~1 

~ ,urs Sltu~i OekDracyjnej~· 
!tt A) Robota dywanów perskich, kilimów 
~ i sumaków w kilku odmianach. 

H) Batik wszelkiego rodzaju, malo­
~ "anie na jedwabiu, abazury . 
~ Tudzież przyjmuje się zamówienia 
~ w zakresie wyżej wspomnianych robót, 
~ lU 1 iW· '2 1 10-12 ~ [U. .,go elialB &I, m. , od 4-6. 

pas7lport, na Ikt6cym jest fotograf ja jego I na !kwadrans !pO dziewią{ejj ani seikundy bec tego n.aprędce ułożył sobie paan po-! . Pr,zeszed1ł pustą ku'chnię, nie spoty.ka­
bez zarostu", tłomaczył mu w \Zaufaniu Wlcz;eśnioej". st~owania: pój!dzie do mi,elSZlkania stare- ! ją<: żywej d't1\<;zy, poczem prawie '{Jooma-
.sta.ry, ,A c6ri z.re<sZItą u n.ie.go słycthać? Młodzieniec skinął głową potakująco i go, weźmie pi~mią.dze i !pożegna się ze c!ku zeszedł na d,ół po pó~ciemnych sc!1o-
Czy w Paryżu nie robią IIlJU trudności?" usiadł. "Co do nas", sta'ry vwródł się do s:pi·sko()wcami. poczem z naj.bliższego S.zy.1.- c1a~b. Wresz,cie znalazł się na pod",órz,u, 

Adwoikat cZiUł się <:,oraz ba~zie1 n~e- a<f'wo~ata i j~go ~ow:rzy'lSza - ,,~o są- k.u zatełefonuie na policję i każe obstaw:ć grdiz.ie 'II n~ciktórytdh okna<:th płonęło ś'Wia~ 
·swojo. "Talk i nie", o.(flp<owied:ział. ,,.znacie dzę, ze bę.cLZ1~ t;-a,;;Illąjf.'Irz.eJ, ,~dy. lesz~!>e : dom. tło, dając .słaby blask, PT'zy którym tohł 

• go !prJZedeżj za'W'S'ze da sobie rrudę". ptrz,elC!{cl!I1, moze fUMo r,ano, cpus::lIffiy mla- I J.esteśmy na mi~;lScu" odeZlwał się w • WtI'elSzcie do sieni, ,pn-esze,cłł ją i przez o~ 
AIle chciał teraz jakn.ap-ęd:z.eIj ;alkoś sto. M.amy d~ w-y1b?ru tif'zy .. gr~am~e: ~ze- tej '~hw~li WWliherrm.· I t'Wa~łą bramę wyszedł wre.s~cie na ulicę· 

wy1br.nąć z te.j kabaty. ,Bracia", ,rzelkł "nie stką, poJlSlką .1 a1ltstnadką. ,:Vy?le.'raJclel Była to stara, mis·2Jezona kamienica na ~OJ;~z~ł na llium:r do~, 'SIklD?r'ł na prz~-
mam wieJe cz~'U". ' , "Ja wy1bteram Poh:ikę , oSWlad'czył to- samym koń,eu ulicy Lip'skiej. Ciemn-ami. Je~dlZaJą~ą waaśn~e taksowtkę l kazał Slę 

Siwy "brart" s.kinąa- gło~ li .rzelkł dcho: wauytsz adłw!~kata. s>Clhodami wYlSzl'i na czwarte p,iętroj za ka- W!letć d? ho,teJu. . 
.,Mau Il'a.qę, bracie". Poczem ws.Z}'Iscy "Ja Pragę , r.ze~ł adw?lka1. . żdym klI';okiem skl1zWiały sotatre dJre'W'Ilda'le P~rt}er, z.apła<:l'W1SZY aUtto, zapytał, czy 
sllrupiM się koł.o niego, a on aWtił tak ci- ,J?obiI'Ze, !I }a:klm . ra,z~e d111l; mOle po- stoiPniej a ty nik opadał z,e ścian. W ponu- mu S?ę co' !lle pnydamyło .. W~onał tyl-
cho re aGwoka1 z -trudem 'rW'ytał słowa: ~b~te Au&trl;tt , pow1.edZl~ł . !SIWy, doda-o rych, nieoświetilonycb sieniach i kory ta- ko n:eclkl1'esl'ony mcn .ręką 1 bez słowa u~ 

, • • ••.. J<l'C: "SpotJkame za t,rzy. mleSlą'ce w Zurf- rzach bawiły .się brua'ne bachory. Wi1th~lm dał Się do swe,~o IPdkogu. . 
"SłuchatJC1e. ~a'J.e sm ~ę, ZJe W1S~ko dl!Uj bltiŻlSzy adre.s zna'Cle ws,zyscy. - Po- nacisnął Mamkę, weszli, zamlknął za sobą WykąJpał S1ę. a potem . lPodIn~ósł s.ł~.-

w ponądlklU. On ~ ~Z)"Jecll~\, a 1U~ro zosrtaje mi je&ZlCze zatem wręczyć wam drzwi na kau'Cz i ,przez ,pustą kuchnię prz!- clJawlkę. te17fon:u, , by za:Wlad:OIffilć l?oh<C 1ę. 
kl:wadraru;. ;po() dziew1ą~e) ~ Slę na p.rzY'!ę- pieniąd,ze. Mamy do dyspozycji ogółem s,zili do pokoju. Stary i Ku.l't j,uż taan byli. Al.e zamm je.sZlcze z~qoslła Stę stacJ~I, p;>,: 
Cl~ do lko.n.su!!,a~u aIligldlSfluego. 0. dZlewl":'c- 460 dOllar6JW i 700 g,uLdenólW iholen.d~r- "Czy zamlknąqeś drzwi na knltJic'z?" za- ło'zy~. słtud;lawlkę z poWtI'otem na W1def.il 
te) ~UŚCl ~lD1St. srp-raw z~amcz. flłd~e slkidh. Są,dIzę, że, najlle,piej będJz,ie ~ła.'::ić pytaJ stary. a[Ja~a t,u. 
za!m"elSzlkal. lako gosć. Po<:zątlkO'Wo d!icle- kaiZdemu z was JU'Ż ter.a z jego udZIał, byś. . . , Rozmyś'ał, co i jak ma zaaneldowat 
liśmy . sikl'iz)'ikJ%lIę, ~~ó:ą ty,. ~arzyszu! ~y się z,araz mo,gU! roro'zń'eQit i nie musieli 1., Poczem pods.z~~~ d<> o~na. 1 zasłomł J~ policji. W dlU's,zy raz' jes2'JCZJe prteiŻywał <:a-
pmyw1o.zł.es S2'JCzęślllwle,. um~te'S'C1Ć. w nh Solę tu SIP'otylkać w1ęce,j. Koto ohc~, mOże c, UlS~, "S1ada~le , l",zelkł Cicho, "mus~ę łe to nie~Y'kłe pOlPołudlnie, min.utł:a za mi. 
kon:suI1atiU, gd2'lie odibędZIe stę obtad. Ale wY'iecltać jesz,c:ZJe tej nocy. ja pojadę do. n 2ICląĆ ma1~rac. • !lIUrtą VJ:YlSn'Uwał p,rŻYIPusZ1cze!Ilia i ikonsfra-
potem zarrudQiśmy tę m)'IŚl. Nie s2Jło() nam pi'el1"o rano", MWOIkał roz,glądn.ął się szuka,ją<: krz~- OWiał zov.;iązki logd<:ZI11'e, ruż Wil'es2'JCioe zorjen. 
tylle o tlI'udlności, jakieby to Sjpuwito, Ue W od " . Sł' sła. W tej c.hwiqj poczuł sd'ne 1llde:rzenie w t'owa~ SIę zUiPełnie w całdksZJta'~cie wyda-
raczej o to, te na obiedzi·e będą r6wniez 'Szys>cy ~.. Z1~t SIę· tary powsta,~ głorwę i u!padł. Czuł jesZJCze, że zatyikają ruń. 
'k()!bi~ty, o,raz orwoje dzieci posła angie,l. rzell.d: "Ja !łyr,.'dę plel1"WSz;r, . ,a WY, P?W011 mu usta, poczem stracit przytomność... . I ~edy ogarnął go ,:,zetelny po,dzlw 
skie.go. Niedh n,jlkrt nie śmie IPorwiedzieć, że za mną, P6łdlzlemy . do . rond,ej ple~lą~z,~ Gdy obudził się, było w izbie ruż zu- clIla nIesłyo~ane:l1o n~k~.adlu t'l"ud~ i zabie-
d1la celów parbji p.ośwlęciilitśmy żyoie nie- m.am. s~owa~~ w slenn'llk'll. Ty. brac!e Id.,. pe:l-nl'e '-"l·emno. W!I'l"'~~"zytomny, z trudem g6w., z laik. liIIl, ,.,:OO-.acla dokona1t sw'eńo 

• __ 1. k b' t . ~" ·u . z W1f!h,eilmem , w.skazał na najmłooszego 'l.... 'l"'''lIP'' b 
Wl'Il.1ly'UU Ol 1e 1 (lIZleC1 • z ... '\. :>ow<ców, on r - 'o do ~ dźwignął się z podło,gd, wyljął z ust dławią- d~eła. W1,.dzl~h. J,ak .~upował biały goi-

Zdanie to wymówił powa:hnie, prawie ey go kneb~l i niepewnie uczynił parę dZlilk, na.l~'zY'cle o-ceruJl1 lego wytg~ą,d pro· 
z dumą, a tamci przytaku.jąco sIldoniJi ~o. Ubrał się i W)'!Szd z kna.;oy, wkrótce kralk6w. wi'llcjonalny, omówiffi plan dz;ałania i ro-
wy. "Pos-tanowil1śmy zatem'., ciągnął sta- potem opuścił lokal i pae.rw!Szy towarz)"sz Macając n,aoślep ściany, natrafił wre- z~satli się. ~:de~ z n~dh poszedł za nim, by 
ry daJe1, "że SJktzynkę umieścimy w samo- I ad'woikała. który porostał teraz sam na. szcie na kontakt. P'l'zellm-ędł go, a ~a~r~- I go Z8.,ga~.a(' l. za1D~rJlgować, a. po,tem WiSJ,,Y­

chodzie. Jest to cLwtv Rodls-Royoo. Gal1'aż sam z WiJ,heUlmem. dzona larn1Plka elelkł'ryczna słabo OŚWI·e'CI- I s'cy trze,) :tnakom1'cle odegrali iPrzed nIm 
znaid'Ulje się tui obok minis-tersŁwa. Bucie Ten czeikł: ,,zaoO'Woaonryfe\Stem, że 'la pokój. wya:~żyse,ro~aną k~e-d,ję, ,zwabili go z 
Wilhe,Imie", Z'WII'ócił się do na;młodszego t.rzymany iuż talk da1eko. Nie zależy mi Na stOlle leżał jego porHecr, Ztie.ją.c pu- • knaJtPy do mlelS,ztt<arua... . 
.,w myM ro.zkaz6w z Paryfa, na detbie na żydu. P'l'ecz :r. tą barudą!" sŁel1l1i prze,dzia~ami, obolk podarŁy ezek. ~ fI~a,wet ~c~.ałow,~ł ~nle. ło,buz", przy-
c;p.adło , zaszczytne za,d.anie W)'1konan.ia ju- WYlPtt·t:ł z p()~~rd(l, f,otprosił adwo1..1 Na kawałku p,apieru widniały, .skreś~one j pCmlIlla~ s~ble ~ roze~lał SIę w. głos. , " 
tro wieczorem polecenia partii". o .papi.e.ro'sa i zamlknął się w ponua:em mi:l- niewlP"awną ręką słowa: "Gdzieś podział I Pod~w Je:go l.uz:nanle clIla :,spldww.cow 
( MłooZJienie<: ,powstał i rzekł u.rooCzytści.e: czeniu, nie m6. wią<: ni słowa przei całą gofówikę? Byd!lęl"... r()tS~y.,. t:m. wl~ę'ceJ myśllał o t~) 6lpUW'lej ') 
.,P'l"zyjmu1ę':" Pocz·em w.szys<:y uśds'nę1i d'l'o~ę. Adwokat c~u'l pewn.,e oszołomienie, Zajorzał do() kieszeni - nie m~ał zegar- poJac}t luz,me było mo'wy. 
miU dłonoie, gdy tak mitkząc ISze,dd: ze s.pislko,wc~n l ka, ani złotego ołówlka, jak rówtJ.ie·ż i pier- I PołolŻy~ się do łóżlka i sfał do(),brze ~ 

"Bliższych wlSkazówe!k <:i nie p ok'zeb a , ~':; El u1ke BerHna, Zawcłać pclicianŁa i śdonków na ,palcach. Ale pienięd.zy nie l dlŁUtgo: Po d ... VlU dniach wróci do domu . . \1 ~ 
znasz plan dokładnie. Skrzynkę umieścisz: I kazać zaaresztowaĆ swego towarzysza? mo.g1i z'n aleźć dużo: wz:q ł ze sobą wszyst- l n.-igdy nikomu ani s16wlkiem n.ie W.5,PC<ffi:i· • ł 
w aucie pod sieau,nie.m jlUż o godz,irue I To ~i~ }es.t w,slkazane, bo Willhelm z pe- kiefo sto ,z czem.ś m.are~, r}l~ztę ~iał W , o. SW~9 ~ieLS~:..c:..w~~ pr,zy,god1zie w Be(;'­
.szóiStej:. ~!i,ka:_tłw!a będzie na.stawi0fla l ,w..!l0SC1ą niC wyda sw)':~h towa~~.szt ..• ~o_-_ .E.~~. banko:'ł<~J.. \Gl.łCz . 'Przeł. M_~ T! ~ 
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Prz~łotyl Z ang. I. 6.. 
Ze wszystkich uczniów szkoły ryc er- koniec kóń-ców życie nie składa się z teo-l - - Nie lękaj się pa,n; dam: panu <:oś lep- - W taJkian ~aJZi.e ni.ema 'Żad:ne9 różni-

skiej Paweł Waleczne _ Serce na jmniej nr rjL 2:ycie składa się z faktów. Zmwsza ono szego ,od czarodziejskiego płaszcza. Da~ cy" czy me talk? - jęlknął Gaweł. 
k.ował nadziei. Był Tosły i silny, le'cz pro- i starych i młodych d,o stawienia czoła tym I panu słowo magiczme. ,Wystarcza, a,bys - Dla mn1e jest, - odrzekł smok z u­
fesorowie jego spostrzegli szybko, że zby- faktom, nawet wtenczas, Ig;dy są to fakty pan wymówił to magicZJl-e zaklęcie, a za- uśmiechem. - Ja osobiście wolę , ,abyś s;ę 
walo mu na odwadze. Gdy wypadała szko- przykre i twarde. Przed /panem naoprzy- 'I' den smok nie zrobi ci krzywdy. Ęędziesz: pan nie poddawał, Mieć będziesz wó".,'-
la turnie ju umykał i chował się w lesie, kł.ad sŁoi zadanie pogromiciela smoków. ,pan mógł obcinać im głowy .,. całym spo- czas smak delikatniejszy. 
jakkolwiek jego towarzysze, oraz -człon- .:.-. P.owiadają, że owe smoki ze strony l, kojem. To mówiąc smok cofnął sięcokolw!p.l< , 
kowie wydz.iału , odwoływali się do pię- /p·Ołudniowetj mają pięćset stóp dJu~ości, Wyjął ze szafy wie'lką księgę i /począł sZYIkując się do skoku. W tej sekundzie 
,knie.jszych stron jego natury, krzV'czCl": r. u nie hez lęku o,śmielił.się zauważyć Gaweł. I przerzuca,ć jej kady. - Nielci~dy, - rzekł nagła błyskawica przyniosła G.awłowi z 
głośno, aby wrócił i zaryzykował rozbicie I - Ależ to brednie! - odparł Tektor. - zaklęCie bywa calem zdaniem, a nawet p.owrotem zapomniane słowo. "RuIlllple-
nosa, }ak przystało mężczyźnie. Nawet - ProhosZlcz w zeszłym tygodniu widział ! okresem. Sądzę wszakże, że na smoki lep- śnitz", ale nie było już czasu, aby je wy­
wówczas, gdy mu /powiedziano, że włócz- jednego .z nich ze szczytu g6ry Artura, szy będzie jeden wyraz. mówit: Był czas zaledwi'e na zadanie do­
nie miały ostrza obłożone watą, że rumaki smok wygrzewał się na słońcu w doHnie. - Wyraz jaknajkrótszy, - poddał Ga- su i oruiJe p<)wiiJedzi,aIWlSIzyalIl& sło'Wla. Gaweł 
'były tylko źrebiętamd, po,le zaś nadzwy- Probosz,cz nie mó~ł obserwować go długo, wel. ruszył na smoka z podniesionym toporem, 
czajni mięk,kie, wskute.k dżużystej jesieni, u>czuwszy, że obowiązkiem je60 było - Nie może być zbyt krótki, Jeśli ma Uderzył całą siłą swy~h potężnych ramion. 
Gaweł nie mógł się zdobyć ani na iskrę za- przy;ść r.atychmiast, i złożyć mt raport. ! być skuteczny. Zresztą niema się co spie- Oi'olS był Okropny i łelb SIIl!()CZY ,pooLoczył 
pału. Imd pan rektor, oraz naczelny asy- Powiedzi ał mi on, że potwór, ale raczej, I szyć. Lecz oto wspaniałe słowo magicz:ne: lS,ię ccrooa:;lIDJt1Jietj na sto łdk:ci dlan-eik9. 
stent rekreacj.i roztrząsali wł,aśnie jego powiedzmy, wielka jaszczurka, nie był ani ~ "Rumplesnitz". Sądzę, że pan je zdoła za- Przez długi czas po zabiciu bestji Ga-
wypadek w pewne popołudnie wiosenne i o jeden cał dłuższy ponad dwieście stóp, I pam;ętać. weł nie czuł ani odrobiny strachu, b"ł ra-
naczelny asysten~ nic widzi,ał innego środ- Zresztą wielkość smoka nie gra Itoli. Znaj- I Gaweł powtórzył je raz, dru~i i setny, czej .z:dZ'iiWdO.ny 'bem , c,o sj'ę stało, Obciał 
ka poza wydalemem. dziesz 'P,an smolci wiellde, które będą ła: I i po g'odzinie u-czuł, że ma słowo, jak w l uszy p'otWlOlta, ;aJkgdyby w lSIta!Ilie osZIOło-

- Nie, - rzekł rektor, spoglądając twiejsze do r okonania od małych. Jak mI I garści. tnJi,eoo. 
wdal na ~urpur,owe wZ:J.,órza,. oKala;ące I m~wiono, są one ociężałe i m;tiei. napa- Gdy ~oczy~ał? świtać nazajutrz, Gaweł PowtM"'zał ty1iko dagi!:e: "N-ie powiec1111a-
sZ,k?łę - la ~yslę zroblc z mego pogro- sth:ve., Zresztą pr,zed wv:usze~Iem~ wy~- zdawał ~Ię byc JUŻ ipogodzony ze swem łem "Rumplesnitz". Był pewny <:0 do te­
ma.clela sn:oko~. , I kw}puJ~ ,~ana tak, ze będZl1es~ S,lę ~ogł me powołanIem. O wschodzie ,słańca rektor go, a j'ednak nie uleQ'ało wątpliwości, że 

-.Moz.e zgmąc łatwo, zaoponował na- I' bac naJwlększego ,smo~a na SWleCle. odpro,wadził go a,ż ~o s,~aJu la~u i wska- smok padł zabity. Owszem, żadnego nie 
czelny asystent. - Przydałby Się mi 'Płaszcz zaczarowa- ! zał kIerunek, w JakIm lSĆ nalezało nadal. powalił dotąd w sposóh tak stanowczy, 

- Zapew~e, że moż~, - odp.arł rektor, ny, - rz'ekł Gaweł. . ! W odleg~o~ci mil~, v.: stronie południo- Nigdy łba nie odrzucił na taką odległość, 
i aodał wszakz7 naty~h:ll1ast z wlęk.szą .po- - Co takiego? - spytał z gnIewem rek I wo-wsch~dnIeJ, kłębIł. Się obłok pary na~ WI'Iaca1jąc, przeżuwa.ł w myśla,ch zda­
wagą: - musimy mlec na wzg!ędzle Je·go tor. rzeką, mIędzy lasa11l1, i rektor zapewll1ł rZlOO11e 's:ZUJk.a:ł sposohu aby je wyj.aśni.c. 

, aob;o, Jesteśmy od!}owiedzialm za ukształ- - Płaszcz, któryby mię uczynił niew~- Gawła , że właśnie pod tym obłokiem nie- Sta'W'i ;1,ę n1atychmvas,t dlo Ite'kttora i zam-
I<:erue charakteru chŁopca. dzialnym, wyjaśnił Gaweł, chybnie zna;dzie smoka, Gaweł ruszył .po- kn~ws'zy dirm opow,1edzńa,ł mu swoją 
r - Czy złe bardzo są smoki w tym 1'0- Rektor roześmiał się pobłażliwie. woli, nie wiedział czy byłoby lepiej rzucić przygodę 
ku? - przerwał naczelny asystent. Było - Nie powinieneś pan dawać wiary I się pędem na smoka, jak czynił podczas N~ wymówiłem: "Rumplesnit'z", 
to i,ego właśdwośdą, że zawsze okazywał tym baśniom kumoszek, takie rze::zy nie ćwiczeń, czy też kroczyć powoli przeciw -, e;[ R k ' 'ł 
opór ilekroć rektor szkoły po-czynał mó- istnieją na świecie. Płaszcz., by uczynić pa- niemu, wykrzykuiąc za każdym krokiem: -:- oznaJIlU z powa\gą. CI tO;1' rOIZeSIIlilIa 
wić o moralności, oraz ideałach swe·go za- na niewidzialnym! i na cóż to panu? pan I "Ru!I1 lple~nitz". Za~adnienie to zostało SIlę· Rrud' iż' . t d 
Ma.du. . jeszcze się nie uwidoczrH. W samej rze- szybko rozwiązane. Zaledwie wszedł na łą- - J~, em: e~ n:r~zcl!e o b: 

· - Nigdy nie były tak zł:e, ~ak w tym czy, m6j kochany, mógłbY'ś pieszo wybrać I kę, smok s,postrzegł go i rzucił się przeciw rył. Te>r':w ruz ""k-sz, .z,e ~ y s.am: 1-

; J"oku, - odpowiedział rektor. Na WZl.~ó- się aż do Londynu, a niktby nie zwródł I niemu. Był to smok ogromny i zdawał się ,es w~'zys e smOl ~'.n:'e ,~a,s owo cu ac,:?:­
nacih, od strony połudn10wej, w zeszłym ną. ciehie u'W,agi. Nie możesz być pan mniej I bardzo napastliwy wbrew przeciwnym za-I ne 3~·wkr "Rump'lełnt~ 
ty>g.odinu zabiły kilku chłop6w, dwie kro- widzialnym, niż teraz, l :pewnien:om rektora. Ruszając do boju, o.we ~marsZlezy , . , 
'wy i wieprza, nagrodzonego na ostatniej Gaweł uczuł się niebezplecz:nie bliski wyrzucał nozdrz.ami kłęby o,gnistej pary. i - A W1ęC słowo tD nme było maglcz-
wystawie. JeśH susza. 'Obecna potrwa na- pOIpadnięcia w swój dawny nałóg placzliw- l Zdawało się, że to ruszył olbrzvmi, osza- I ne? - OSi,p~", 'd, kł kt 

\ <:lal, nie należy się dziwić, .gdy pOC2lD.ą p~o- -ca. Rektor go pocieszył: lały samowar, Smok przysunął się tak bli- . ,-:. ?zywtStCll~' dm~, -ł D lbze :re
d 

.0:, 
!1ąć lasy, lPoclaJalone ognastym odd.echem J,e.5I~es JUz, na y. e :o)r~a y.' ;ClJ Y w. el Zlec, 

I ictb nozdrzy. .-:::.. ze brecLni,~ ta'klre ~e lIStmJ,ej~. 
I - W razie nieszczęśliwego wypadku, ............,. - Ale:z, pan ml~ zClJpewIDClJł, :be był~ 
\ mogą.c-ego zdarzyć się młodemu Gawłowi, "t.o zaklęClle maglczne, - protelSt.owal 
I przyjdzie zwrócić wpis,owe za <:ZięŚĆ mie- ~-- Gaweł. . , 
' sla,<:a. ~ Sł~o to. me było ma.gl~ZJle, w z~a-
t - r.\Uef - mwyrokował pryn~~ł z czenuu literaJnem, -:- Odpowl,e~~ał rek-
miną sędziego, - wszelkie ryzY1k'O pokry- tor, a~e bylo o, W'1d~ CUdo,wlLl,ej.Sze 'Od 
te jest kontraktem. Niema iednakże ko- 'W"'SzelIk;Lch z;ru~ęc. m~gbclz:nych .. Słowo .to 
rueczności, alby chŁopie,e ginął. Nim poślę d,~o CI pe'wD'os..ć sIebi,:. OcLp,ędzrłD od, clIe-

. g.o w góry, obda.rzę ,~o słowem mClJgic2lD.em. bl,e, s-tJ;ll!ch. Gdyby~ ct go me dał, Zgll1ął~ 
- WY'borna myśl, - prZ)'\Świadczył a- bys pl,e'rwsZlego d1l1!Ja, , . 

' aystent. - <::z:asami słowa takie dokazują Relclora zasikoczył,a zm:'ClJOO, Jaika :z;a-
<:1ldów'. Slz4'a w postawi.e Ga:wła. Był on naJwi-

· Od <!w-e'go dni.a Gaweł począł spe-c.;,Ji-1 dOlcz,n,~ej zdru,zgoLany tem, co usłyszał, 
zowat S1~ w smokach. Kurs jegD dbejmo- PIt'Z8X'wruł dłUglIC. "0'wody r.ektora:. 

· ;wał .teorJę i pr~kty~ę. Z:ana odbywały się - . Gdyby mI ~ę było ll:~e p.owwd~o. o-
i <Iługle <:zytankl z h:istOrjl, z . anatomii, z o- WJe Wl1e1iklle smoki, a IlaJwet zaJraz pl,erw-
\ byczaj6'N i ~ycia smoków. Gawe~ w. stu- I ~ ~ nich zmiażd:żytby m.nsDe j1a:k... jak .. -
, ~}aoh tych rue celował. Owszem, meposlP'o- I t S'zukał sl',owa. 
! lUcie był uzdo.lniony dD zapominania tych r - Jak skoru.,pikę od jajka, - poddaJ 
t neczy. Po południu spisywał się le.piej, I !l'etkrtor. 
• g,dy! była to pora, w której udawano się ' - Jaik S'korupkę od jlaJjka, - przy-
lila łąki w <:elu pr,aktyczmych ćwiczeń.! .. 'p t:aJknął GalWi8lł ł pOiWŁórzył parę razy, 
NV,6wczas 'Odnosił niebY1lej,akie sukcesy, c:;:= ~ P.oaCZa5 w:iJe:c,zelI1zy wszyscy sąsń-edzi 
gdyż siłę miał zna.czną. a przytem'mn- .. , -=-- -=;. ~ysze1i, jalk mruczał ao siebile: "Jak sl;o-
ność i wdzięk. Dawni uczniowie powiadali, . :l"UIp'kę od ~alj;ka, iaJk skorupkę od TClJjka", 
te ciarki przebiegały po grzbiecie, gdy I sko, l. Gaweł tak był prZlestraszDny, ~,e Postanowił tedy czek.ać, w n,adziei, ie Na.Zla;jwt'!'z rano dzień był p,iękny, lecz 
się wMZliało, jak hległ plI'l1JelZ łąkę dl() a.taJku :z;a,ledwle :zd?)"ł raz Jeden W~OW1C: tym-czasem zajdzie <:oś nieprzewidziane~ G~W'eł Me :ws:truł o świcie. Było już pa-a­
na w)'!pchanego smoka, służąceg~o do ćwi- I ,,~umpl'e~rutz. Wy:z,e~ł.szy zaklęCIe, z·a- ;g,o, Gaweł zamachnął się toporem i na~le wue p'OIłuoolie, gdy rektor znalazł go za­
czeń. Pędząc w. na'fwyZszem t1.1U-esieruu, ~ mIerzył ~Ię topore~ I.sclął l,eb smok~ .. Gę.- opuścił rękę, smok !pomyślał, że to }akiś szytego w Mżikc;> .. We~wał rusyS'tenta i ra-

· mł)nnkował w powlctrzu toporem i krzy- ! w-et mustał p'1'zyz:n,,:c, ze o wlele ,łatWie) p,?- podstę/P. ZJem popt"ow.aJmit chłopca w silI'onę lasu, 
czał ile khl11 w gardzieli: Bij ~abij!" I od I szl,o mu ze smokiem prawdZ1wym, ruż - Co się stało?-spytał z udanym fra- - By1łIoby wstyd pr-be:t'wać talk piękną 
dedne~ ciosu odwalał ł~b' najtęż5zeg.o d;ewnianym; ~a~ ~idka była ID'DC. zaklę- sunkiem. S'etję, - oZlW1a~ się a.syi.S'tenlt. _ Wr.a.z z 
~moka. . , <:la: ,,R~lesnttz. Gaweł /przyniósł do - Zapomniałem magicznego sbowa, W1Oz.ora.;szym GaJWleł 7Jalbdd: już pi.ęćdz.iesdąt 
. , ~wolna zadanI,e le'go staw.ało się tru- domu ob-cl~te uszy ~moka. ~oledzy, .oraz -'- wy,bąknął Gaweł. SIlll1olkÓ'W. 
OnleJsze. Wypchany sm'Dkz tektury, ustą- !profe~orowle w~zlału powmsz?wali mu - A to nieszczęście l - zaw·ołał smok. Pchnęli cMOIpaa ku zaroślic:.m, nad 
pił pola smokowi drewn:ian'emu; ale i, ~clęstwa, le;z rektor roztropnIe wz,bro- - A więc na tern p'Oleg,a tajemnica! Praw- kt6rea:ni <:hw.Dał SIi'ę ()Ibłolk palty. Tym ra­
wten-czas Gaweł ~e dawa~ ao siebie ruł mu Stpocząc na laurac,h i w~sl,ał go na dę powiedziawszy. nie jest to postępowa- zem chod!ziIl;o o mewireLlóeigo smolka. Ale 
przystępu trwodze 1 wahamu. Machnął nowe łowy. Odtąd w ka~dy dzień ,pogod- nie ani rycerskie, ani lo;alne; tak przyna,j- GaJWeil: nrue plOWtt"ód~ te1 no-cy, ani na­
toporem i smok leżał martwy. Ten i ów, ny Gaw-eł w.s~awał rano l wychodził pol'O- mnielj uczono mię od dziecka, gdym gry- stętpnJetj. I mile powu-ócił jużnd,gdy. W ja­
szepta,ł Wtpra~dzie, że .gdy p~aca przedą- wać na ... mokl. ... • wał w krokieta. - ~resztą jest t'O rzeczą kdlś c.zas p'OIbem kol,edJzy znal~źl~ ty liko me, 
~ała SIę do .ZIIluerzchu 1 smDkl rzucały ,na Gdy rekord w zabIjaniU smokow p-osu- osobist)"ch zapatrywań. tla;},OfWe częśtci jeigo O1"dell"ó'W. 

· łąkę cienie długie li fantastyczne, Gaweł nięty został bardzo wysoko, rektor stracił Gaweł tak był przermżDny, że smok 
,nie szedł do walki z tym samym impetem władzę nad Gawłem. Ów powziął zwyczaj wzmógł się na duchu i rue mó~ł o,pl'zeć się 
i nie ryczał tak ~roźnie, Być mDże jednak w wym)"kać się nocą z zakł.adu na dłU!~ie pLja- pokustie rPolk,alZlClJ11aa 'be,go !plO sobie. 
oskarżeniu było niecD .z:ł.oś!iw,ośd. Bądź tY1ki we wsi. Pewnego sierpniowego pD- - Możebym panu mógł pomoc? 
co bądź rektor osądził pod koniec czerw- ranku, po jednej z takich hu.lanek, wst.ał spytał. - Jaka jest p~erwsza litera tegD 
<:a, że d.deń /pró,by nadszedł. WłClJŚnie. po- i wybrał się, aby zabić swego pięćdz.iesią- słowa? 
przedniej nocy wtargnął ieden ze smoków tegD smoka. Czuł, że głowa mu .cięży i - Zaczyna sIę na "R", - odrzekł de­
aż na posiadłość szkoły i zżarł pęk sałaty myśl się plą<:ze. Ponadto czuł się obcią- sperackD Gaweł. 
w ogrodzie. Wydział orzekł, te Gaweł żony jeszcze z innego powodu, IlUŻ idąc - ZobaczymYl - zamyślił się smok, 
był gotów, dano mu dyplom, ofiarowanD I na smoki powziął nieco gminny zwycz.aj - to jeszcze mówi nam niewiele, niepraw­
nowy topór bojowy, rektor zaś zawezwał zawieszania na sobie wszystkich medali, daż? Cóż tD za l"Odz.aj sk>wa? Ml()że to epi-
gona rozmowę osobistą. wstęg i orderów, które dochodziły mu nie- tet? 

- Proszę, ni'ech pan siada, 'l'Zlekł r.ek- maI do brzucha i ważyły koło dziesięciu Gaweł dabo przytaknął. 
tor, - oto papierosy. funtów. - Ależ naturalnie,-wykrzyknął smok, 

Gaweł zawahał się. Gaweł znałazł smoka n,a tej s.amej łące, będzie to: "Re,akcjoni.sta", .alho "ReiplUibli-
- Tak, wiem, że to nied,ozwolone - gdzie zabił pierwszego. Potw6r, jakby na kanin". 

powiedział rektor. - A,le przecież pan już zł'ość, nie rzucił się tym razem naiprzód, i Gaweł zalp'l'zeczył głow4. 
otrzymał maturę, nie jest pan już dzlec- I Gaweł zmuszony był podsunąć się bli.że,j. - Dobrze, - .ozwał się smok, - wra-
kiem. Jesteś pan młod.zieńcem, od jutra Smok pr.zYlgląd.ał mu się bez nadziei ra- .ca:;my tedy do rzeczy: 'Poddajesz się/pan? 
wchodzisz pan w świat, w wielki świat tUl!lku, lecz: uważnie. Słyszał on zapewne W nadriei, że da się osiągnąć jakiś Ut­

<:zynów bohaterskich. wiele o młodym rycerzu. Nawet wówcz.as, kład polubowny, Gaweł skupił się w so-
Gaweł wziął pa/pleros,a: Rektor podał gdy Gaweł wmiósł nad nim swój topór, nie me i odpowiedział: - A CD p.a:n ucz)"nisz 

mu zapaŁki, lecz ów wydął z .kieszeni włas- ruszył się z miejs·ca. Wiedział, że nie byłD ze mna, gdy się poddam? 
ne i począł palić z wprawą, która Z'dumiała ucieczki przed z.abójczym ciosem, ponie- - Oczywi5cie, z}em. 
pryncypała: waż uprzedzono go, ż·e owego myśliwca 1 - A gdybym się nie poddał? 

- TuŁaJ poznałeś pan teorję życia, ale chr.Dni tajemny czar. - Zjem pana równi~ 

-' 

. ' 
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itórym przypadły w udziale premie na stół świąteczny "Głosu Polskiego" 
Premje należy odebrac dziś pomiędzy 10 a I przed południem w administracii 

w ciągu całego. dnia wczorajszego od I 
samego. rana adminis!raqę "Głosu Pol­
skiego." zaczęły oblegać tłumy czyteJni­
ków, składając koperty z bo.nami, aby 
wziąć udz.iał w losowaniu premji na stół 
świąłecmy. Napływ czytelntków był tak 
wielki, . iż byliśmy zmuszeni przedłużyć 
przyjmowanie kopert do godz. 7 -ej, 

O g.odz. S-ej wieczorem w obecności 
k<m1pletu Redakcji i zaproszooych gości 
rozpocŻęło się lo.sowanie premji. 

Los szmęścia padł jak nast~: 
10 wielkich premji wygrali: 

1) Juljan Kukulski, Piotrkowska 290 
2) Stanisław Kukliński, Morska 5-7 
3) Jan Kiss, PrzędzaJn.iana 3Q 
4) Czesław K~ Abramowskiego 41 
5) Marja Frenkiel, Piotrkowska 157 
6) A. R1JSzec1d, Sienkiewicza 69 
7) Jakób Marciniak, Przejazd 55 
S) Stanisła.w Koprowsk~ Aleksandrow-

ska 142 . 

9) Walerja M alowlec.ka , Sioolkiewioza 
nr. 147 

10) Bronisława Szuuk, Kilińskiego. 42 

40 premji dodatkowych wygrali: 
1) Szymsza Rogozióski, KiIióskiego 60 
2) Marta Jastrzębska, Główna 40 
3) Aleksandra Stypuła, Narutowicza 55 
4) Eugen.ja Kamusiewiczówna, Zauum-

hoHa 34 
5) J. SIusiak, 28 p. S. K. 47 
6) WaJwnymec Psyk, Wysoka 36 
7) Fl'andszek OSłirowski, KrakOIwska 

nr. 30 
8) Bolesław Kozboowski, Pio.trkOiW'Ska 

m.199 
9) Z~t Lange, Zamcnhołfa 34 

10) Juljusz Drath, N.-Zar.zewska 72 
11) Piotr Brzózka, Franciszkańska 58 
12) Józef Głowiński, NapiórkQIWskiego 

nr. tU 
13) Nina RajsniCÓWDa, Pańska 85 

14) Zoija Stempl0WSka, Wysoka 36 33) Lucjan Kołto.ński, Nawrot 34 
15) Helena Świątek, Lesmo. 32 34) Bella Haltrecht-Cukierowa, Piotr 
16) Ignacy Kempner, Gdańska 64 kow8ka 31 
17) A. Wiś,leniecka, Andrzeja 31 35) Stanisław G6rski, Anny 20 
18) Jadwiga SztyUer, Narutowicza 42 36) B. Zajdeman, Nawrot 23 
19) Felicja Prasdriewic.z, Gdańska 31a 37) Mieczysław Lecb, AleklsalldrQWska 
20) Józef Paszkowski, Pańska 17 nr. 28 
21) Eufem.ja LusaakiClWicz, Piotrkowska 38) Józef TrojalJJOoWSkit Konstaotynow. 

nT. 152 ska 78 
22) Regina Dońska, Andrzeja 32 3~) Je1"zy Błachowski, Płocka 10 
23) Wilhelm Gałke, Piotrkowska lS9 40) Michał Btawał, Piotdrowska 82. 
24) Antna Bajerska, Krucza 24 WSZYSTKIE PREMJE SĄ DO ODEBRA· 
25) Henryk Steinhann, Zawadzka 29 mA DZIŚ, POMIĘDZY GODZINĄ 10 A 
26) Józef Szlumpes, Sienkiewicza 18 1 PRZED POŁUDNIEM w AJlMINłS1'RA. 
27) Olga Jao~, Zielona 45 CJI "GŁOSU POLSKl:EGO", PIOTR· 

28) Bronisław Haja, Gdańska 85 KOWSKA 106. 
29) Józef Raddkowski, Koostmtyn<m- W CELU UNJKNIĘClA NIEPOROZU. 

ska 55 l MIEŃ" LUB NADU2Yć, WSZYSCY ZGł..A-
30) Józef Krotoszyński, Pańska 44 I SZAJĄCY SIĘ PO WYGRANĄ PREMJĘ 
31) Franciszek Sadowski, Pomorska 16 l PROSZENI SĄ O ZAOPATRZENIE SIĘ' 
32) Karol Markiewicz, Ruda Pabjanicka, i W DOKUMENT. KTóRY,MBY MOGU 

~ypalDa 2 l SIĘ WYLEGITYMOWAć. 

" 'wiat za gin ony" lU t.bunie), ! fi-ary na bezrobotnych napłYWa1-ą' l Co usłyszymy dziś przez radio 
"świat zag"miony" w "Lunie". Dyr~kcja • Program koncBrfdw radiofonicznych 

kino-teaku "Luna" sprawia swym bywal- S - . d l . d lr ł ł d - h na Z4 grudnia 
com wielką niespodziankę, wystawiając pleSZCle Z a szyml atnam na g o Ulącyc 
przez święta wielki film "świaJt zaginio- robot l-lr'W Dziś, dn. 24 ~ jutro, 25 b. m., sbaoJa, oreazyn. 

, F I . d f 1 h6d n !lO .M. Pr""""aJtll sobOl'-; l_,t .. ~.,'t .. nu·ący: ny '. i m ten, to Je en tryum a ny poc "'W Ub" Ul'. ",.. • ... '" V ... J 

przez cały nowy i stary świat. Całe mie- Na ręce skarblliib. ()byw.a,t~liskiegQ ko- Wkoeprezyd<elIlJŁ Wojew6d1Jki 100 7Jl. I ,W~RS~A~~, ~~la 380 m. - 18,00 - 20,00 
siące demoiD.sŁTują ten film po tamiej stro- mHJelbu p. Grru;neJlha (maJg,i'5tnaJt, g16wlnta :k.a~ Dr. M.iJt,t-ellma,edJt mile:stięc.zmWe po 80 d, f WtLeC.2lOT, pl,eŚn1 ł '3fT}ł operowych. 
nie Oceanu, przez całe tygodnie nie scho- sa milelJS' ka,( ~ • ....JJ-._ęły w t'Uch dJnd.ruch 00- E K oaJk ik' 20 t7.ll: t h i Częśc I wokmJJna. PileŚD[ OTaIZ a:r~ operowe. 
dzi z największych ekranów Paryża i in- .. y, yl14J • r iQIWIS 1 0)'10 . I odśpiewa p. BikllecOOa., ()IXa.IZ p. RomattloW&kil. 
nych okolic Europy, pTowincja francuska stę.pllJ;ąc-e ofi.rury; OIWary w cLaltSlzy:m oi~u napływają. l Cz~ść II muzycZiOO. Zespól 00<. J). A. Adamu· 
urz-ądza foo-ma1ne pielgrzymki całcmi gru- ZM6tika w ured1Jilelę, dni:l. 13.~o b. m., "Gbos PQll\Siki" obwonzył równi,eoż rubrykę I sa 1) M<JIUlIi1t: UW~UIa z op e!! y "Wesele rlfga-
parni i szkołami do stoHcy, w celu obej- 3.444 l'Jłot')'ICh. I oHrur dla bezroboŁnvch 2'l!llPOoC'ząt~o'W'UjątC lI'a", 2) VitOottti: koo>cwt Slb'Z"YJPCOIwy' M. zz (QdegTl 
rzenia I Świata za6inionego", prasa fa'Cho-/ J E k b' k T ' . kd b· ' , na s:krzypca'ch P. Wi'ncenty Seklen<lorf, 3) M(). 
wa, co'dzienna i <> pedagogiczna wypisu- " . 5. lS ";P, ymIeJliUC:' I,. 1Je ~a: I Ją \Sumą 100 7.!łolych 00 na'sze~o wyda'W- lIlilouslko: falll,truzJa z 0Ip. "Hrulka", 4) N0IS1{()wsk'i: 
je formalne panegiryki na jego cześćl Ak_I ille wsr6d duchow1'e!lJSŁwa kU111 bilskwpl,e) :odlc1:wa. Uic'zymy, że nasff ~zyte1rWcy nńIe 1'o1006z "Eli.glljiny" (odegra na wUolooczcl! p. A 
cja rozgrywa się przeważnie na tle pod- 2.000 złatych. będą obojętni na nędJzę, wy1JiJeraqącą z i.Zlb i Adamus), 5) Schne&der: "Dur ~ moll", 6) fuolk: 
Lwrotnikowe; ~atu:y, ob~;tuje VI niezwy- CzłonkOlW&e ma'gistra,tu 300 złotych. robo;tn~czych i poś,pu'es'zą z hojn)'1mi drut-: "Pochód glarlIJltoorów':. 
kłe przygody 1 nlebe~pleczne wyprawy. $urj~ Ł6dzki" - od wydawnidwa k.a.m:i,. i 
Clou tego hlmu są ZW1erzęta przedpoto- ! z o;lirur 169 złotydt PROGRAM ZAGRANICZNYCH STACJI 
powe z przed 10.000.000 lat. Te potworyl' NA %4-g0 GRUDNIA: 
Smok z "Nihelungów", to pyłek I był tyl- PARYŻ, lala 458 m. 22,00. Konocet'lt. 
ko )eden, ~ tu w. takiet ~cenie, jak pow I Przygotowan· a do wymiaru podatku LONDYN, fala 365 DL 17,15. KOIl(;ert. 21.00 
lasow, sume po kllkrunascle best)l na;az. I Uroc.zysty wij,e,czór Bożego Nan-oozellia. 

Brontosaurusy, trachodony, pleslOsau- " dochodowego I 
rusy, pterodadyle, diplodocusy, atJ os aury ! , I OSLO, fala 384 m. 16,30. Uroczysto~Ć Boże~ 

.. Odeon" I ~!!~Y~~~~:: .. u~~~~~ =,~~o!c:e l~~:~~C!~~ I ~~~~·I'~.;:!&~v22'::;~;:nb!;~": 
"Skandal \U noc poślubną" dań przyp.omima, re w m~l AIC't. 46 i 47 mu m,ieslzkam$a IU1b pollldJe8!ZJczenia !lIa za. trjalTchal'llych, 

Z godną podkreślenia starannością usbalwy .o pań'St'wowym poorutku dochod.()~ ikł1aody hoam&Q!Wle i pl'2')emy.s}lowie. ZURICH, fala 515 m. ZO,15. KOIIIoerot OfglMlOWY. 
n-rzytłotowaia d""'ekcJ'a sVltTlpatY'czne.tło ki- w "'~ b ,. . .... 1.' 1-
..... 6 J' J"" 6 ym, "",() y, lZIaqmuJ<\,ce nues~anocta, 0 100- Zarówno liiisł'Y amlfeooe, ~~,1. i WlSi"'omNIa- WIED~. fala 530 DL 21,00. Wd,eezór uroc...,. no-teatru swój program świąteczny. Pu-. .1,_ .1_ • f<>'Zlo 'l' ~ .. 
b1'i'cmość bawi &i.ę ro1JkooZl!lJi,e. Dawno ~Zlam.e!lą \.IlU 'U!!!lila. 1 styclmJia 1926 roku ne wyŻlej wy1kalry pD'WIill1JIly być złoż'on~ SIty z okatzji ~wi<lt Boże.i:"O NSIfOOzemJia. 

łódZJki ek~an nie wyświetlał tak znalkoroi- wręozyć ~ruścicilClom dom6w, wzg'lędnńte kom~ljti S:zJaICllJnloowC; nlaJjp6 mu.elj cto dn.iJa I PRAGA, fala 546 m. 19,00-21,00. Ko<nceri 
tego obraro, to też gwoH SiPędzerua dwóch !l"z~dicom wykazy osób, ~mi'e.i.zjk.ałY1ch w 15-glo s~ 1926 r. śwfJą~CZIIlY • 

. godzin przyjemnych podc~as nadchodzą- dmIiJu 15 gr-udIna.a w kh miJeSlZlkan,ia,ch i Wohec pawyżsugo włruśclclełe, wlZglę- BERNO MOR., fala 750 m. 19.00. Koncert eyro 
cyCih świąt 'polecamy ten M'Cykomiczny $2)C!ZegM k łoruk' cI: • I 
program p. t. "Skandal w noe \po.ślubną" 0WIe wy a'zy Cl1 ~ 1"0 '1JUny, dn:i,e rządJcy diOlmÓ'W, proozen[ są we włalS-1 kłesiJry. 
/., genjalnym u nas mało znanym Zigot'em będątC'}'Ich!]Ja UJhnZyomattlJw. nym inteTes11e o W'C'2Jeśn~e~ 2igłaslZJanne BeRLIN, laia 505 m. 16,3(). Ork~Sitra. 19,30. 
w roli głównej. Doskonała :reżyseria i gra W~Śc.icieJIC, wz.ględnlle rządcy domów, i soię do wydzilatu poda'lJkowe.,go (P1iClJC W~l- WjJeozó;r urOC~$ty. 20,30. Dtw~k d$wooÓw. 
pozostałych arrtystów daj.e rękojmię za obow.iązruni są w m)'IŚl a~. 48 wspomma. I itllOśc.i Nr. 2, I-sze pięlłro) po ood'biÓlr blan- I J\'I.ONACHJUM, fala 485 Dl. 21,00. "Sw~·ęto Bo-
powodzenie o'hraro. aleq UJSltlalWy tSłpOr.ządJzńJć illJ'lIiJeoo,e ld6ty osób, I t\Wett.ów do W!jpoOlMJi;ll1flrY1C!h ldt.gf; i ~w. ie1:<l NaJrodzen~",.6~~a Pallckenber, •• z 11\1.1'Z, 

Dopełnialią cał.ośt w DadJPl!O~Tamoie do- . Adama. 2Z,30. PJJeŚl1!I Św.1ĄteClAl'C. 
skonali komicy amerykańscy FridoHno - W t d· h. UPSK. 20,15. II~W~ Boiero N8lr0!4e1l1Jll u 
Ridolini, zawsze Ż"y'Ciliwie prz)'Ijmowani ys awa ra Totec DICZna f3ilJfykamrtÓ'W z,aba we1c" , wesoła. utttka w 3 .-

łód -l -' h k' . łach, fml1 isona, ~ muz. Blumm. 
l""~",,, ... iIl l'\aIUlJU'~oe'C mOWa W wHlU Wl- pi'ęknym an.tdycOOm Z MQlSlkwy Lond KRÓLEWIEC, fala 463 m. 19,00. u.roe~l'g.ty 

przez ~lC 'l!nom.anow. 'W""-~"N'. ,-II' _.1 h-l -1_" I 
Eusłracl;a muzyczna :pod dyr. p. Pie- I ~ym bę&me rueJOZy1loo, naJtom~t w Rzym Tulu I P .' dIem' ynu, meoror. 

,TUszki dostosowana do obrazu. '. dJrugń d: . ń ' 't'··· u, zy. o.za. temothStrowa.ny WROCŁAW, iała 418 (II. 19,00. Pi.., ( rocy· _ r''' '1JlJe. • swaą lfIlZYD.;JeroWle fest mtegaron, pt'IZez 1ct6ry ~8Jzywa.ne ttaocje utworów śwma.~h. DzIennik zarządu m. laudzl emerson, Dl\!~ 1 ?m101!l~OWJlCZ; wy~ \$ą w języku poJlsklim wWa.doomoścl ~legra-
". . g'łoszą .o godJZlI!l.~16 6.30 1 o 8.30 w)'fkłla.dy tttC2ltle z centrów europeljs/k4Jch' ~ 

Wyszedł z dJruIk.u ~r.; 51 (326) "Dzvem.- "O .istocie i fI()f1JWdjou rw'jofOlDJji". " sy. 
iOfika za.~ m. Łodz1 , Nmn.er if;e:n 2la- W tarwIa. l ~ad T _. OZIaSU, 
fW1tera: spnllwoodlrunńte ze zja:zdu międzynoa- .YS'. 011'181Z 'WYI { . y. UiIllOZ' ~~Ja~1\ Część l<ha~iU wyst1aIWowe.go. U1Jm.~ 
rodowego oo:ji miast w Pa'rylŻlU, wyglotS2'lO- ZlWa'E>,dzaJjącyllll za,porma1lJl'e SIlJę pobiez:nne piękna wyst,awa (bńoe~ arlystów z St.aJllfi~ 
iI1Ie pnelZ p. pr.ezyd!en,ta mWasha M. Cynrur~ a; olą m'eZllll!ll.ą U nas dlZioedzil1lą e].ekt'l"Dtoech~ ,l p_.1..L L k 
~iego fOla posiJe.dzamiiU lfIaod'Y mJi~'iJej 'W ndld. Odpowd!ednDa pora spnzy:;a niezw~le sllruwem UIUIg~lIdJlll ~ Cl.$ZJeiD ą na C\ZieIloe. 
Pcn1,u 5 111Stopalda r. b., arl)l1kuł b. pre!zyd.en~ 
tra mi,aoS·ta Łoc1zi A. RżewskiJeg,o - "Prze­
pw ahsOolu1yzmOWli. w s.amorząd:ziile; odJe­
~ę komliŁ,eoŁu lliM"'odlO\ve,go obchooo 100-e~ 
t'OCZ11i,cy zgollllU StatJJiLSlawa Slaszń,c1łj Slpil'a­
\vOlzdani'e z dZLa-ra'Inośd wydz.',ału zc1row.of­
~tOŚc1 publ:i.czncj za III kwartał r. b.j roz­
rl'.>rząc12)eni,e vvylwnawcze do przepiJsów o 
r.d:zi'elanłu u)'pomóg na wpisy szkolnie pl'\a­

towniITW;tl zarządu m. Łodzi; kronikę mielj­
"l~ą maIZ rubrykę: "Z życia miaosi: poo­
rh·ch". 

w 4 

ZtI.XIl.Z5. ZtI.XII.Z5. 

KUPON ULGOWY 
dla czyf81nlkdUJ "Ołosu Pol~k, II 

Salon sztuki łoto2ratlcznel 
J. TYRASPOLSKl 

W sobotę, dmlta 26 b. m., o g,odJz. 11~e,j 
przed polł.ucLn.i,em odbędzile się w l'o'kaJu 
zwiąZJku Zia'W'o&owego pra'cOlWinlików hlll1~ 
dltOWY'ch i hi,uroowych m. Łodlri (Al. Ko­
ŚdfUsztki 21) UJroCIz)'lS'Łe odJs:łOlILięde portre­
tu był~ go ptreZJeS08. z:waąllku, p. S. Fma. 
1JIlla,rłego w f. 1924. 

"SZTUKA I tyCIE". 
"Sztuka i ZyOOO" 1t1IiJe54tęoz'lllilk, Wy~y sta· 

rnll.f.em komisil milęd:zY'z,wa'(\zkoowej kutturaol",o-ar. 
Ł'y6tycZIIlei w WaifSZA3rwie POO redakcją Henryka; 
~at8beg() ł Kasz;mnilell'u S fir1.etmtlski.e go. Ukauł 
~ nIT. 1 ~ma a'1'ty'S;ty~1)(}o1iot~.ackler:(), ~W'ię· 
cooego SZtWKOI11 pięknY'lll, 0f13lZ pracy (JI!'ganlzacJf 
zawoo(YW'Ych ł oowtialt()·w~ku.Jtutra.!nych w ukr". 
&de Slz~z;e,",iJa wtuki. 

NQfWY typ piLSllTl<l., W'siUChstronność treści, po­
ziom artystyczny, duch demOlkrartycZll1~', l:dii ten 
orgam wypełnia, wska:z.ulą, te .. Sztuka i Żrc!~' 
P{)W'iI111tlą znaleźć Sl7.Clroktit> zatinott'JTtlscwa'll,i 'ród 
sier pracuiąCl'ch umystow'O i fiz.y~t,nie. 

.. NOWOSCI WYDA WNlCZe", 
Prof. C. Skotuleki: "Nauka melJoracjl". Lwó.- -

Wanzawa. Ks(ąW6oa • Atlas. 1!)~5 r. 
Ad!res reoolkcii i adminrllSirac'~: PI,a.oc 

'Y/oIn'ości Nr. 14, II piętro, telcl.28-00. 

ul. PiotrKo'Wsha 76, tel. 1:1-33, 
udziela o!{8zicieJowi niniejszego 

)WJlonu 
Sz.cZletre poświęcenie sdę pl'18.iCy sp'o- DlIielo f)tJfWyis.ze dade w GbszerftYBt z,MYsie 

.. TO. TO", tygodniowy ma'galZYl!1 iIIfU&trowa~ 

r.i JXJ<l redakcją Jul/afll<a Tuwima. UkiaJ:ał s1e 
"i. ·1. ~\\ a.zdkQowv, w ba.nv'llC'j Oikfadce, 24 ko-­
.1111'1:> d, lilio

'
) z dodatki'cm "To. T{l dla dz.ie<>l" 

'ln6stwo El \ts tr aci.i.. 
r 

łec:mej, jaJkoteź mle1pospoUrte 1Ja!lcly cha- caJoks.ZJtG!tt witeqzy z zaktTeSIU meJloraocJi rolnych. 
Irakteru fZ.11taIrłbelgo s:kłonńły ~arrząd do U<:1Z- Jest to poz,art,em dotychczas l~YIIlt3 obsiZer:nilel-

przy zdjęciach pojedyrlczych i w grupach . • 1..."ł · sza ks~:ika tr.alktująea tę, ~ watmą dla fm:wo-

m I 
({up on wniny jelit jedYnie W dnill l CZe!Il1a roc7ltll1>Cy 2lgcmu ~)" eg,o. swego p •. e- tu rolnfotwa na'Szego, S'Peclallno-~ć. 

s',vej daty. zes.ą. na tLroc:zyslcm pos:cdzeru.u z udz1a- Ksi<\źka pro!. S!\Otnicl~ic~o r,apell1~j} do!kli\\i~ 

~" _____ ;;_;;;;;;;;;;';;;~rI'.- .łem cz.łonl<ów związku. '... _". _ V()~dC~'Z_1RW~t3.I!1:ą'e:j",l:ę ł == w nas,ze1 liiftc{aJtUHe 
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,POD OSTRYi" KĄTEM 

Moja gwiazdka 
Czasy są doprawdy tak c:lęikJe, te poda­

runki &wiazdkowe mogą mnie zrujnować, zwła­

szcza że otrzymt.:Ję pensję nie~waJ(}ryzowaną._ 

Ale kierując się zasadą, stosowaną obecnie 

24.XII. - GtOS POLSKI - 1925 1'. Nr. :J5'2 

• · ę Zł ż ci c to ym łań ź· zew 
Sprawca nadużyć, zawieszony w czynnościach, zwarjował 

Na mDcy zarządzenia dy.rekcji fahryki I By Dc1powiedzia1ność tę można było a sumy te 
mDnopolu tytDniDwegD hmtO'wnicy tyto- u-s'taHć, każdy rulO'n lub pakiet banknotów Amet' zabierał do kieszeni. 

przez rząd: .. ~staw monopole I postaw 7.łote- I 
&0", postanowlłem Jednak tradycyjnym zwycza- niowi okrę~u łódzkiegO' wpla'cali należ- zaopabrzony był w pieczęć . Pll'zeprDwadzone przez specjainie dele· 
Jem dać wszystkim gwiazdkę, a zwłaszcza tym. . llCŚĆ dO' urzędu pDcztowegD na Widzewie. wpłacającej finny. I gcwane~e kontJrO'lera dechodzenie us,tali-
którzy dążyli do bo~actwa miasta w myśl za- Kiel1'O'wnikiem i kasjerem 1e·ge urzędu Od kilku tygO'dni wszyscy niemal Ibur- ! ł,o niezMcie f.akt nadużyć, tak, że Amp.T 
sady, że to ml~sto iest bogate, które ma b~a- był townicy x.a uw a żyili, iż Hood mancamen- I zcstał 
tych obywateli, ofiaruje więc: pięćdziesiE:,ciolełni Wacław Amer. 1ów wzrosły niepcmiell"D.ie, dochooUlic do zawieszony w czynnościach. 

P. OROSZKOWSKlEMU: KwU za zaDłaoonv I Ponieważ w cio.gu godzin prLccL?ołud- setek złotych. Fakt ten tak 5ilnie podziałd na Ame· 
podatek dochodowy za rok 1925 I dostawe do , niDw)'1ch byłO' niepcdobieństwem cbH.czyć i Nie wzbudziłO' tO' jednak, niJCzykh po- ra, i:! U'le~ł 
elektrowni środków trzeźw'acycb, które nlc~ąt- Ił' h . d l' 1 d . d A - b ł _\ 
pIiwle obeonie bardzo przydadzą się pp. Ullma- wp acane sumy, a uortO'wntcy Żet a l na- I e:rzeń, g )'IŻ .MJIUer uważany y za Cmo- on rozstrojowi nerwowemu. 
nowi et Consortes. t}'1chmiast pc,twierdzenia wpłaty, celem ! wieka, będącego pDza wszelkiemi pede;" Jak się dowiadujemy, zde-kaudowana 

P. WOJEWÓDZKlEMU: Remuneracje w wy- przedstawienia gO' w dYl1'eikc,ji fabryki, su- f rzeniami. suma sięga kilku tysięcy złcty.ch, skarh 
sok ości łączneJ sumy zapomóg, wypłaconej orzez I my te były cbliczane po połu,dniu, przy- Przed kilkO'ma dniami wysZlłe jednak I pańsrtwa nie peniósł j-ednak 
magistrat robotnikom sezonowym I ni.epobiera- i czem odpDwiedzialncść za man'ca na jaw, iż Anl,eT wykorzystał fa,kt nie obli- I żadnych strat 
~cym zapomóg od państwa. Prócz tego ollaruje ciążyła na wpłacających. czania pieniędzy i manca te były fiJkcyrne I 
10 wagonów naczyń emaUowa!tycb, Jako na· 

s 
miastkę kanalizacJł. 

P. POLKIERSKIEl\lU: PoUsę asekuracyjną R d b • 
na życIe na sumę 100.000 dolarów, J Ue u:odzl owa era w h'aSl-e chorych ~ UnCla p"acy Ul przBmy-
się przejść pieszo bez latarki przez ulice śwłe I n śle włók-ennic7.ym 
żo przebrukowane przez magistrat. U l 11 - &t - "ł 

URZĘDNIKOM MIEJSKIM: Trzynastą pen- 1\ mowa z eU.arzaml pomostem zgoanel wspo pracy zatacza coraz szersze kręgi 
$Ję w akcjach banku dla handlu l przemysłu. Jak już doncsiliśmy, we wtor ę.k , dnia I wiek stawia DM b. uciążliwe warunk4 dla II Według cstatnich danych, ilustrujących 

P. PREZESOWI PleHNIE: AbO'tlament talc- l 29 grudnia r. b. cdbyłO' się pod przewcd- I władz kasy. 5ytu.ację w fabrykach wielkiego przemy· 
sllSOwv i druk klepsydr o skasQwanlu prezvdial- .\ nictwem p. Kalużyńskie~o pcsiedzeniE!' Pozatem zarząd kasy z'a1twier&zńł pro- sIu włókienniczego, redukcja stanu zacru-
nego auta. zarządu kasy chcrych m. ŁDdzi. l jekt relfular.unu dla chorych. Treść regu-.s dnien,ia w tych fabrykach wyraża się licz-

ZBANKRUTOWANYM KUPCOM: Mieszka- I Po zatwierdzeniu prctckułu z cstatnie- , lamlnu te~o zostaniE'! udo'stępnioną ubez- ! 
me, wikt I opierunek w skasowanych przez m~- gO' pO'siedzenia i wysłuchaniu kcmUnika-j pieczonym przez rczplakatDwanie gO' na bą 32,44 proc. w dziale bawełny craz 34,56 
ilstrat ochronkach. I tów przewcdniczącego zarządu i dyrekcji, mieście, niezależnie cd czegO' w form4e I prO'c. w dzia~e wełnianym. Oznacza tO' w 

LEKARZOM LODZKIM: Jakąś epldemJę któ przystąpiono dO' cmówienia S'prawy umO'- brcszury dcłączony będzie do le~itvmacji pcrównaniu z efektcwnemi liczbami pc-
ra nawiedzi ludu ~atycb l płacących bn i wy głównej z lekarzami, pozcstającej w 'I człcnkowskich, przedniegO' okresu pencwne pcgcrszenie 
norarfa. I z;wiązku z zakcńczeniem cdnośnych a Wkcńcu pO'ruszcna zcstała kwest ja się sytuacji w wiel1cim przemyśle włókien. 

Wszystkie te """'anmki zostaną rozdane I trwaiących. dłuższ.y cz. as pertr.,aktacji. rczstrzygn; ~cia cfert. na. stano.w.jskD d. y.-
V"" W k dl d k d ka kt W t l d niczym. Na razie redukcja w fabryce Po-lVówczaS. gdy doł3ll' o&k1g,nle parytet 5,18 wym ~ uzszeJ ys USJI zarza. . -: I re O'r~. sprawIe e! ~cmlSla a mml-

P.red. BeliD sy zatwlerdzlł tekst umcwy pcwyzszeJ, ł &tracyj'DO'-pTaWna up<lwaZnlona została do z.nańskiego nie została zaWM'ta w odncś-
p;zedłożony przez upełn.cm~cnicną kcmt- I r~patrywania również ofert złożc!1ych i I nych cyfrach, ale niewątpliwie ujawni siG 
SJę pertraktującą ze ZWIązkIem lelkarzy, wzu~tych pod uwa~ę przy po~rze&lch kon I w okresie pcświątecznym a wów"zas te 

li - cul bez ysku wychcdząc z załcżenia, iż um~wa ta bę- kursach, po uprzedniem zasiągnięciu infor I b'tn <f ..' tuacji w prze· aZCWnl8 pra e z dzie pO'mcstem do zgcdnej spcłpracy dla macji od zainteresowanych osób, czy pod- ! wy. l e pDóo~zerue Slę sy .• 
dDbra instytucji i ubez.pieczcnych j.akkcl- trzymują swoje kandydatury. I mysIe WyStąp1 z całą bezwzględncsclą. 1.614.11011 wynoszą wydatki osobowa 

W związku z zamieszczQIlemi przez p" d ł 'Godne naśladowania 
nas w dniu wczcrajszym infcrmacjami, w rzeciwllo reorganizacji wy zia u I. .. . . 
sprawie gazcwni i wydatków gazowni na I ZjOOooc:2lO1le ®Clpa'lu: e gomosląskl.~ 
płace pracowników, dowiadujemy się do- zdrowotności publicznej '. , "Progress" w KJSJtowńc~h .pooi:acllaj~:~ ~-
datkowo, że w zatwierdzcnym na rek ' _.3. • ~ _.3-'... ul V"llDSJ{l<> 

1925 preliminarzu gazcwni miejskiej, czy- wypowiedziała się międzywydżiałowa onferencja I ;~ :.-~~a;~c; ;;;;/~om~::S,tyt~~ 
' ste wydatki oscbO'we wyncszą 1.614.404 d . ł d" . l" -'d " } 
, złDtych czyli 47 prece'llt ogólnych wydat- Z U Zła em :trze staWICIe I WOJ ewo ztwa :::":~' o;om dobroczynm:ym., o{,iarowuią na Nowy 
ków gazcwni. W ,,-,_. 21 tf,...·.1· • b _ . .JlL_.1,_ • r h .L _1' r,. R-otk 300 (ltnzystla) k,orcy węg'la. koslt!k,()"W'e-

W 
• f •• .. b ł .1___ ' WDllIU ó'r'UIU'1l11la If'. • lIUuyrua &'ę szcnyc lIloa IK'OlLl>Cll"enclę· ' ... L'd ~.' 
ID crmacJ'l wczorajszej ya pOa.aJllćl koOllllfetr0IlJclpa międJZ:ywydl:ziIClll'OIW'a IZ 'lldzila.,.. I Po :z:refe'I'O<WWlJi,u wm1asku kCX01!Us}l lu- i gO' tn.aS'tępU)ącym ms1ytu crom: D 2JKle 

cyfra 2.494.365 złotych. Cyfra ta zaczer- I ł-em ip!r7)edJs11a'WńJcUJell~ w-oj1ew,6d7Jlwa oraz: &bracy~t'l,etj UI11Zęd;u Woojewód:zlliregD i ooczy- I chr:lie.śoHańskńle towalr'zy.s.two dobroczyn-
' pnięta została z niezalŁwierdzonege pre.li- I ecLs .. ~ f 1e\l &lciI h I .. W I LA_.!._ 
. minarza i o:bejmuje ogół wydatków adm.i- I p!r2J laJWll.ICI'et s er . {aIt"S 'c w ~18rwite obrunJiru OIp'i'llIji m13lgllS!Jr:alt.U .m. .aors.1J&Jwy 10 I oości, PQ~ if.OV/latt1Zy'SttWD cllelI"W'OO:ego 
, nistracy;nych. ! il"e:OII"g~Wa.c!jti wydz1iJaJbu rzx:Itt,ow<Oihoo.ści pu- I ~~jis sl2Jl)ilba.Jmdclwa. 00. te..~\!, 5100- I knym, .Dom s:i!e.rot po po.loe,g.łych rołnie-

G . l'd k.a . b k h1lJClJlre). . I !dcy, p. prezydoent 'U..~tą;pił pmewoCJodciotWlO II __ ._t. T ""'''0' '-~.! ----' l'nwa:lida-
azcwma D z praCUje ez zys u. I Pooiledzook m-gaił p. plr'ezy:denJt Cy- , p. ba'\vnilkowń. J.oe'lowi. rz'!~.oc.LI, ~,~", ?p!1~ n.au. " . 

.Miasto ctrzymuje jednak 'Od niej 150 t y- u k d _1. ~. __ t· T ""'."' .... .,."'.sŁ;woo """'"elcl n.rud WI1ęzmaml • • OOtt'lSKJl, W"yIja.śnGaJją>c, iż ooJetr-elIllcja 2NloQłla- PO' ohslZieot'nJelj YStK.usjii 1KoWl!Letr'enąa mJ., ",n_ ... ; ~.t"- " 

l SlęCy złotych roczme 'tytułem czynszu j '~ł . _L' ki . _A.II. :,~..t ... nott~.~~ '. -·.Jid ._.~ .... ."....,:oł.nI1 E"'.n"' ..... <f~,_~!·~l.: .1. __ ...;",,..,,..,t Dom mn·ło~~ler-
l dz' . I na ZOSI.<> a w IZ.Wd>ąZlKU z W1I11IOIS ,ero woqoe- O1"2)=,a 'J"?UUliV15t~=oe., 12 UUl L:ldlJ. """'J:'w,lQ/l- .......... 5 ... ~= (JJUlll """~'U' , ~'. 

1eoI'Zawnego. I wócllzlk~ej, komiJs)a. lusrlrac.y}1W!i w sp!I"arwJ.e aU~ pOlWim<e1Il n.a:001 Po.;Z()5~Ć ?~ wy- dzilaJ, .,~dJo" łódtZlk~e', "Kropla Mle-

D d tk . I wyłącZlerua udIZIiaJłu szpwasLIllk;Uw1a z wy- daJilaJloe WroIWolnOŚCl. pUblUlCZ1l!el. P1'OCIZ be- ka" Łódzkie .żydcwskie towarzystwo dc-O a OWB sumy na zapomogi ! d:ziału 00Ir0W10booścIiJ pwblfuaZll1!e,j ~ prtzyłą- g'D więIDc;lrością g40s6w konlereno;a. po- hl': , •• Lód!zJkdIe ży:dowskde tOW1a-

dl b b t h -kd • l czerua g'O do 'w'Y'dlział'll <lIpieki slPc ł.elczne1, I wz.ię1la WIOOlek w spmwńle podJ!"O'II1zą.dlkOo- , :OCJzyilmos~.. , . ", 
a Bzro D nye pracowni w umy I ot'IaJZ n,as:kuLelk uchwały ma:gńlc; tmIt.u , pOW'D- wacia wy.dlZ1iJad,ow.i. .zdJrowoltnośd. p1.1lblr:JCZ,- rnySl!wo Qpicln lliaJd S'lle!l:'otaml, "NIedola 

słowych ! łwją.cej do f'OZlpoaJtl1'lZlen:iJa poW)"ŹlSlZiełj 5ip'I'awy 1 n.ej iSe!kq;,r Ihy.gieny- Sl1Jkolsnetj, jatk,o ~e\dm.<ełj Dz!ecięoa" , .,U:zxłrowisloo", szkoła dla 
; Wypłacanie zapemóg daa bezrobotnych i ~ lromi.s!ję ,.2lłoż,CIIlą z os~Sh I2'Ja1P'l"O- z gaJęz.i s.a.nilt1WI'.nych. . gttuclt'Ol1lJi,emych prt2'JY ul. Ziclcmeą, ore:z Ży-
r pracewników umysłowych z.ostało nau-I. dlowslkIiIe ~o ochrony kob~et. 

zie ~k.cńczone. A~cja ba: t;na być podj~ta i Robotnicy kole,-owi nie otrzyma,-a zapomóg Po ()dbi6!1:' węgLa. wszystkioe wyż~~ wy-
po swl~tacll, a. nuanDW1CJ.e, ~~ grudn;,!-, I . .: ins:t .. >tł.'·e z400ić się IILaJJą od 

, Następme ma SIę zebrać konusJa kwaltft- , d· .. 1- 20 d . ~1QIIlIe p .... OJ ó • . .• " 
kacy.ina złożona z przedstawideIli organi- g YZ nIe pracowa I tygo Dl . dInii.a 28 do 31 b. m. do skbadow, Ki~nsk1e-
ZaC)l za'Y'Ddowych 'Oraz zarządu funduszu I Onegdaj zgłesiło się do lokalu zarzqdu ministrów z marca 1925 r. Wobec ta'kioej go m'. 65. 

'bezrDboci.a. . . . I fund. ·b(>ucb. kilkuset zredukowanych ro- Ddpowiedzi dyrekcji, zaifZąd funduszu w P b d t. d -
Jak SIlę dcwtadu1emy, na zaJpemogi dia I botni'ków, którzy pracowali przy t'obotach ŁodZli nie jest mc<:en upra.wnić w ckcdze lan za u Uwy uD ZI 

be~rDbotnych pracowmków umysłcwych I na linji 'kolejcwej. Przybyl1 rO'zlDKDwali się wyjątku de pcbierania zapomóg bezrO'bct- .MaJgms.traJt rzJaf\Vlasrł-na pr2)edą~ jedne. 
mają być u:yskane doda~k?we kwcty pra- I w biurach funduszu, poczem delegacja ich nych, nieodpowia.d.a;ących wymagani Dm g'O 1"ołku-',z Unrż.-a!l"ch. W. MlochallSikim, pi'0' 
wdcpodobrue w ~ysDkcsCi okeło .15 tys. ! przedłcżyła ra'? jeszcze sp1'awę otrzymy- ustawy i Dbcwiązująocych rC7)J'crządzeiL fesoZ"em po1d~ W;M'SIZlasW'ski>ej, wno. 
zł. Spr,?-~ te mają być ccxstrzygmęte za- warna zasiłków oraz wciągnięcia ich na Chcąc jednak częścicwc przynajmniej ul- wę, mocą łclÓlretj p. m. W. Mrr,cha>lski ob~" 

-raz po sW1etac:h listę uprawnicnych do pcbierania zape- żyć dDli tych bezrO'bO'1nych, zarząd fundu- muie w dw.lraskberne kO'Ilisultasnua IliaIdz.)~ 

CZY kUPCY-detaliści mogą 
rachunki wysławiać \V dola­

rach? 
W swcim czasie donieśliśmy o zała­

twieniu sprawy rachunków dolarowych, 
wystawianych przez hurtowników, imper­
tujących artykuły kclcnJ,aJne. Ja'k wiado­
mO', umcżliwicne zostało wystawianie ra­
chunków w dolarach, przeliczanych i opie­
wających na złote pclskie wedłu~ kursu 
dnia. Dewiadujemy się ze źródeł miaro­
dajnych, iż obecnie omawiana jest sprawa 
rczstrzygnięcia równaeż kwestji rachun­
ków dclarcwych dla 'kupców detalistów. 
Odncśne rczpcrządzenie ma sie ukazać 'W 
najbliższych dniaC'h 

Przedstawienie dla młodzieiy 
w ttLuniB"-

Dyrekcja Kino·teatru uluna" daje w dni 
świąteczne na przedstawieniach dla dzieci 
i młodzieży przepiękny film "Król Opium" 
l aroczą Colen Moore W roli głównej. 
-P0Q4te.k przedstaw. w świ~ta o 2-ej pop. 

móg na wypaclek bezrobocia. Zarząd fun- szu zwrócił się do kierownictwa rcbót na nad spo()l"ządzanJiJem plamu ZlabudlO"w\1Ian.il<' 
duszu bezrcbccia w związku 'Z tymi postu- kDlei o za'kwalifikcwarue tych rO'botni- m Łodzi 
latami zwrócił się de dyrekcji w Warsza- ków. W ten sposób mogliJby za,sił1ki otrzy- . J.edJn· •. ,<f_alt "t 'ł d m: . 

i wie, na cO' Dtrzymał obszerne pismO' w tej mać rcbotnicy zatrudnieni przy pracach I . ~.~ oCIZJ~ mabl' ~'" ąr e ;r 

Slprawie. k'Onserwacyjnych. Naczelnik wydziału &0' I IlilIS=J.~·.W"7 TOIJU'l. pu UlcmY"; D. s O'S'Dwan,~ 
Z oświadczenia dyrekcji w Wa1"szawie gcwegc w dniu cnegda:szym zakcmu.nik'O- p:xys};ugu~ąc:eg,o 7.lal1'2ąd:0Wl. m1:8JS,ta prał:' 

wynika, że na ogólnych zasadach mcgą wał zarządcwi fund., i.i prace OkDłD kon- I :nte2'J~ llIS. W1z;noo.z.e.IlJl~ Pl"~e,z oso \ 
być uprawnieni jedynie ci z pośród ue- serwacji t()ró'W uważać należy za sezO'no- prywlC1ltlIlle ,tych bu?,O'Wh, kItore stałyby v. 
dukewanych przez P. K. P. 400 rO'bctni- we, ponieważ trwają one mniej niż 6 roie- S\P'1"~e'cZlIli~<C1 IZ t;I'Q)'ek:t:owaJtl}W pla'l1:~ m,. 
ków, którzy w okres,ie rcczonym przed zgłc sięcy w rDku. Wobec takiego oświadczenia buctOfWlalIllla. WOJewó.dIZlhvo 1 dyrełkCiJa oh. 
szeniem beoZJfobocia pczcsiawaH conaoj- władz kolejowych również li tej kategorji robót puJbLiIOZ!llych 'W)"11aIZIiły przychylni) 
mniej przez 20 tygodni.w stcsunku najmu I zre-du'kowanych rcbotników zarząd fund. op;ialję 00 do stanOfWl1ska ma glIStratu. Pr.a­
pracy. W stosunku de innych rDbotników nie mcże wciągnąć na listę pobierających wo me!ZJeZWo3Jlan.ila IJJa. wzmo&lieru,e budo w!' 
cbcwiąz,UJją przepisy rczporządzenia rady zapcmofi. . ,. . nńe mo-re być prZleCiągniębe pooo.d ckres 

dwóch klit. • 

Komitet pomocy bezrobotnym ·przy pracy 
Projektowane jest urządzenie szeregu imprez 

W ce1liU nffie:bam0Wla'n.1ta. ruchu budowla· 
lIl!eI~to ~ ni-e!krępQWanma ~!IlIi'ci'a1.ywy pry'WlaJt­
IIlJej ~Ibralt dąży do rak1lJasj:szybs,ze<~o spD­
il"Ządmetn.ia i 2'laItw1iJea-d!zJe-rua Ogólrll-elg() p'lanu 
.7labuclOOW\alma m1as.tiSJ, cLai}ąc inż.-asr\:'h. Mi­
ohalLskiem.u mOŻinOlŚć Zorg;WLZIOWa.nU13 pora­
cy hltwowej, gwaram.tują>c'elj dDbre :i peIW1l-e 
wy1klońc1zemj,e poW!iJe:rloon,eij mu pra·cy. 

Wczoraj po poł. odbyłO' się w magistra­
cie posiedzenie obywatelskiegO' komitetu 
pemocy bezrcbctnym. Po odczytaniu sze­
regu 'komunikatów wysłuchano sprawo­
zdań, złożcnych przez przewodni<:zących 
trzech sekcji, które wyłcnił komitet: sek­
cp finanscwej, propagandowej i !'oroziel­
czej. Ze sprawczdań tych wynika, że dzia­
łalność komitetu zatoczyła oSZel'O'kie kr~ 

: 

i że z pO'm'Ocą clla naw.iedzi<mych straSi"bl'i­
wą klęską bezrobocia śpieszy cfiarnie 
bliższa i dalsza prcwincja. Następnie Dmó­
wiony został plan działalności posz.czegó'l­

nych sekcji oraz komitetu wykonawczego Panika w Londynien 
na najbld:ŻJSzą przyszłość przyczem proje'k- . 

. . ' . Brontosaurus, ZWIerz przedpotopowy, wy· 
tc~ane ~est Ul".ząd.z,8IlUe e.zer,egu Ull~e'Z I wołał niedawno panikę na .ulicach Londynu. 
z.blórek l t. d. ~ Zobaczycie to w filmie "S wiat zaginiony" 

VI "Lunie". 
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Członek Komitetu Synagogi przy Al. Kościuszki w I.odzi 
zmarł' w Nicei dnia 20 grudnia 1925 roku. 

Zma~11 przez dlqi szereg lat gorliwie prac:ował dla dobra Synagogi, służąc nam zawsze światłą radlt. Pokój jego popiołom. 

Komitet Synagogi przy A • Kościuszki. 

· idnwisku, koncerty' zabawy 
TEATR MIEJSKI. ~epe:rtliuJaJr na dcres świą­ szpitala Od ata • 

ni o 
teaZll'Y u!p()wiIaoda wtJukl noołępujące: 

Pią.iek (l...sz,y d?Jeó św. B. N.) jedno p.rzed­

staJwmeme o ~ 6 m. 30 .;I<~" po ce­
mch UlBItooych. 

Obecne bezrobocie zwiększyło znacznie kadr), prostytutek 
Rozmowa z kierownikiem urzędu sanitarno-obyczajowego dr. Dobrowolskim 

Sobota (li dzie6 ~. B. N.) CM: ~ ChoeąIC iPoaomtować się o ~acach u- same, by otrzymać kontrolną ksil\!ŻJkę? -
1Wie.n~: o godz. 3 m. 30 po oenadl mirboorych lTZędu sanitarno-obyoezajowego, - z.wr6ci- pytamy z niedowierzaniem w dalszym dą­
.,Kopciuszek", wb:rrorem o 8 m. 15 ~ Hśmy się do naoCze1neg,o lekall"za i kierow- gu. 
o.startnieJ pneanJery senS.;ICyj.nej, efeGrlowneJ :k.o- nika urzędu olb}'1Cz,ajowego dr. Jana Do- - Pit"o.szę pana, odpowiem na to kla­
med1t M. Lalgyęl\<t .,ptomBealJna, ooc AntoojJ". browolskiego, który udzierIił nam nast~u- sycznym wYlPadkiem, który miał miejsce 

No.'.edzIie§a-rowmeti dwa ~: o g'l jąlCY'CP danych, dot)I'Czącyich paa,gi ptrosty- przed ki'llku dn.i,ami. 
3 In. 30 ,.l(OJ)C!usu!k", f\\riecz'()ff'"em o 8 m. ]5 00 hroji w Łodzi. I P,rzychodza do urzędu t-rzy mIł'ode dzie-
:raz :tmrecl ,RJ~ I/IOC AMott:j:l". C b b b' ..J ł I d';' .. .J' • t , , I - zyo ec'ne eZi1"O OCle wy.ynę owczyny, ue'CI prawle l ząu8Jją zatrełes, ro-

Poołledmłek, o godQ:. 8~A~' ,.15, 1>0
1 

:~'Z ~~- I na wz:ro.slt !P1os,tyrtucii? _ ITzucamy pier- wania ich w naszej kartotece 
;iąty aa"C',VZlabaJ\\'oo kom~"""1\lrotoc IWllla \,AJIU-l ' F 1" '. .. 
lus'a i HeIlllIJequiil'a "Dz;woo.ek <I!laJt'llnOW'Y" po ce- wS1ze !pytanIe. orma nOSCl wym.a,gają, ze przY1JętCle 
nach lI~ch. I - Ows2lem, i ,to bardzo znaoCznie. W kobiety, poprzedza badanie lekarskie. . 

Na wszyst!k'i.e ł~ ~taJMemtra !rosa zama- przy,bliżeniu nie mógłibym panu określić Poniewari przybyłe zachowywały Slę 
w)aó w Orand-lioOltelu sprrz.edaJ}e dziś. CtDWartek ptrocentu, lecz ni~dy nie Z'głas;;,a~o się tyle trwożliwie podda~em te sam badaniu i 
wl'g.idillrnY, bj:Jęty 'pt!"Zte:Z cały dzień be~ prnerwy kobiet żądalją.'Cych .zarejestrowania iclt w skonsŁa<fowałem, że wsZ)"Stkie brzy są je-
(00 10 raoo do 8 W1Ioowrem), poczem ma za... hańbiąceJ kartotece, oCoobecnie. sZoCze niewinne. 
mawdJa1i CtLYtJ.OO będzlLe dop.lero 1W sol:>otę od 11 Przychodzą one pojedyńczo, glrU'P'kami, W ŁaHch wypadkach, tłomac.zymy, per-
ramo do godz. 2 1lO 1l'O!l. Poz.ooiałe lila !"Utln"llerjs:re, d . 
p:ąllkow'e P!'lZtedsrtaw~el11Jle (o godz. 6 m. 30) billeity jedne bezwstydnie oświadc2la,ją wręcz w swadwjemy, !prrze Sltawiaany zycle !prosty-
sprredaJw.a.n.e będą w p'i.'c\tek św:!ąłeozn1!Y Qd 1 w iakim oCelu pTZ}'1były, inne sh oIl1J1lie , wsty-I tutki w na.j<:zalt"niejszy.oh barwach a skoro 

• p~udnie w kasi'e dzliea!!!lei te.a.tru mi~stlcLego ~ dliwie pytają o formalnośd nowows-tępu- przybyła żąda k,ategoryc1JIlle. ,ksil\!ż.kę 
ul. CegiJeJ.nlamei 63, W !!liedz.ielę Ikasa 1W Gramd· }ący>Ch, trzecie zaś w chwili przekroczenia wyda~ musimy. 
Hotelu czynnoa będ:z:i,e 1I"ÓW.m.eż <Xi 11 r. do 2...ei ka'IlJCe1aą ptaczą $pa zmrutyc1JIli e , a nawet _ Czy w przychodni urrzędu również 
I>O południl\l. mdleją. I wzmogta się pra'ca? 

. Od , ])Oi11~&uPOŚ~~·i;ąteCZrteg.o T~ ~ie.jedn0tm:0tnie też m1l$ieH~y. wzy- _ Odnośnie do ~zychodni: :0 mus~ę 
kasa zamaw1IJafl W'Yda~am~e zamówJleń ~,~am6l1 wac pogotowie, a.by dopa-owadzlć Je do , zaznaczyć, że zat.rudmamy w Olej obe.crue 
towvch, oraz S'PT'Zed~z bBlefów ~oa .ooffbl1lZSZą pre· • • ' k b' ł 
ml~ę, która bQdzW w wd'ooror syilwestww'Y I przytomnoscl. Ikb lelkarzy podczas gdy w re> u u leg ym 
(czwa'l"tek, dn. 31-go)rozgloOOa kOO1Mio-fall"Soa - A COl panie dolktorze, prrzyczynia pucował tam tyilko jeden. Tam odbywa-
Veber'a "CodZlieooie o S·ej". ~eżY5,eroje Koo- się do tak sza'loneg,o wzrostu liczfuy p:-o- I ją się beZjplatnie porady lekarskie dla 
stan.fy Ta,twrkliewicz. Role główne gtrQda PP.: Ste- sfytutelk? ptrzybyłyich, naiłomiasŁ m~dY'kamenta mu-
fmia JaIrkow~JGl. . Gr~iń:ka, . . JemnallOwlSka, _ T)'11k'O obe<:na sytua'cja p!l"zemysło- szą chorzy sami ku!pować W aptekach. 
Szubett. Krotke, KomornICk.i, BieI .. cz. Ob' d y t w n.umer 

wa. ecme wprowa zam . z . " -

ważnie chorymi? 

- Tych odsyłamy do sZ!pitala przy uli. 
tCy AleksancLrowskiej 115, przyczem kosz.. 

ty leoCzenia poh-ywamy całkowicie. 
Jeśli natomiast oChory, zam1esZlku~e w 

obrębie inneti gminy, wysyłamy tam rachu. 
nek za leczenie, lecz przeważnie pienię­
dzy nie otrzymujemy. Coprawda, pomaga 
nam magist,rat m. Łodzi i wydział opieki 
społeoCznej, lecz jest to pomoc tak nikła, 
że nie bierze się ich w rachubę. . 

_ Czy urząd sanitarno ~ obyczajOwy 
przedsięwziął jakieś k.roki w kie'Tunku 

zwallCzania :prostytuc~? . , • 
_ Tak jest. IV brY'gada pohc:}i pOSiada 

konHdencjonal'11e dane, iż }akatŚ kobieta 
prowadzi się niemoraInie - następuje 
trzyl!llaes.ięczna inwigrlac}a, potem osadza 
się ją w "Domu Pasterza" na Rado~osT ... 
czu, w gmachu podarrowanym nam przez 

magistrat. . . . 
Osadza się tam przewaznte kobiety 

niełetrue, i nauoCza się je kroju, haftu) ro­
bót ręcznych 

Prócz tego kHka razy tygodniowo od­
bywają S1ę odczyty z p'l"zezroczami, pod­
czas 'którY1ch prele,genci przedstawiają 
sau-chaczkom złe strony życia UJlicrnego. 

"Dom P.astena" jest nkzem innem, ja'k 
domem poprawoCzym, a ponieważ znacze­
nie domu poprawoCzego używane jest W 

Jodnocześu'i!e reiysea- Joo Kochaoowłoz roz­
:począł :próby z n.alS>tępnei premjery, Iktt6rą będza.e 

s łynnI(! smtuk'<l Bernall"da Shal\V'a "SwU.Qta Jo-

Bo proszę we,jść w położenie młodej I kowanie", t. j. wydrujemy kadki wstępu terminolo~ii sądowej, oco źle wpływa na 
robotnicy, nieotrzymują.ce·j zapomogi a I do gabinetów lekarskich na dzień na- psychikę prostytutek, nazwaliśmy zakład 

anUla". 

TEATR POPULARNY, Ogrodowu 18. TeatLr 
POIPula,m'Y w pierwszy dz,i.eń św~ąt Bożego Na .. 
rOOZel1la da~e dwoa PTzOOstawierui.a. amianowicfe: 
PO połndnilU "Betleern Pols-Me" Jasel!ka w 3-ch 
aiJd.ax:h L. Rydla; wic awT em "l(,rakO'w sk*e Zu 
chy". wode .... "",.! ze śPPewaaTlti w 4-ch atkta<:h. 

W drugi dzień świąt Bożego Nall"odzenia pC' 
południu "Betleem Po!s~<ic"; w·i~zorem ,.Kil",Jł()w 
skrc Zu::hy". 

W niedz.i.cle potpoludll iu .. Kr.akowskoi,e Zuchy"; 
wieczorem "Betleem Po.lskie". 

Dziś. w czwaortek. kasa wrzedaie bhlety na 
przedsia/WieJu:a świątoozlI1e od godzimy 12-aj do 
(j-el wroczo[em bez przerwy. W d[J[ śwfią tOCZll1tC 
1(as.:; czynna od gooZ!i'l1Y 12-ei do lO-el wJoozwe.m j 

'O~~:::Y~adeusza WiBnlall/Y-Dlugo- li 
szQwskiegil 

Jutro. dJli-a 25 grudn!t3. T. b .. o goozitnie 8-ej 
" .. i0Czorem v' ~a l i f H h3l1"m omil (NalTutoWlkza 20) 
wygłosI odczyt re , ,:[,nr tygodn,i'ka "Wolności" 

Tadeus2 Wi'e~b \\ a.Dlu~{)S lOWski na tema't "Trz~' 
terrory". 

BHety s,pr'zeda:je ka'sa fńlhrurmo'l1Jt! . 

lUieJka mpskarada sylwa-
81ro wa na rzecz f.t. S. D. D. 

VI dnulI 31-go grlld,nia r. b. straż ogniowa 
t1chotr icZl, ratuhlC swoją zagrożoną eg~ys tencię. 

I!.!"ząun w sa,\[ f ilh::vrmonii przy u]j.cy Pre~ydenta 
Na·rutowi::z:! Nr. 20 wIelką maskaradę sylwe­
strową p. t. .. Noc w .laponji". 

Sądząc z doh ·chc7 a.s,owych prac przygoto· 
wawczych, za ,maczyć na,! eży. że b~dzie to ied~1a 

z pj,er wswrzędnych maskarad pod każdym wzgl~­
dem. 

-

I I Dr. med. 

Gustawa Zand-Tenenbaumowa 

I Wókcmńslr.a Iit'. 4. Te'. 40-25. 
"h!'lrBlly iiui.ij~~2 ~ akuszcl'ja. 

J) f rt}'imulc od 5 do ;i po pol -

mającej na urtrzyma'lliu rodzinę. I stwny a to z przyczyny wzrostu Baby I "Domem Paste,rza". 
Cóż ma począć? - odebrać sobie ży- I chorych. • Dzięk,~jąc za garść udziel~nych l nam 

de? Jest na to za s-łaba. Idzie więc na l - A co, panie doktorze, wpd"yonęło na' 1l1formacjl, żegnam,Y naszego mter~OKll'to-
ifÓg i kup>czy swem dałem, aby zarobić n.a wz.rost liczby chorych? 'Ta, NktórkY odprowa~z~ nas

d 
d~ drzw\ t tk' 

kawa~e'k chleba. _ Również. he zrOlbo cie. Robotnik po- I. a urytarrzu s Oj~ WIe pros y u l 

J ł l . l' d L h h płaczące spazmatycznie. est to straszne, zw aszcz,a d a młodej, zbawlony pra1cy, na ezy o 'Kasy c or:~ , _ C2'lemu nd,e :iocLz,l,edc do po'c,zed<ad-
niewinnej kobiety, k ·t6u-a nie zna ż)lcia. tylko trzy miesiące, po tym zas termlme, ci? _ pyta dokt6r. 

A kwintesenc.ja? "Od laŁami do s2łPi- jeśli nadal oCnoruqe wene'ry<:znie, ZJIl1UtSZO- _ My nie do poczekalni - odpowiada 
tal a". ny jest Z!głosić się do nas. jedna z nkh - my do szpitala. 

Czy rzeczywiście przy;chodzą one - Czy urząd Oipiekuje się także po- T. H. 

Dawniej ... 

Pełna kieGa robotnika Sklepy pełne kupujących Fabryki w ruchu 

... A dziś 

Marne zarobki Puste sldep.v Zamknięte fabryki 
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Dział urzędowy II. Z. D. P. Ił 
Komunikat zarządu N2 25 

'w zwiąZJku .z k01l1lUI1ikafem P. Z. P. N. 
nor. 14 L. 30, punkt 1, wybrano kOlOlis;ję VI 

składzie: przew. p. Rode, wiceprezes Ł. 
Gwał1em się ciśnie do ust sia.rC'zyste pidówek polski, czy to Wilno, czy Lublin, I starczy OQ robiny dobrej chęd i initciaŁywy Z. O. P. N., IW. Hesse, Rozmyslowiec i 

przek'leństwo na ten ciężki los sprawo- czy WIl'eszJCie KJrólewska Huta - wszę·dzie ze stil'ony starszych kole.gbw, by palącą tę Kahn. 
zdawcy sportowego, który na każde z.awo- dziennikal1'ze sportowi są .zrzeszeni - tyl- kwestję szczęśliwie rozwią.zać... KomisJa pow)'1Ższa przeporowadzi bada­
lanie napisać musi, stosownie do chwHi, ko Ulbogi, kom1nowy gród nasz, nie s~ać na Jeden, pierwszy krok należy U'Czynić, a nia we wszystkic!h A - klasowy.ch klubach 
odpowiednio "długi" i "mądry" artykuł. odtPowiednią organizację, któraby skupiła Łódź nie będzie traktowana pod tynn w spn-awie uprawiania ukry1ego profesjo-

Tak już to zawsz.e bywa, że wtedy, i zharmonizowała działalność łódzkich względem, jak KOjpduszek, lak Pipidówek nalizmu, według następują:cego porządku: 
idy na ,,rynku" sensacji i s'zlagier6w pa- krzewicieli idei rozwo,ju fizY'cznego... prowincjonalny... Dn. 28 b. m. - Łódzki k'lub sportowy, 
nuje kOllllPletna baissa - każą człowie- Właściwe jednak świadedwo ubós·twa Wiell'zymy, że po raz pierwszy na ła- godzina 20. 
kowi głowić się nad mądrym i ciekawym wystawiJiśmy sobiedo'piero na ZI:eź·dzie mach naszego piSmapOIl'tLSZana kwes!łja ta, Dn. ~9 b. m. - Łódzkie towarz. sopor-
tematem, by czytelnikom dostarczyć świą- dorocznym dziennikarzy spo,rtowY'ch całej I zna}dzie oddźwięk wŚlród kolegów- towo- gimnast)'1Czne,~odzina 21. 
tecz:ny i jak najsma·czniejszy "Żel!''' ducho- Polski, na kt6rym fotel, przeznaczony dla dziennikarzy s/portowych, którzy do roz- Dnia 30 b. m. - KlUlb Tu.rystów, ~. 21. 
wy... deole)1ata łódzkiego pozostał do ostatniej wiąz.ania szczę.śliwe~o palącej siPrawy Dn. 2.1 1926 ft. S. S. Union, godz. 18. 

I tu, jak na złość, świę1a w paradę we- chwili... nieza'ęty, z powodu braku pl1'zed- przv~tąpią niezwłocznie. Dn. 3.1 1926 r. - Ł. T. S. "Sila", g. 11. 
:ZI", a poo - ~r:"7dŻ1ce" po 'Pn. CenŁna- sławiciela poh.kleQo Man'chesteru... W~s, cierpliwi czytelnicy, którzy do- Dn. 4.1 1926 r. R. T. S. "Widzew"g. 20. 
)kim et cot:.sortes, los okaz.ał się o tyle Rze,cz niesłychana, a jednak - iPll'·aw- czytali artykuł ten do koń'ca, proszę .o wy- W wyżej oznaczonyC'h terminach wy-
niełaskawy, że nie nasunął dotąd odpowie- dz.iwa i smutna. baczenie, że mriast "wesołego kawałka", mienione kluby przygołuią w swych loka­
dniego materjlału na "świąteczny żer"... Toć wśród łódzkich dziennikarzy spoor- napisałem dziś rzecz, kornlj)! omitu.jąlCą nas lach klubowych wszelkie księ.Ji, zapiski i 

I głowi się biedny człowiek od kilku towych nie brak ludzi poważnych, którzy - d.zienniikarzy s.portowych. :;l. ~~ty kasowe. 
godzin, coby napisać: sensacji niema, iPrze- na s'tra,ży SpQt1'tu od wielu lat ,już SltO:ą; toć Dmt. W czasie badania winni być obecni: 
powiadać wyników przyszłych spotkań w ! skarbnik, sekretarz i jeden przedstawiciel 
piłce nożnej - krok aż n·adto bez.czelny, i N- d - l b- gł t ' h ł - · b' h I za:rządu, którzy na żądanie komisji obowią 
tradycyjne ... codzienne (w razie suszy na! le Złe a u le a na orac YZWlarSl'llC i zani są do udzńelania wyczerpujących in-

"l1'ynku informacji') bilansy sportowe, po- I- saneczl.7owych W todzl~ II forma,cji. 
eosławiamy s'obie na Nowv Rok, Itrudno, ~1 
drod'Z')' czyrŁelnicy, ze wxględu na kończą- D · l d ł. D Z I. II 
cy się rok nie o<1nn6wcie mi te·j drohne,j Dwa' nieszczęśliwe wypadlU na 1Jłacu przy ul. Przeiazd Zła urzę owy u. . • u. n­
trrzysług~ by uZ1broić się jeszcze raz w du­
ża dozę cierpliwości i p.rzeczytać nużą-ce 
sprawozdanie), mvykłych, niedzielnych 
lub sobotnich, jak aobrze idzie i gdy po­
goda dopisuje SiPrawozdań footbalo-Nych 
fn,ajsyrD!P'atyc:z;nie,jszy zarohek "wieil'sz,o­
wnika") - Nskll'obać" nie można - cóż 
więc pozos t a..je 1.... _ • 

"Maoluiemy" wszystko, co się "malo­
wać" da'joe. pierzemy publicwie bru-dy, ga­
nimy, chwalimy, projektUliemy i t. d. -
słowem odchylamy naojclrobniejsze nawet 
brózdeczki życia sportowego, starając się 
IZ obowiązku, niczego nie ukrywać prze·d 
podejrzliwem okiem czytelnika. 

Już -to taka dziwna natul!'a ka;żde~o 
człowieka, że chętnie dostrzega on błędy 
i uchy;bienia innych, nie widząc własnych. 

Rachunki sumienia ws'zystkich oro,bili­
'Ś1ny bez przerwy w ciągu całeg·o roku, nie I 
pozostawiając na nikim suche; nitki. Wy­
tykaliśmy błędy jednostek, zarzucaliśmy I 
braki poszczególnych organiza.c,ji sporto­
wych, propagowaliśmy idee u;ttnowaniaka­
!dej dziedziny w ramy organizacY'jne, za­
pominając o samych sobie ...- o skoordyno­
waniu ruchu zawodowego - s-prawozdaw­
ców sportowY'ch ... 

Pozwólcie więc, czytŁelniocy, że tym ra­
zem skorzystamy ze SlPokojonych, niesko1a­
tanych oodziennem~ troskami, nerw6w wa­
szych i miejsca, za ZwyCZlai poświęcane.go 
sprawom ezys,to s,pomowytrI1 - u'Żyjemy 
dla kwestji palącej - pl1'Opagowania idei 
~jęcia w karby or,g.ani'2JacYljlOe ruchu ZJawo­
wodowego sprawolidawców s~or~oW)'1ch. 

Niejeden zaiPewne z czytelcików się 
zdziwi, że, w cz,asie, kieay dla "świątecz­
nego" nastll'"oju, należałoby na tem mie'j,scu 
umieścić wesoły ,,kawałek", portJLSlzal1l1y 
kwestję dość poważną, w 'zasadzie może 
was mało ohchodząeą ... 

WY'baczcie jcdnak - są bowiem po­
wody, 1oembardzie;, że i s.prawozdawcy są 
zwykłymi.. śmiertelnikami ... 

Dość ożywilony ruch panował podczas I ska,nda.l'i,ClZJOytrI1. Przymarzły śnieg na 10-
osla'bnWej nvedZJ;,di na tora,ch łyżwiarski·ch I dz~e był za,s,achką dla łyżwDa.rzy. Na pla­
i soa.neocZJkowyoch w Łodzi. śl,k:zm,~'e urzą- cu zano-towa:Ji.śmy dwa ni'eoSlZJczęśHwe wy-
dZiony gi~ant')'lC!zny 'bor s,runeczkowy. połą- i padlki ZWl;,chnię6a nogi. . 
cZlOlny z łyżw!,awkim na bO:oSku w HelCI1l0- I Do uży.tku publiczr,cgo oddano rów .. 
Wti.e, był w ru'edzi,e,lę Hcz:nrue oo\'vl:,oo!aJny. I ruleż w nn.edzloelę tor łyżwi'anki na nowo­
UdekorOWlaJIly cho:iorukami "pał1liC lc-dmvy" I budującym się boisiku 1elklkoa,Hetyoz:n.-e1lll 
w Helenow:ie, m1ał }eSlZC:OO w n.:1edz:oelę, I "Sokoła" pl'lzy zb:,egu Ul!i1C KiIlmsik11egoo i 
mimo nń0SiP'l"Z)'Ij;8.'jącoe1j 8Jt1lrY, względn1e do- I TyllJloej. Plaoc t'en ma kolosaLne zna-c'zen,joe 
bry lód, na Mórytn P.OpDsY-Wa.1d się spelC}al- I dla miJeszk.ańców tl8.lIllrte.j okom.cy OT'aJZ W~­
n~e c7Jł'on'k<YWi,e "UnJiOllIU", czynna w s'C'ZJo-l dzewa. 
nre letDJim leklkoa1~,ooi, ko·1'M"ze i piłlkrur2Je. Rmdko Siptotykamy ruch SIaII1!ecz1k,OW'Y 
Pr.zelWaż. joednlak młocLZIi.eż Slzlko1'nia. l n'ot'll'ieomy również w pM"k'll 11m. kos. P'o:nila-

Budzący ogóLnry ZiruchwytŁ tOT s.an€·ezko- i tO'Wsik1ego, gdJzf.1e mal1;,gt'l'ClIt, pas1kui.ący poo­
wy był miłą nJ,e'S:p'odziamJ.cą clJ.a łod'z;am, l wU'eltrzem, pobioern, n.i;e wl'edząc d1a ~e~o, 
gdzl,e bmk odlpo'·wi.~cl.n,j.ch t'erenów n.atu- I opla'fę 30 groszy. 
rntn:ych. RÓWi11ncl 'Y1zf!1ę:1n1'e dobry lód. I W nnecLzi;e1ę reoj wod'ziffii na wzgórzu 
był na nmile;szym pla.cu przy ulicy Kon- ! w parku, dwali m:"~kze P.olski w bdk~~ 
stam!tyonoWlSk:~j obok k.i!nla "ApooHo", na ' Kon,at"~ews,ki i Gen-bi·ch. 
gruzach spa>looe.go T~atru W,i.elkie~go. Naij- ! Dość duży'l'twh, mimo małego pokł.a·du 
l!<Jtt"S'zy lód mbe.]1,śmy na placu przy ulicy ; ś:n.:egu pano'wall w okolicy ŁodJzJi. na W1ZgÓ­
PrZleiaa:·d, gdJzile WlSkuŁeik nhdJha.ls'bw.a pI'1zed ! rzu Rudy PaJbja.nl:,c;k1elj. gd2Jie oprbcz s,a­
saębi.oocy, rule wyll8.no wody, atol' odda.- I nek widz:di,~my ośmiu na!l'cirurzy woorrsko­
llJO do użytku publicz,ne:go w s·t'amń,e wproost I wych z W K.S-u, zapamię.tal'e ćw.ilC,zą~)"Ch 

Rzeczą wiadomą ies1, że w hwi 
wszytkich (róVlnież i spor.awozdawców 
śportowych) leży, by w k04CU każdego 
roku zrobić, prócz billansu kieszonkowego, 
również i rachooek sumierua. I Moment 

,.Kocioł garnkowi pn)',gani.a, a sam I ·Clra jest 
s.m~H" - pomy~1i niejeden .z ~zytelników I 

z zawodów footbalowych studentów amerykańskich 
o wiele brutalniejsza niż u nas, to też gracze no­

szą hełmy ochronne i ba ndaże .- i to całkiem słusznie ... 
Przez okrągły rok polecamygQa'ą'co, 

by, w pierwszym rzędzie, wszystkie dzie­
dziny w celu sku1ecznej p·racy, objęte zo­
staly ramkami organi.zacyjnemi, a sami -
Kroczymy samOipas , działaqąc każdy na 
własną rękę .... 

Rzecz niezmler'Die ciekawa: ka'żdy Pi-
EE3 

nOWY zarząd liódzkisgo 
klubu spurtowego 

Na odbytem walnem zgromadzeniu 
lódzkieg·o klubu g,portowe'go dokonano 
wyborów nowego zarządu, który składa 
się z następujących osób: prezes H. Ko-
1l0pka (ponownie), czł.ooKowie: Goliński, 
'Kowalski, Piątkowsk·i, Skibklki, Claś, Kra­
:Chulec, KordaSlZ, Wnukowski, Fichna i Ci­
Ichocki. Walne zgromadzenie obłożył'O 
członków klubu 10 zł. jednorazową daniną 
~łatną w dniu 1 stycznia 1926 r. Najczyn­
Iliejsza sekcja piłki nożnej Ł. K. S. wyka­
'zuje: l drużyna rozegrała 41 zawodów, w 
~em 5 mistrzowskich, 26 t'Owarzyskich i 6 
pt.iędzynaroaowych. Przyczem w 29 od­
itiosła zwycięstwo, 5 nierozegranych i po­
h.żek 7. Bramek 116:52 na swoją korzyść. 

ON 
Po raz pierwszy w łaodził 

Świąteczny program 
pełen husnoru i śsniechu1 

Stannal W noc ooślubna t _ 

Arcywesola farsa. try­
sltaJąca szampańskim 
humorem w U aktach 

GŁÓWNFJ 

• 
Ja 

ZYGOTTO - HIDóLU": 
"LARRY SEMO~". 

POLLO 
Wielki świąteczny progral!ll 

Salwy śmiechu! 
Radość i Humor! 

Grunt si~ nie przejmować 
W roli $!16wnej kr6l komik6w 

HAROLD LLOYD 
Produkcja 1926/27) 

:;h~:t::ści KAT JA M A S Ł O W A 
f;azk~~~~~i~ti~ Wiktor Derbicz 
w nowym repertuarze. 

Komunikat Zarządu Hl! 8 
I. Wobec nadesIłania przez PZLA. za" 

twierdzone,go nowego rz.gulaminu, ktMy 
obowiązuje również ŁOZLA., dotychcza­
sowy sta·ry statm ŁOZLA. anuluje się. 

II. Łódzki okrę.gowy związek lekko­
a tIety.czny, dhają~o rac~onalny rozwói 
sportu lekkoatletycznego na terenie m. 
ł~odzi zorganizował J..-tY'g'odniowy kurs 
lekkoatIety.cznyz na.stępującym progra-
mem: . 

1) Organiz.a·cofa władz !ek.koa..t1etycz­
nY'ch. 

2) Statuty: a) miltdzynarodowej organi­
Z-alcji atletycznej amator6w (CIAA.), 

h) związku związków SpQt1't. w Polsce, 
c) stafu1 yolsk. związku oJekkoatletvcz-

nego. 
3) Re,gula.rnoin: 
a) Polsk zw:ązlcu atletycznego. 
b) Ok,ręgow. związku lekkoatletyczn, 
c) Kolegjum sędziów lekkoatlety.czo. 
4) Or~aniz.ac·ja zawod6w lekkoatle. 

tycznych. 
5J Ol:1IiICzanie wyników - punktaclji. 
6) Przepisy polsko związku lelkkoatlet. 

i iPosZJCzegćcrne przejawy sporl<>we (biegi, 
r.zut y, s,k oki , ek.) 

7) ,za-chowanie się zawodników i sę­
dziów na boisku. 

8) Społeczne zmaczenie sportu. 
KllTS ten jest dostępny bezpłatnie dla 

członk6w ko'leg'juro sędziów lekkoalle­
tycznyC'h, b) dla kierowników sekC'ji lek­
koafiletY'cz.nych tOWal!'zystw członków P. 
Z. L. A. i za jedncrarową opłatą w wyso­
kośd zł. 5.-, d1a nauczY'cieli ćwicz.eń fi .. 
.zY'c:anych szkół państwowych i prywat. 
nych w Łodzi. Piśmienne z~łol'zenia od 
tow;arzystw i ,klubów należących do P. Z. 
L. A. i od nauczycieH p.rzy;mu~e sekore­
tarjat Ł. O. Z. L. A., ul Piotrkowska 108, 
iokal Ł. K. S. do dnia 4 stycznia 1926 t'. 

Ill. Wyznacza się te,rmin oegzaminu na 
sędziów kandydatów dla cz~'onk,ów kole­
gjum sędziów na dzień 14 lutego 1926 r. 

IV. W Zlwiązku z odezwą międzyne.ro­
dowego komitetu ·olimpi,jskiego - 2J3.rząd 
polski e'g o związku lekkoatletycznego 
zwraca się do wszystkich swo;ch zawodni­
ków z gorącym apelem o stałe przestne­
ganie w sporcie ducha rycerskiego, pora­
wości, dysc)'lP'liny i t. zw. ,,fair play", któ­
re to czynniki winny być podstawami mo­
ralnemi życia .sportowego. 

V. Przypomina się o rn.ającem się od­
być w dniu 3 stycznia 19Z6 r. walnem 
zgromadzeniu Ł. O. Z. L. A' I na które win­
ni przybyć delei~aci towarzystw i klubów 
- członków P. Z. L. A., zaolp·atrzeni w od· 
powiednie pełnomo.cnictwa. Na powyższe 
zgromadzenie przybędzie r6wnież delel!at 
P. Z. L. A. 

VI. Wzywa s.ię powtórnie wsz)'\Stkie 
towarzystwa i kluby - członków P . .,.. L. 
A. o nadesłanie do sekrebr;atu Ł. O. Z. 
L. A. rocznych sprawozdań z działalności 
swei, 

Trainningi na homc-trene­
rach 

Od m1;eslĄca odhywa~ą się w lokalu 
"Unńonu" na us1awionych przyrząd'ach do 
t'1"a:innialgu z.ian'Owego ćw:.czen.:a wszys1.ki'ch 
czytTlllych w sezonie le,tn1m kolarzy. Z go­
dną podkreślenia pilnością ćwiczą człon­
kowi~ "Uni.OTIu". wśród których na pierw­
s-zy pla!l1 wysuwa się milStrz województwa 
IQA :flOrze, Schmi.di. 
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epszej przy złoś · g s o arczei 
Pożyczka będzie pierwszym krokiem do wewnętrznej sanacji 

i poprawy 
Sytua<:.ja '~'Ospo,darc,za Polski jest bar­

dzo ciężka. 

Wzrasta wdąli;, gwałtownymi skokami, 
licZ'ba bez.robo-tny<:h. a wydatnie zmniej­
sza się ilość czynnych 2lakładów pracy i 
przed,sięobior.stw handlowych. 

Sytuacja kraiu nie może wywolać 
f1e>ksji wesoł)'lCh. 

re-

Zdewasłowany w okresie polHykń. p. 
Grabskie-go organizm gosipoda.rozy wyma­
ga bezwZJględnie przypływu now)"Ch.oo­
ków życiodajny-ch, kapitał-ów, kredytów, 
z kt6ryc-h został doszczętnie ogołocony. 
W tej .sprawie nastą.pić ma wkrótce pew-
na poprawa: rokowania o pożyczkę za-

ku i wzlt"astać. 

Opłymizm, który musi zrodzić się z 
faktu uZ)'lSkania powa,żnej pomocy z.agra­
nicmej, rue mo~e prowadzić do rozluźnie­
nia ścisłych więzów, które sobie częścią 
już nało:iyliśmy, ci częścią nałożyć chce­
my zarówno w kierunKu hamowania kon­
sumcyjnego importu, jak i co do wydal­
ków publi<:znych - tak d'ługo, ,jak długo 
oszczędności na.sze nie stworzą bardzo 
znacznych rezerw kapitału, co wymagalo­
by dhtrżs:zego czasu. 

Jakkolwiek mamy prze<d sobą dopiero 

zapowiedź pomocy anie pomoc samą, re­
fleksje te nie są przedwczesne. 

Społeczeństwo pólskie łatwo podda.le 
się nas'trojom, e czem można się byto 
przekonać podczas ostatnich skoków do­
laora. 

To społeczeństwo właśnie musi pamię­
tać, że udzielona nam pomoc pójdzie na 
marne, ~eśoJi nie będzie jej towarzyszyła 
spotęgowana oszczędność i pracowitość. 

Pomoc ta uwolni nas tytlko od zmory, 
ale nie od spełniania trtlidnych i ciężkich 
ohowiązków względem siebie samytch. 

graniczną dobiegły końca. Oczywista, nie D 
jest to wszystko, nie oznacza, że możemy olar załamał się 
spokojnie patrz~ć w przyszłość. JeSlt to 

ra<:zej dopie-ro początek tych wysi~ków, Złoty wyKazu,-e stała poprawę 
które trzeba będzie podjąć, aby umoż1i- q 

wić i prZ}1Ś'PieszyĆ powrót do normalnycoh I Rynek walut obcych znajduje się nadal 
warunków gospodaTcz)"Ch. pod znakiem .sła-bej tendencji dla' dolara. 

Nie można tu pominąć milczeniem 
7.Diżki kursu dolara, jaka z tych czy in-
nych przyczyn ostatnio się llIjawniJła. Jesz­
cze jeden dobry miesiąc i trochę świeżej 
!Imunkji dewizowej w Banku PolS'kim, a 
tenden.cja roiżk-owa będzie musiała grun­
townie i Sltanowoczo załamać się, kun .z!ło­
tego bedzie m-usiał wrócić do poziO!Illu pa­
rytetu gOSłpodarczego, który w tej oowiH 
można określi~ mnie; więcej na 7 - 7.50 
za dolaora. 

Na obecnie notowaną zwyżkę kursu zło­
tego złożył się szereg przyczyn. Konkret­
ne wiadomości o możliwości uzyskania 
pożyczki zagranicznej i o wciągnięciu ob­
cych kapitałów do Banku Polskiego, 
wpłynęły u.spokajająco na nastroje szero­
kich mas s-połeczeńsŁwa. Zarządzenia p. 
ministra Slkarbu, zakazujące wolny obrót 
walutami obcemi uspokoiły do pewnego 
stopnia zaKusy drobnych spekulantów. 
Jednocześnie, i to jest momentem bodaj 
naiważniejszvm, Bank Polski oddaie na 
giełdzie warsza wskiej żądane przez sfery 
g'ospodarcze ilości walut obcych. Prócz 
Le,go na, eży pamiętać, że bilans handlowy 
r>afistwa wykazuje przewagę wywozu nad 
przywozem, co wpływa niezmiernie do-

datnio na kSlztałtowanie się kursu złotego 
na giełdach zagranicznych. 
Wziąwszy pod uwagi( powyższe' okolicz-

I 
ności, należy dojść do wniosku, iż sytua­
cja złotego zaczyna wykazywać poważne, 
bo zasadnicze zmiany na lepsze. Niedale­
ka przyszłość wykaże w jakim stopniu u-
reczywistnią się nadzieje, które poczyna 
żywić znękane społeczeństwo, w każdym 
bądź razie zasadniczym punktem sanacji 
złotego będzie uzyskanie o.hcej pomocy i 
odpowiednie jej zużytkowanie. 

Bank Polski kUJpował w dniu wczoraj­
szym dolary, płacąc początkowo 8.60. Na­
stępnie kurs ten został obniżony do po­
ziomu 8.50. 

Jak udało się skonstatować, również i 
na czarnej giełdzie kurs uległ dalszej zniż­
ce, wynosił bowiem 8.80 w płaceniu. 

Uzyskanie pożyczki spowoduje zwięk.­
szenie zapasu złotych wartośd w Banku 
Polskim oraz umożliwi et warcie źródeł 
długotermi.nowy~h kredytów na pokryde 
ollJrzymich .strat, poniesio.nych przez pro­
dukcję, a więc na odbudo.wę jej własnego. 
kapitału obrotowego, na konwers.ję ucią­

żliwych i drogich krótkoterminowych zo­
bowiązali, wreszcie na inwesty<:;e gospo­
darcze, nieZlbędne dła potanienia i zwięk­
szenia produkoji. 

Pokrycie złotego 
według ostatniego zestawienia Banku Polskiego 

Wtedy -' pisze w "Nowej Ref<>nnie" 
dr. Roger BatŁaglia - mielibyśmy dane do 
wWśoeia z obecne; okropne.j sybacji, -0-

czywiście nie odrazu, nie z dziś na jutro, 
gdyż taka pomC'c kredytowa, stosowana 
zbyt foc5a.wnie i z,byt szybko, mogłaby 
~horemu zas2'Jkodzić, przede\Wlzyst-kiem 
pewstrzymać go. od szeregu innYiCh zabie­
gów, niez,będnyah dla gruntownego uZ'dro­
Wle11.1a, a nadto wywoł.ać nadmierny 
~rost cen. a wiec i ~osmów produkcji. 

Z ostatniego zestawienia Banku pOI-l złotego - 117.6 muj. złotych. Teore-
$kiego na dzień 20 grudnia b. r. wynikają tycz'nego, dlatego, że z sumy tej 50 mil;. w 
następujące dane co do pokrycia złotego: złocie jest zdeponowane w banku angiel-
zapas waluł, dewiz i należności zagranicz­
nych wynosił 60.2 milj. zł., zaś zobowią­
zania w walutach zagranicznych i zobo­
wią.'Zania reporlowe odpowiednio: 34 i 41.1 
milj. zt, co łącznie daje sumę 75.1 milj. zł. 
przewyższającą zapas walut i dewiz o 14.9 
milj . ..zł. Jeśli tę ostatnią sumę odejmiemy 

od teoretycznego zapasu złota w Banku 
Polskim w wysokości 132.5 ~ilj. zł., to I 
otrzymamy cyfrę teoretycznego p-ókryćia 

skim i stanowi rodzaj zastaJWu pod kredy­
ty angielskie udzieIone Po.lsce, uwzględ­

nia je się zatem w obliczeniach li tylko ze 
wz'ględów rachunkowych. Itze'c-zywiste 
zatem pokrycie biletów Banku Poh'kiego 
w ilości 349.1 milj. zł. wynosi 19.3 pro.c., 
teoretyczne c-a 29.5 proc. Rzę"czywiste 
pokrycie zatem jest mniejsze od ustawo­
wego minimum o 10.7 proc. 

Uzyskawszy pomoc w powyższ)'ICh dwu 
postacia;ch, musielilb~my te,ż s,tanowczo 
zdać sobie SlPiI'awę, czego musimy się wy­
strzegać, by pom()-cy te; nie zmarnować. 
Zadną mia-rą nie wolno nam dopuszczać do 
biernego bHansu płatniczego., jak dłUlgo nie 
poroś>niemy w dUJŻe zasoby własnych ka­
pitałów, tem samem nie woJno nam do­
puszczać do biernego bilansu handlowe­
go, choćby to nam nie odpowiadało ze 
rwzględu na doraźne kocZ)'\Śd kraiowej 
ikonsumcii a nawet i produk'CjL Te dwie 
hiernośd bowiem, z których pierwsza jest 
/wynikiem drugiej, wpędziły nas w obecne 
'Położenie. Gdy zaś w naszych warunkach 

Wycieczka dzienn,karzy polskich do Rosji 
i utworzenie izb polsko-sowieckich wpłynie 

na poprawę wzajemnych stosunków 
Wynurzenia posła sowiedriego, p. Wojkowa 

-ewentualny nieuorodza,j może bez naszej 
Iwiny zagrozić równo.wadze bilall5u han-

Na spotkanie powracającego z Berlina 
do Moskwy komisarza ludowego spraw za­
graniczn)11Ch Cziczerina przybył do Byd­
!toszczy PO!;eł Wojkow w celu towarzy­
szenia komisarzowi przez t. zw. "kory. 
tarz" w drodze do Rygi. Poseł Woikow 
przyjął ws!p6:ł)ptra.cowni~a jednego z pism 
bydgoskich, któremu udzielił szeregu cie­
kawych wyjaśnień Q .całokształcie stosun­
ków gospodarczych sowiecko - polskich. 

Między innemi oświadczył on, że obec­
nie j.est czas na wizytę ze strony min1st. 
spraw zagr. Sknyńskie1!o. 

clowego, powinniśmy uprzedzać Wytpadki, 
stwarzać sobie rezerwy i nawet w uro­
f!zajnyc-h Jatach nie wydawać całej .sumy 
:walut, uzyskanych z ekSdJortu, na zwięk­
szony import, lecz ograniczając ten imtport Poruszając sprawy gospodaroze, stwier 
do niezbędne.go minimum i do produktyw- drił pos.eł Wojkow, ii oddawna istnie-je 
nych aortykułów, dhać z miesiąca na mie- projekt nawet w porozumieniu i przy do­
siąc o pokaźne nadwyżki bilansowe. .statecznem zrozumieniu ze strony mar-

szałka senatu Ttrą111jpczyńskiego, aby wy­
. Dalej j.eśH potrafimy ~er~~ obn~yć ~ię- korzystać spław tranzytowy od Dniepru 
~ary pU~Lczne, to ;P0WllllllSmy wl~dzleć. przez Wisłę do Odry, wz~ędnie do Bał~ 
:;e długo Jeszcze me wolno będ1Jte nam j tYlku _ przedewszystkiem surowca drzew 
rPOptlszczać pasa" pod tym wz~Iędem - l. nego. Prawda _ ciągnął dalej p. Wojkow 
Fhoćby nawet produkcj.a i dochód społecz- f - iż sytuacja finansowa Polski jest dość 
fly poczęły poważnie dźwi~ać sIę z upad- ni el> omy ŚII n a dla tei!o przedsi.ęwuecia. jed-

nak ze wZlględu na to, iż są już pewne wią­
zania kanałowe m~ędzy rzekami, wcho­
dzącemi w kombina,cję, koszt stosunkowo 
nie byłby zbyŁ wielki... 

Obecnie stosunki handlowe układają 
się dość pomyślnie. W osŁatnkh czasach I 
nabyliśmy poważniejs.zą ilość wyrobów 
teksty,!nych (manufaktury) w Łodzi. Porzy 
dogodniejszych warunkach dla ~mówień 
nie wyłączając ceny, obroty te bezwz;ględ­
nie hędą znacznie większe ... 

Sciś'lejszemu kontaktowi w dziedzinie 
gospodarczej obu sąsiadujących państw 
sprzyjałoby zakładanie polsko-sowiee'kich 
izb handlowych, jak to już ma miersce w 
Warszawie, gdzie łatwiej się informo.wać 
o podaży różnorodnych wytworów lok1l'l~ 
nei. produkcji, warUi11kach ich nabycia itp. 

Na pytanie, jak się przedstawia spnwa 
w)"Cieczki do Rosji sowieokiei dziennIKa. 
rzy polskich, oświadczył poseł, te Sipra­
wa ta da się załatwić Po.myślnie, o ile 
wpłyną odpowiednie wnioski. Wyciecika 
ta proiekł.0-Wlna jest na wlosnę_ 

"Cir..OS POLSKI" 
r.ód~ 
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I PIonopoI tytoniowy \V liIIań" 
sku 

GDAŃSK, Z) grudnia. (P AT). Biuro 
prasowe senatu komunńku}e, że senat roz­
waża obecnie projekt wprowadzenia mo.. 
nopolu tytoniowego w Gdańsku i podej. 
mie w tej sprawie rokowania z rządem 
pols'kim. Wszelkie pogłoski co do tego. w 
jakiej formńe projekt ten zostania zreali. 
zowany, nie odpowiadają prawdzie. 

Ita rynku baweln!anym 
w związku z notowaną ostatnio zniż. 

ką kursu dolara dało się zauważyć zupeł. 
ne zamarcie ruchu na rynku przędzy ba. 
wełnianej. Hurt-ownicy, licząc na dalszą 
zniżkę kursu ,obaJWiają się czynie obecnie 
zakUJpy na skład, codzienne zaś zapotrze­
bowanie jest minimalne. 

Celny, nie stosowane zresztą w prak. 
tyce z powodu zupełnego braku tranzak. 
c.ji pozostają bez zmiany. (wl 

Rynek pieniężny 
W~rSlaW8ka Qiełda urzudowa. 

WARSZAW.Ą. 25 go grudnia (Pat). Na 
dziSiejszej $!ieldzte urzędnwej Dotowaqia był)l 
następujace: 

Dolary 8.75 
Franki franc .. -.-

C7EJO. 
Belgia -.-
Holandia -.­
Londyn 41. 70 
N. York 8.75 
Paryż 31.50 
Szwajcarja -.­
Wiedeń -.-
Włochy -.-
Sztokholm-.­
Kopenhaga --,­
Praga 
Poiyczka dolarowa 61.00 
10 proc. po~yczka kolejow:l 90.­
Poży czka k')nwersyjna 43,50 
8 pioe. l10życzka złota 108-
5 rr. obI. Tow. Kred. m. Warszawy 

złotowe 28.00 

erzert3w~ oiBłda udańs~3. 
GUANSK, 2:S·?!o ~rudnia (pat). Na dzf­

s e jszem zebraniU }1ieldy gdańskiej notowano 
gt.ldenach gdańsl(ich: 

100 marek Rzeszy 123,415-12"1 S05 
leO dolarów meryl;. 518.135 -518.85 

Czek nfI Londyn 25.21.-
Berlin 123.520-123.c;5.,) 

~otowr.nia Qiełd~W2 W Paryin. 
PARYZ. 2') go !1rudnla \Pat) Za'n'(niece 

giełdy. 
l.ondyn 
'\. lork 
Bel<~ja 
Hlszpanja 
Szwaic:arjs 
Włochy 
Hol flndja 
Ptaga 
Rumunja 

15')JJO 
269!i 

12200 
01900 
519.50 
]0~2ó 

IOc l,OO 
79.50 
11.30 

Notowania giełdowe w lon~ynie. 
LONDYN. 23·go grudnia. 

cie j:!ieldy. 
l\owy-Jork 
Holandja 
Frnncia 
BelIlIs 
WIochy 
Niemcy 
Szwajcarja 
Hlszpanja 
rortuQalja 
l)anja-

(Pat) Zamknię' 

48'iCO 

Szwecja 
Norwegja 

są prawdZiwą ozdobą 

Świąt Boi ego narodzenia I 

n057U 
150.75 
106~5 
120.15 
2036 
25.1~ 
54,::>2 
255 

19.55 
1".01 
:ł3.85 

\ H. r~;i"ii~FS~~hs I 
Piotrkowska 50 

Tel. 21-36. 
Przyjmuje od g. 10-1 i od 3-6. 

84')5-10 
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Plówiąt le l· 
... fabrykant G., nie Slpod~ie'Waljąc się 

poprawy w ł6dzlkim przemyśle, wywitSzł 
calły surowy mruter}ał zagraJn1cę, by ~o t?ffi 
wY'!ohić . 

... obecn~le na ka:i,dego gl"'ające:go przy­
ptlda czterech n.auczydeM muzyki, oraz 
?<ięć for"tetp:Ua.t-lló'W, z których tJrzy są do 
&pn;edaThia, a dwa wy'sdtawbone na Hcyta­
cię, 

... u Huberma,n,a myśl stworzetruia flPm­
europy" powstała pod wpływem' k&lężyco­
wej sona1ty, kiMą Beethoven za:t:yŁuło,wal 
.,Quasi una fanłasia". 

.. oel NO'We,go RQlku mrują być s1o'So'wa­
Ile ulgi poda,tlkowe ... Kto zapład zgóry za 
c1aJły mk podat'kJ. pańSltwowe i komunalne, 
otrzyma ulgowy p.alSzport Z!lJgoraMczny. 

... s,obór na pla1c'll Saskim w Warsza­
'Arite porównać można z chorem dlz1'e.ckiem, 
MÓTe się ciągI.e "wys1a,dz.a" bez sk'l1'tJku . 

.... do te~a dOSiZ)bo, że nawet kupowa­
nnte ludzi w celn.ie ich wa!!'ltości i sprzeda­
WiaJllile kh wedlług wta'l'tośoi, którą sami 
sobIe przytpilSują - td nie bY'ioby dzis.laj 
m<bere'Sem . 

... jeżeH to <lanc długo poltil'Wa, to to nie 
~a ·~~o. 

LE 

C"y chce pan herbaty? 
Nie pijam herbaty, 
A moie kawy? 
Nie pijam kawy. 

To może kakao? 
Nie pijam kakao. 

(i. h.). 

Więc może whisky z woda sodową? 
NIe plj:un". wody sodowej. 

24.JCII. - GŁOS POLSKI - 1925 f. 

c" 

Nlezwycięiony bokser w swojem zaoiszu 
domowem. .. , 

- Inaczej do mnie przemawiałeś, l:dy byl~my 
Ulr4}CZeru ... 

- Tak, ale wtedy n.~ żądałaś ode mnIe plc­
nlędzy! 

- Chclałbym, aby mnlie ogolił sam właśc~~el. 
- Pozwoli pan, że pójdę się dowiedzieć do 

kOlro należy ten zakład. 
ss 

- Panie dyrektorze, pc-zwoll pan, że ode?:y_l 
tam panu mój nm'!l' dramat. 

- Owszem, ale pod jednym warunkiem. 
- ??? 
- Ze obudzi mnie pan za godzinę, bo mam 

bau:dzo ważną sprawę do załałwlenla • 

- '-
- Czy pan jest również lotnikiem? 
- Nie. Szoferem. 

- Spodziewam się podwytki na Nowy Rok. 
- Pensii? 
- Nie. Podwyżki komornego. I.' ,." 

a 

u 

- Co? za nakrycie liczycIe osobno? To skan" . 
dal! Dajcie mi kotlet ea kawałku pap)eru, a ZiCII' 

go w ręku t 
"Le Rlre", Paryż. 

Żarty świąteczne 
Groteskowe postacie i zwierzę­
ta z owoców= bananów, dakłylii, 

fig i kaozłanów 

IES E 
2 pokoje z kuchnią, wprost od gospo, 
darza poszu'Riwane od d. l-go 
stycznia 1926 roKu. Łaskawe oferty 
sub .Słoneczne 2~. 9142-2 

.J 

BOiy'~zcze tłumu, p~lpil inteli: Fred Thomson wraz ze swym ognistym rumakiem, znanym 
genCJl współczesne) Ameryki w Ameryce pod mianem "Srebrnego Króla" 

w wielce sensacyjnym wspaniałym 8-io a}Uow7Dl dramacie p. t. 

"Z 
, Dziś wielka śwląłeczn.a premjera! 

Silny jak lew; zwinny jak pantera; odważny jak tygrys; cudny jak Apollo - tv Fred Thomson. 
"ad urogram' Tryskająca humorem lak,-e skulkl- ._ Z p1c;a IlUO" ~kl- 7.e !'Iv~ny.m komikiem =======. farsa w 2-ch aktach :. W ił Ridobnun w roll gl, , 

Orkiestra pod kierunkiem p. GOLOLUSTA. ~~ 
Początek seans6w w święta o godz. 3·ej po pot. Ceny miejsc od 75 gr. { 

' . , !,, ~'. ,(o j. .. ,~~ .... ,.;.(-.. .. ' ,1!~ • ~ '. ',' .1':,. ~i\-'''-1 : " "\~ I ·IJ 

MS 

Nigdzie Mebli 
tallle) nie kupICie 
Nigd;y Mebli 

laniE'j nie kupIciel UWl~ ędniając 
k1' ; tyczny czas postanowiłem sprze-

dawać 400-1 
Nifcj Cen;y kosztu 

;} /,illll ' , MulOwe, gabinelY - bogaty 
~yhór. dłu~oletnia gwaranqa -

UdzielaJn kred;yt6w 

jest, iż mój magazyn nie istnieje nadal Piotrkowska 9. Polecam wielki wybór 
urządzeń kompletnych i sztu.k pojedyńczych. 

Ceny zniłone! WarunlU dogodne! 

ŻADNEJ FILJI IQ NASlELSKI, Piotrkowska 9~ I p., fr. 
,,c 

B.RU A Nawrot ftrn 7. 
długoletnia naucz;yciellta Choroby skórne- I 

udziela lekcji p:sania na maszynach weneryczne . dla prl!Yc. o;:łzący~" chorych 
J r6~ny"ch l nainowszych ~y5temóW z duktadnem obia- Lczenie Rentgenem \' oraz Gabinet Dentyst,czny 
• śntenlem konstrultcli i hektollraf}i. Udziela rówmeż kwarcową bmpą przy ul Konstantynows1d'd róg Za-
I lekcji korespondencji i arytmetyki handlowej. przvJ"m. od lO-I:? K, ALOSZE od zł. 5.50 I chodniej, (wejscie od Zachod'Iiei ~71 

l 
Łódź, ul. Kiltńskiego (Widzewska) oN! 89, m. 8, " Tel. 1644 Tel 16,'14. 

(obok poczty) 8986 I I 5-1. Sniegowce buty od 14.00 I Otwalta od do. 9 rano do 6 po pot. :.-____________ • _______ ~ Telefon 28-07. 
- Tre-Torn od zł. 27,00' I Przyjmują następujacy lekarze: 

1

-, -----~----------------------- poleca Dr. Dr Bronj\(olllski, J. Dobrowolski, Magazyn Uniwersalny" 1(. Dobrowolska, Erdmaj.1~ ~Olc. I .a-t, rewlcz, Jastrzębsk!, Kohn s u, Kalisz, 

, 
MICHAŁ REITBERGER 44. Piot .. ltowska 44. Knłcbowiecki, I(ołudzki, Misjon, f· o-

I Właścicielka gorzel s \1, SChWan!ie, Smoleńs'd. Tra 

ftt I' A t t d Ch DO WYNAJĘCIA \"Inski i le!łarz,dentysta Goebel. 

narutowicza 3, II p. front ku ś adect a ha dl ., wy pUle WI w n. prze- place z magazynarr.l. na- mi f<oentaena. Wszelkie analiz.y lekar-

LECZNICĄ 

I 
H P !er I IS .Que e apeanx ANDRZEJA 7 ł Elektroterapia, Il'czenie lampa kwar-

v ..' ł COWR, badanie i le<'zenie prom.ienia·1 

I poleca nowości darni-sazonowe mysłowe (p.atenty) na r. 1926 dające się na garaże db samo- skie (moczu, plWOCiny, krwi I l. d, li MARKOWICZ l' Zestawiam ,komplet. uozenie w pg. ~owe.J UstaWY, których chodów; tamie warsztat ślusarski t Wizyty na mieŚCie. 9-lJl l 
POŁUDNIOWA 10 I mOJem atelier. termm wykupu upływa z dniem oraz tokarnia. Wiadomośl u dozorcy, ,----------.. -----,-.... -... :----------.iII_-E&'lI=-__ ~aEIi,2'j!_ 31 grudn1a 1925 r. 9479-2 Piotrkowska 26. '9455-3l """"-~.,.",.., " 

-. 



Orkiestra FIlharmoniczna w łodzi. :: Oyrokt9r Alfred Strauch. 
SALA FILHARMONJI 

Poniedziałek, ~~G :~~~ S~y~~~:. 8.S0 \G~i~cz. 
Wielki Symfoniczny Koncert Jubileuszowy 
(tO-cIułacie 1915-1925 isfnlonia orJtiesfry) 

_ poprzed;wny 

UROCZYSTĄ AKADEMJĄ 
SOLISTA 

L~Old D I 
Pianista-wirtuoz światowej sławy 

Dyrygenci: 

Tadeusz MAZURKIEWICZ. Bronisław SZULC. 
w pJ'OCl'emie: R7Bł1ard WAGNER: Wstęp 40 op. ..Splewaey Nvrymberaey" 

CZAJltOWSKI, Franeeska da Rlmhal. Poemat 8ymtonlelny. Ry' 
... rd STRAUSS: Bmlert I Yylwolenle. Poemai aymtonicsny. 
CZAJltOWS!U: KonoeU fortepIanowy. 9480-t 

Blleły Jd nabywat matna,.. kaele Pllharm. oodz. od 10.110 do L30 I od 9.30 do 7·ej 

Ogrodo-wa tO. 
- Tel. !5·57. -

Ogrodo_a 10. 
- Tel. 1557. 

Położnlczo-Olnekologiczna. Cblrurglczna. 
Dr. med. Szariota Eigerowa Dr. med. Michał Kantor 
Dr. Reitler·l{urjańSka przyjm. ambul. od 1-2 
Dr. med. Juljusz Baum 

AMBULATORJUM 
Dr. Relłler Kllrjańska - choroby kobiece 1 l - 12 
Dr. med. Szarlota Eigerowa p ,,12.50-1.30 
Dr. med. Juljusz Baum lO 2 - 3 

Por6d normalny, pod obserWacją lekarską i lO·dniowy pobyt na klasie ~ 
I-szej - 300 zł. łnformacje od S-ej do 7-ej. 9280-1 -- ... ł 

PrZ7chodnia ,.SANIT A. s.. '~l 

ECZNICA Le"arzy Specjalistów i Ga- : ~ I 
binetlekarsko-dentystyczny; • 

• Cegielniana 29. Telefon 44-51. ~ PIECYKI i KUCHENK1 
K E O Ch I : przenoene 

r. A. ACE:-J tS li! 5 - () or. nerWowe l kaIJoWO'8Iamolo'll'e 

r. a ROZENBERG od 4-6 choroby żoladka B-cia Kotmli1sey 
njedz. 11-12 I kiszek' Gł6-wna5L 

r. D. FRID 
r. T. IZy(jSON 
r.H. RAKOWSKI 

r. I. BET I E 
1r. W. ŁA 'SKI 
,r. I. SZT A IN BERO 

r., Z. LĘWINSON 

'r. E. MOR lKOWICZ 

)r. H. GUTSZT ADT 
~r. ~ J\\lNTZ 
Jr L SZAJEROWICZ 

)r. J. 1M ICH 

)r. S. MAŁOWIST 

~r. G. UEt<SZTAJN 
)r. E. ROZENBLA TTOWA 

)r S. I<Al'oITOR 
)r. M. LEW1NSONOWA 

)r. L. PRYBULSKI 

)r. A SZTAjNBERG 

~ek dent. CUKIE\{ rek. dent. GRINSZTAJN-
. HARKAWI 

Jek. dent. KrenJcka-Cypin 
~ek. dem ~ZACt<A 

12-1 5-6 Choroby 
10-) l 6-7 
11.12 4.5 wewnętrzne 

5 50.5 
10.]] 230 530 

12-1 ff-7 

1'230.5 

4·6 
6·8 
lit 89 
P-11 5·:=; 

4·5 78 
11·1 fl.7 

niedz. 12-1 
10,11 )·2 
9-]0 56 
~ -580 

12 - l 6 ·7 
t-2 

aledz., wtorek, 
czwart . ..bola 

!;iSO. 5 
(reszta dni' 

5so - 5 

1145 • :łSO 

9 - 1 ]45 
5'5 - R 

!,iSO - 5'5 

Choroby 
dzieci 

Choroby 
chirurgiczne 

ChorlJby 
kobiece I 

--E2lożnlctwo 

Choroby uszu 
gardła i nosa 

Choroby 
oczu 

Chor. skórne, 
weneryczne i 
moczopłciowe 

,entgen. Klektroterapja, Lampa kwarcowa. Djatermia. 
s zelkle analizy, operacje, opatrunki, zastrzykiwania, l'zcze 
enie ospy. Lecznica czynna od 9 r do 9 w W niedz od 
- 4. Dyżury nocne lek ·spec. - Pogotowie altuszeryjne 
dzień i w nocy. Wizyty na mie~cie. Kosmetyka lekarska. 

Dr. med. 

M. GLAIER 
i weneryczne. 
Pl'z}'n1. od 8 -10 

12-2 i od 7 --8 w. 
939.-1 

Dr. tned. 

E. EKKERT 
Kllińskfego 143 
Choroby s k 6 r ne 
weneryczne i dr6s: 

mo .. zowy.:h. 
Przyjmuje od 5-7. 

Dr. Uled. 

F.Skusiewicz 
ul. Andrzeja lJ 

I!oroby slf6rne i 
weneryczne 

godz. przyjęć od 
9 do II i od 5 
do 7 i pół. Panie 
od 5 do ł wier.z 

9'<8[1-t 

.-

19 .. 

.... ioy ~uwin.ien wypróbować idealny środek samo piorący. 

Z leł 1. W7starcza za1l100&76 blolł&ftt! l ltoto_aE JIl ,.,. ..Radionl ... a Y· przeli'. 30 IDlftot. 

~===~. 2. Ręczne ta=-cle teat zopełnle zbt!cłno J .lato.o praDlo "Radio­
ne_" joat nafdoaodDłejaze. 

8. "Radło n" Dadałe błeU~nle 6D.lelłDIl blał066. 
4. "Radion" nie nlllzcZ7 bieUZft7. bl.U bo_101ft ,.,.skot.k_7-

dob:p .. ..,an.ia sit! tleno PS'Z7 goto_ani_ 

Nie zawiera chlorku ani innych szkodliwych domieszek. 
'J" mm :tłfJlych oł"zyma ten. kto udowodnI obecnoU ehlorku w ,.RadlonfB" 

3 wygra e 

Tanie ceny 
Dobre gatunki 
Wielki wybór 

oto korzyści naszej wytwórczości 

Konfekcja - Bielizna - Kold .. ~ 

Szmecheli Rozner, Sp. Akc. 
Łódź, Piotrkowska 100 i 160. 

9467-- l 

uro Porad I Zleceń PraUlnych Antoniego Kozaneckiagn 

WIEDZA" Ł6dz. Piotrko_ska 90. 
, prawa oficyna. losze piętro. 
. Oddział _ TOUlaszo_ie Mazo_ieckiUl. 

Nła~ciciel biura, rutynowany znaWca prawa. dyplomow~ny 
a stopień notarjusza udziela porad prawnych we wszystkIch 

l~nr'lłW!łCn:' HIPOTECZNYCH, NOTARJALNYCH, MAJĄT-
MIESZKANIOWYCH, PODATKOWYCH. 

NlS JNYCH. SKARBOWYCH I WŁO~C[· 
JANSKICH 

załatwia ZLECENIA PRAWNE we wszystkich mlas. 
Rzeczypospolitej Polskiej I za!;!ranlcą; wylicza .komorne 

podatki: MAJĄrKOWY, OBROTOWY l INNE, pIsze PO· 
DANIA, REKlfRSY, wszelltte PRYWA'INE UMOWY i 
l\.ONTRAKTY, tłumaczy z JĘZYKOW OBCYCH, przep!suJ.e 

MASZYNACH (także tel,st rOSyJSki). Szybko. soltdnl8 
I tanio. 9487-1 

Dla nietamotnych porady prawne bezpłatnie • 
Wystrzegać się ulicznych doradców I pokątnych pis&rzy. 

"NOUVEA UTES" 
Lódź. PiotrKowska 68. L6dź. 

POLECA WYTWORNE DODATKI: 

GALONY. TIULE. CHIFFONY 
we wszystkich kolorach 

KORonKI oraz łtOWDŚIU SEZOnOWE. 

-I 
24-7! 5 SAL FA8RYCZNYCH Wylączna sprzerlaż: 

Lódź. Moniuszki 2 Tel. 

FORTEPIfUłÓW, PIAUIIt I FISHIlHMOnn 
Pianin autometlcznych ~wjatowych krajowych 

i Zfl,jr'lniC2;nych firm: 

Posiadac:!e 

Bechsłein, BtOłhner, Feu­
r,ch. F b:ger, Grotrian 
:,teinweg. Hupfeld, łbach, 

Zimmermann. 
Używane instrumenty 

~tale na składzie. 
Wyn.Jem ilstrument6w ea ka •• r.rt,. 1IleCzor)' j mI8si,cziue. 
Wlur" warJltat r p '.ey!ny. 
Strajeaie, przew6z l up akowaQle 

tastrum. otów. 
Skl.d ,tahre" I tabor"ów. 

Rok ulołeftla 18112. 

Rosyjskich Akcyj i Obligacyj Państwowych, 
rragl~ący skorzystać z 11f1.darzaJl~ce! się .okazii 
~enia tvchże, zechcą ntezwłocznte vaslęgnać lntormac . 
p. H. Behrmana, Piotrlw\'!sl,a ~6, corlziennle ód 5-7 po poł., 
wzs;tL teletonicznie Nr. '7-'11. 9472-1 

po 1000 łokci kw. kaMa, w centrum miasta, oddzielny 
budynek, obustronne światło, urządzenie transmi sji, 
mechaniczna winda towarowa, elektr. oświetlenie, 

tralne ogrzewanie, do w7naięcia całkowicie 
częściowo od zaraz. Informacje w firmie J. Da­

widowicz, Zielona 10, między 10-7 po poi. 9448-2 

Z prawami gimnazjów państwowych 

Gimnazjum ęskie 
Tow. Szerzenia Oświaty wśród tYdów 

w Lodzi. Pomorska 48 
Zapis kandydatów do Id VI (humanistycznej) włą· 

cznie codziennte od godz. 10 -15. 9486·2 
Poc1.atek ec:zamlnów 5 stycznia r. 1926 o g. 17 ej. 

Ogłoszenia drobne liczą SIę po 10 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
IiC2'y się podwójnie. Najmniejsze 

ogłoszenie 5() groszy. SZ' N A 
OgłoszenIa dla poszukujących pracy' 
bez względu na ilość wyrazów, 
kosztują i5 groszy, dla ofiarujących 

1 zl. 50 groszy. 

NAUKA i WYuHOWANłE 
STUDENT 

udziela lJI.3Jł.ematyki, ladny, fi,zy)(1i; JęzYków. KI­
Iitlskłesro 96-,3. druza brama. od gooziillY 7 -ei. 

0470-1-z 

SPRZF;UAZ i KUPi\O 
LUSTRO 

duże dekarracyjne. lirno)eum w dobrym s1alllie ku-
pIę. Oferty . .1- l.." 9421-3.k 

ROLWAGA, 
lVolantówka, lamochód, liberia na kożuchu, ka­
-ptka do ipr:!:edania, Kilińskh~:) 3;:. • 9'140-;-k 
----- ---~- -------... 

LOKALE, lilESZKANIA 
DO WYNAJECIA POKóJ 

niekrępUjący dla srl1iotn~Q'o :,'eżcznny na Gdail­
s.kiej (miedzv Zieloli~ a 6-lw sierpnia) z utrzyma- I 
niem. Warunki skromne. Informacje w admini,strll­
cH uGlosu PoISlkles:o". 
---" --

DO WYNAJĘCIA 
pokój IImeblowany od 1 stycznia, Ewa"gellcka 7 
m. 6. 9·153-2-m 

2 POKOJE 
z kuchnią st()ofl~ez.ne, wo<ioc;ąg, w centrum mia-
sta, odst~p.fę. Ofody pod .,25". 9407-2-01 

DO SPRZEDANIA DONrESn~Nj A. UOz'JIAITE 
?sy. szpice białe, czystej rasy. Pomor ka 107, pi- .... -r.TO POżYCZ'-~ 
wiarnia. 9446-2-k ~.. - ~ 

_.. __ ł ...... ~- ł 2 lub 3 !ys,i:\ce z!P. ten otrzy;na k'}rZyst;1ą 1'0-
. WóZEK " sad<;. Zi:loszen)~: r:otrkowskr. Nr. 103. doz' l ca 

d~ioCc;,;}n\' .. Rrclillabc,~" do 5p;·z~dlni:l. \Yi~do- w~ka'l.!> 9465-1-<1 

~:,-:~~::~~~r.~~!i:\, ~:::::~k l pa.n.a na mieszk8J~R~; J~~~CgO R(JIk11. Kilul-
Sieokie.wiICza 52. m. 39. 9467-1.k · s.1dego 15l. m. 13, prll/WQ ofLc:vtna. 9464-1.d 

MASKARADOWE , SZOFER 
kO'Sotiumy do wypo,;tyczeni,ą, ulica Gdańska 64. , z pNI,wem laz.dy na 6.clo cyl. maszY'!l·aell, z In­
mIeszk. 12. Na.bo(ows'ki. 9490-3-d j teljgwŁnei rodZliny, ze Średni·em wyksztakcni.em, 

wlada.ią,cy językiem angi,elskim. poszukule posa-
ZA G U B ł O N E DO" U H E N 'f Y dy. Wiadomość: Wólczańska <tl, m. 18 • . 9461-3 

KAROL GERTNER 
zgubił dowód osobisty, wydany w todzi. 

9443-3-z 

tUCZAK ZYGMUNT 
z~ubił lymczasowy dowód osobisty, wydany w 
ł.ódzi. 9449-3-z 

RACHLA ROZENZAFT 
zlluhiła paszport polski, wydany w Łodzi 

9454-3-z 

RACY 
śLI~ZNA GWIAZDKĘ 

dam', );dy sami za,gram:\, na skrZ\·pc 1,ch. for ., 
tcpi'a·j1,·'c. marn d ol"tnlc , g~ta:rze. ora,z zasady mUZY"j 
ki udziela.m g.run-taw·nie i tamLo. AmatorOl!J1 
sys·temcm skróconym. Instrumenlty i nuty są noa 
mi,ejs·cu do sprzedal!1lita. 6-go Siertp.nia (Bencdy.k-
ta) Nr. 18. m. )4. 6)470-1 

KRYZYS 
ies,t clężki. ale ni.ekioedy my s.ami Jesteśmy win. 
ni., że dochodZIi do ostateczności, POll!,l)Wa! nie 
znamy przyczYJ1, które te s.tra.ty spowodowały: 
J}POwa<lząc księg,! ha.ndlowe. możemy się prę<!z.ej 
w sytua~ji :roriento .... ·ać. Oleorty pod .. Cz, XII" 
do "Gloou". 946.3-1 

MISTRZYNI 
Akademii Paryski.cj, była wfll'ścioi>Clka sLkoty w 
Wars~a wic. udzLela le-kcil kroiu l' szyoj'a la,twl'm 
sposobem bez żadnych rysunkÓ\\·. Dla pra.cują­
cych kuorsy wi'e<:rorowe. Gda·ńska 29. Zakrzew-
ska.-Lebledieff. 9.166--1 
-_._-----~-- -MANICURE 
Cc~i·.:l l1.\l!1·a Nr. J9. m. 1. fron·t. parte'r 9-!S9-1 

KRAWCOWA 
i bieliźniarka po,zukuje szycia po domach pry­
wamych. OfClrty do .• Głosu" t>Od .. Krawcowa", 

S89Z-Z 
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